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Nota wydawcy

 


Opracowano na podstawie edycji Warszawskiego Towarzystwa Akcyjnego 
Artystyczno-Wydawniczego, Warszawa 1900. Powieść została wydana pt. Jutrzenka 
z uwagą: Opo­wia­danie historyczne według powieści J. EBERSA "SERAPIS" przez 
STEFANA GĘ­BAR­SKIEGO. Rzeczy­wiście opra­co­wanie Gę­bar­skiego jest tak skrócone 
i zmienione, że mocno się różni od oryginału.

Na przełomie wieku XIX i XX roz­powszech­niona była w Polsce niechlubna 
praktyka prze­twa­rzania obcych książek i wydawania tych przeróbek pod nazwiskiem 
prze­ra­biacza. Można tu przytoczyć przykłady:

- Don Kichot M. Cervantesa opracowany przez E. Szelburg-Zarembinę,

- Don Kichot M. Cervantesa opracowany przez W. Wo­roszyl­skiego,

- Przypadki Robinsona Kruzoe Daniela Defoe opracowane przez W. L. Anczyca 
(nawet bez podania autora),

- Duch puszczy  dra J. Birda opracowany przez W. L. Anczyca,

- Młody jeniec indiański F. J. Pajekena opracowany przez W. Umińskiego.


 

 

 

 

 

 

Rozdział I

 


Wieczór się zbliżał. Nad 
Ale­ksan­drią zaczęły gasnąć jeden za drugim promienie za­cho­dzącego słońca. 
Wkrótce królewski, złotymi gwiazdami zdobny płaszcz nocy ogarnął horyzont i 
osłonił wspaniałe miasto, wśród którego w końcu IV wieku naszej ery wznosiła się 
jeszcze wspaniała świątynia pogańska poświęcona bożkowi Serapisowi. Nad nią 
podówczas wspa­nialszej nie było na świecie, wszystkie serca pogan zwracały się 
ku niej i w nad­ziemskiej mocy jej bożków nadzieję pokładały.

Właśnie podówczas, kiedy się 
rozpoczyna opo­wia­danie nasze, to jest w roku 391 po narodzeniu Chrystusa Pana, 
w Aleksandrii wybuchły groźne zaburzenia pogan przeciw chrze­ści­janom.

Na główniejszych ulicach, 
dotychczas spokojnych, po­świę­conych zajęciom handlowym i prze­my­słowym, 
zjawiły się zbrojne bandy przybyłych ze wszystkich stron pogan, którzy radzi 
szukali zaczepki z wy­znają­cymi wiarę chry­stu­sową.

Z wolna bogate handlowe miasto 
przy­bie­rało postać wzbu­rzo­nego obozu wojennego, w którym lada chwila krew 
polać się mogła obficie.

Poganie postanowili raz jeszcze 
spróbować, czy nie uda się wrócić dawnego porządku rzeczy, dawnych bożków, 
dawnych zwyczajów i dawnej przewagi moc­niejszych nad słabszymi, panów nad 
nie­wolni­kami, tyle podówczas mającymi wagi co koń, wół lub pies.

Pierwsze gwiazdy już wzeszły, 
gdy w jednej z naj­pięk­niejszych kamienic ale­ksan­dryjskich zabłysły tysiące 
świateł i dały się słyszeć dźwięki muzyki i śpiewu. Stanowiło to silny kontrast 
z hałasem ulicznym, groźnymi okrzykami i szczękiem zbroi straży miejskiej.

Porfiriusz, najbogatszy z 
obywateli miejskich, równy bogactwami Cezarowi, wydawał ucztę na cześć córki 
swojej, Ireny, która niedawno wróciła z Rzymu, gdzie bawiła u krewnych bliskich 
i gdzie, piękna jak słoneczko, zdolna i mądra, otrzymała staranne i wyborowe 
wy­kształ­cenie.

Porfiriusz nie skąpił złota, 
ażeby córkę swą wyćwiczyć znakomicie w szkole śpiewu, albowiem tę gałąź sztuki 
lubił on naj­bardziej i nie znajdował większej pod słońcem nad śpiew i muzykę 
przy­jem­ności.

— Muzyka i śpiew to język, to 
mowa bogów — mawiał do swoich naj­bliższych.

Mający około pięćdziesięciu lat 
życia Porfiriusz przed­stawiał wybitny typ obywatela rzymskiego, bogatego, 
pewnego swej potęgi i przewagi nad wszystkimi, którzy byli słabsi. Lubił 
rozkazywać i lubił nie­po­słusznych karać. Jowisz gromo­władny był jego ideałem.

Stary porządek państwowy, starzy 
bogowie i stare zwyczaje pogańskie zachowały dla niego wszech­potężny urok, 
chętnie po­święcił­by dla nich życie i mienie.

Żonę utracił przed kilku laty i 
szczerze jej żałował, nie kwapiąc się wstępować w nowe związki małżeńskie.

— Dla córki mojej, Ireny, 
poświęcę resztę dni mojego żywota — mawiał, kiedy wspominano mu, że powinien 
nową panią sprowadzić do domu swego.

Człowiek ten mógłby się był 
nazwać szczę­śliwym, gdyby nie nastały czasy dziwne, czasy panowania nad duszami 
Jezusa Na­zareń­skiego. Ukrzy­żo­wany Bóg chrze­ścijan, w koronie cierniowej, 
opiekun biednych, cier­piących i wy­dziedzi­czonych, pociągał ku niebu dusze, 
napełniał światłem nauki nowej świat cały, rzucając cień na dawne bóstwa i 
wierzenia.

Porfiriusz miał przyjaciół 
możnych w całym potężnym państwie rzymskim i od dwóch dzie­siątków lat o niczym 
innym nie marzył, jak o przy­wró­ceniu dawnej potęgi Jowiszowi, Herze, Izydzie, 
Serapisowi i innym wszech­władnym bóstwom, które tak niedawno jeszcze 
nie­podzielnie nad światem panowały.

— Chrystus, Bóg tych obdartych, 
wy­gło­dzonych chrze­ścijan, pomógł Kon­stanty­nowi Wielkiemu zwyciężyć opoja i 
gnuśnego roz­pust­nika Ma­ksen­cjusza roz­porzą­dzają­cego wielką armią, i za to 
tego Boga godło, krzyż, zapanowało nad Rzymem i nad światem. Ale dość tego 
panowania! Stare bogi powstają i lud powróci do nich! — Tak myślał Porfiriusz.

Właśnie tego wieczoru, kiedy 
taką wspaniałą na cześć swojej córki ucztę wydawał, przybył do niego z Rzymu 
Olimpiusz, sławny i głośny na całym świecie filozof, zwolennik zawzięty kultu 
starych bogów, mąż powagi wielkiej i urody prze­dziwnej.

Przybył on z licznym pocztem 
sług, na bogatym rydwanie, nie jak wielki uczony, ale jak naj­bogatszy z 
pa­try­cjuszów rzymskich. Wjazd jego do Ale­ksandrii zajął i wstrząsnął ogół. 
Ten przepych, którym się Olimpiusz otoczył, te pieśni i gra na lirze jego 
przy­bocznych śpiewaków, to wspaniałe obejście się z tymi, którzy się doń 
zbliżyć mieli szczęście, wreszcie bogate dary złożone kapłanom świątyni bożka 
Serapisa ogólne za­dzi­wienie i zachwyt wzbudziły. Wszyscy poganie naraz 
podnieśli hardo głowy, głośno zaczęli odgrażać się chrze­ści­janom, 
pół­milionowe miasto zawrzało jak wnętrze wulkanu w przed­dzień groźnego 
wybuchu.

Porfiriusz, rozjaśniony jak 
zorza, powitał w progu domu swego wielkiego Olimpiusza.

— Niechaj cześć i chwała będzie 
bogom, że pozwoliły mi w progach i pod dachem domostwa mojego powitać 
naj­większego z uczonych i naj­dzielniej­szego z obrońców Jowisza — rzekł 
Porfiriusz, ściskając w swych dłoniach miękkie, delikatne ręce Olimpiusza.

Uczony spojrzał z wdzięcz­nością 
w oczy uprzejmego gospodarza i odrzekł z uśmiechem radosnym:

— Wielki dzień zwycięstwa się 
zbliża. Podwójnie więc miłe mi to powitanie, raz jako z przy­ja­cielem, po wtóre 
jako z tym, który już tryumfuje, A tryumf to największe święto bogów i ludzi!

— Ten tryumf tobie się należy 
nie­podzielnie, wielki Olimpiuszu! Lud zna i wielbi twe imię, Ale­ksandria pełna 
twojej sławy, cały świat pogański na ciebie ma oczy zwrócone!

— Jednak gdyby nie szczęśliwa 
myśl twoja, Por­fi­riuszu, ażeby tutaj, w tej stolicy Wschodu, podnieść bój 
przeciw panowaniu Boga ubóstwa i nie­wol­nictwa, przeciw panowaniu krzyża, 
sprawa nasza długo by jeszcze musiała czekać na radosny dzień tryumfu.

Olimpiusz nachylił się do ucha 
przy­ja­ciela i szeptem zaczął wyliczać nazwiska obywateli, których zjednał dla 
świętej sprawy i którzy przyrzekli na śmierć i życie wydać bój Bogu słabych, 
Bogu sierot i cier­piących.

W miarę wyliczania tych nazwisk 
Porfiriusz coraz radośniej patrzył w oczy filozofa.

— Tak — rzekł dobitnie — krzyż 
upaść musi! Jowisz, Izyda i Serapis obejmą z powrotem nie­podzielne nad światem 
panowanie.

— Zaprawdę godzina ta bliska 
jest! — zakończył wielki filozof, a zarazem kapłan świątyni Izydy w Rzymie.

Gospodarz zaprowadził gościa do 
sali biesiadnej, gdzie zaraz podano wina, owoce i jak naj­wykwint­niejsze 
potrawy.

Sala, olśniewająca białością 
marmurów i złotymi ozdobami, mająca sufit szklany, przez który widać było 
lazurowy strop nieba złotymi usiany gwiazdami, pełna już była gości. Wszyscy 
czekali na gospodarza, wiedząc, że opóźnienie się jego wynikło z ważnej a 
radosnej dla nich przyczyny. Oczekiwał na Olimpiusza, na tego boskiego mędrca, 
który przybywał do Ale­ksandrii, aby powrócić dawną moc i władzę Serapisowi i 
Izydzie.

Nareszcie ujrzeli gościa, jak 
wsparty na ramieniu Por­fi­riusza, w białej todze, w złotej na głowie opasce, 
podobny do Jowisza, lekkim skinieniem głowy powitał ich i miłą zaszczycił 
rozmową.

Stary, otyły patrycjusz Aleusz 
zbliżył się do niego i podnosząc nań zagasłe swe oczy, zapytał:

— Więc mówisz, boski Olimpiuszu, 
że nad Rzymem już krzyż nie panuje?

— Maluczko a padnie u stóp 
Jowisza.

— I któż go strąci?

— Serapis i Izyda, ci wielcy 
bogowie nasi.

Starzec wstrząsnął rękami, 
głowię opuścił na piersi.

— Myślałem, że miecz to uczyni — 
rzekł z wes­tchnieniem.

— Bogowie są potężniejsi od 
miecza — odparł z powagą Olimpiusz — oni błyskawice i gromy, burze i huragany, 
oni wszelkie niszczące potęgi trzymają w swych rękach. Nadszedł czas, że uderzą 
i w proch obrócą swoich prze­ciw­ników. Wszystko już obmyślone i przy­goto­wane. 
Najpierw powstaną: Ale­ksandria, Ateny, Antiochia i Neapol. Cesarz, jeśli się 
sprzeciwi, chwyci się krzyża i nim zasłoni, zginie. Wielcy wodzowie jego 
legionów, Massala, Frencjusz i Heneryd, Goci, czekają tylko znaku, ażeby powstać 
i jeżeli sprze­ciwiać się będzie, strącić go z tronu. Osadzimy na nim władcę, 
który jedynie stare bóstwa czcić rozkaże, który świątynie chrze­ści­jańskie, 
przybytki ludzi ciemnych, nie­wol­ników i nędzarzy, zburzyć każe, który, jak 
wielki Dioklecjan, wyda edykt, aby z po­wierzchni ziemi zniknęli wyznawcy 
Chrystusa. Którzy wrócą do bogów dawnych, ocaleją. Utworzymy nowe państwo pod 
opieką bóstw prastarych. Pierwsze hasło do boju zabrzmi tutaj, w Ale­ksandrii, a 
wnet powtórzy je tysiące miast Azji, Europy i Afryki. Śmierć chrze­ści­janom! 
Niech żyje Serapis, bóg słoneczny, którego naj­sław­niejszą na cały świat 
świątynię gród wasz posiada!

Olimpiusz umilkł, a natomiast 
wszyscy obecni, jak jeden człowiek wy­krzyk­nęli:

— Śmierć chrześcijanom!

Między zebranymi był młody 
dowódca legionu stojącego załogą na jednym z przedmieść, bliski krewny 
Por­fi­riusza.

Ten, gdy uciszyła się wrzawa, 
rzekł, kładąc rękę na rękojeści miecza.

— Olimpiusz może liczyć na ten 
mój miecz i na mój legion. Na dane hasło znajdzie się tysiąc takich jak ja 
wojowników, którzy uderzą na Rzym, ażeby go zdobyć i dawne powrócić prawa.

Starzec Aleusz pochwycił za rękę 
młodego wodza i uścisnął go gorąco.

— I ja, choć ledwie stoję na 
nogach, chwycę za miecz, stanę na rydwanie bojowym i do boju na śmierć i życie 
wystąpię. Niech ginie nauka obrzyd­liwych chrze­ścijan, która nakazuje miłować 
nędzarzy, kaleki i cały gmin podły, plebs nikczemny, do chłost i nie­wol­nictwa 
stworzony. Ja mam uznać za brata i miłować, jak siebie samego, pierwszego 
lepszego nędzarza, ślepca lub niewolnika, którego wolno mi na śmierć zachłostać 
na każdym miejscu i każdej godziny? Nie! To może o utratę rozumu przyprawić 
każdego, kto tak jak ja w dawnych staro­pogańskich i pa­trycju­szowskich 
pojęciach wychowany został.

…— Wyobraźcie sobie — mówił, 
coraz bardziej zapalając się, Aleusz — nie dawniej jak przed tygodniem 
ulubionemu nie­wolni­kowi mojemu, Kajusowi, kazałem złożyć ofiary na cześć Izydy 
i Jowisza, albowiem spo­strzegłem pewną zmianę w jego po­stępo­waniu: ostygł, 
zobo­jętniał dla domowych bożków naszych. Cóż pomyślicie?... Ten nędznik 
odmówił. Kazałem mu dać sto plag. Na wpół żywy, wyznał, że jest 
chrze­ścija­ninem, że nadaremnie go katują, gdyż raczej ducha wyzionie, niż 
zdradzi Ukrzy­żowa­nego. Nie dość na tym. Siostra jego, pięt­nasto­letnia Liwia, 
słysząc, że karzą brata, wpadła z rozwianym włosem na dzie­dziniec, rzuciła mi 
się do nóg i oznajmiła, że również jest chrze­ści­janką, że pragnie, ażebym ją 
wraz z bratem bić kazał.

…— Wściekłość mnie ogarnęła. 
Skinąłem na nie­wol­ników i kazałem ją chłostać dopóty, dopóki nie przestanie 
dawać znaku życia.

— Biedna Liwia! — wtrącił 
Porfiriusz — widywałem ją u ciebie, Aleuszu; piękność jej i dobroć malująca się 
w błękitnych oczach, zwracały uwagę każdego.

— A ja, stary, bezdzietny — 
ciągnął dalej Aleusz — przy­wią­załem się do tego dziew­częcia, jak do rodzonej 
córki.

— Chłosta powinna była 
po­skut­kować — zrobił uwagę Mezeniusz, bogacz, właściciel setki okrętów 
handlowych.

— Gdzież tam! — krzyknął 
gniewnie Aleusz — na nic się nie przydała. Oboje kazałem bić i na drugi dzień, 
wtrąciłem do ciemnego podziemia, zagroziłem śmiercią głodową, na próżno! Na wpół 
żywi, niepodobni do siebie, okryci ranami, nie zło­rzecząc mi ani słowem, 
prosili mnie, abym im pozwolił umrzeć za Chrystusa. Nie, to szaleństwo!

— Kazałeś ich więc zachłostać? — 
zapytał Mezeniusz. — Dla przykładu trzeba było to zrobić.

— Kazałem, ale gdy przybyłem do 
podziemia, ażeby im osobiście wyrok oznajmić, ujrzałem je puste. Uciekli; wraz z 
dozorcą Markiem uciekli. I ten uwierzył w Boga chrze­ścijan, który sprawia, że 
katowani bólu nie czują i śmierci się nie boją.

— Trzeba było wyśledzić, dokąd 
ich zabrano — mówił Mezeniusz, wychylając wielki kielich wybornego wina 
ale­ksandryj­skiego.

— Śledziłem i dowiedziałem się, 
że ocaliła ich Jutrzenka.

— Cóż to za Jutrzenka?

— Jakaś można, wielką tajemnicą 
osłoniona pa­tryc­juszka. Ma być młoda i piękna jak gwiazda-jutrzenka. Daje ona 
pomoc tym nędzarzom-chrześcijanom. Dotychczas nie wiadomo, kto ona, skąd 
przybyła do Ale­ksandrii, to tylko pewne, że od roku błogo­sławią tę tajemniczą 
istotę wszyscy nędzarze.

— Pochwycić ją i zadławić — 
mruknął Mezeniusz.

— Władza jej wielka jest w 
kościołach, szpitalach, domach przytułku i różnych innych schro­niskach 
chrze­ści­jaństwa. Tam potęga nasza się kończy, tam inny świat, obcy nam, 
nieznany, tam krzyż panuje.

— Ale ustąpić musi berłu 
Serapisa! — Bądź dobrej myśli, Aleuszu — mówił Olimpiusz, biorąc kielich 
pieniącego się wina — wkrótce będziesz mógł swobodnie prze­trząsnąć wszystkie 
kryjówki, gmachy i świątynie znie­nawi­dzonych czcicieli krzyża!

— Oby twe słowa oblekły się w 
czyn!... Oby wróciły dawne porządki na ziemi, kiedy niewolnik nie uważał się za 
równego pa­trycju­szowi.

— O szczegółach naszego 
wielkiego przedsię­wzięcia — rzekł z powagą Olimpiusz — dowiecie się jutro 
wieczorem w świątyni naszego wielkiego boga, opiekuna Ale­ksandrii, 
nie­zwy­ciężo­nego Serapisa. Tam wraz z wielkim kapłanem, Augustulem oczekiwać 
was będziemy.

— A teraz oddajmy się zabawie, 
roz­jaś­nijmy czoła! — zachęcał Porfiriusz.

Jakoż zasiedli wszyscy na 
wygodnych, puchem wysłanych się­dze­niach, na których każdy z bie­siadu­jących 
swobodnie, gdy zechciał, mógł się położyć, po czym Porfiriusz rozkazał jednemu z 
nie­wol­ników, aby poprosił Irenę.

Tymczasem uczta rozpoczęła się 
ochoczo.

Niebawem z boku sali biesiadnej 
rozsunęła się bogata zasłona i w otoczeniu trzech naj­znako­mitszych pań 
ale­ksan­dryjskich ukazała się córka gospodarza.

Tak jak i jej to­wa­rzyszki, 
ubrana była w białą po­włó­czystą suknię, na sposób rzymski uszytą, na głowie 
miała wianek z róż białych. Piękność jej była iście królewska.

Ciemne, wyrazu dobroci pełne 
oczy jaśniały jak gwiazdy; nad białym, śnieżnym czołem okolonym splotami bujnych 
włosów błyszczała w bogatej przepasce z pereł niewielka gwiazda złota, 
brylantami wysadzana. W ręku dziewica trzymała lutnię małą w oprawie z kości 
słoniowej.

Z pełnym zachwytu okrzykiem 
powitali ją goście.

— Irena! urocza Irena! — dały 
się słyszeć coraz to gło­śniejsze okrzyki.

Ona wszystkich witała uśmiechem, 
po czym uderzyła w struny lutni i śpiewać zaczęła.

Był to śpiew nadziemski. Porywał 
on i unosił w sfery nie­biańskie naj­twardsze i naj­bardziej na wdzięk piękna 
znie­czu­lone serca. Srogi Aleusz przestał myśleć o zemście. Gdyby w tej chwili 
stanęli przed nim Kajus i Liwia, prze­baczył­by im, kazał wrócić do domu. 
Olimpiusz odsunął od siebie puchar z winem i całą uwagę skupił na śpiewie Ireny, 
który nań wywarł wpływ czaro­dziejski.

— Takiego śpiewu — szeptał do 
siedzącego obok siebie pana domu — nie słyszałem w moim życiu. Kto uczył twoją 
córkę?

— Pod okiem matki, którą przed 
dwoma laty utraciła, kształciła się w Rzymie.

Chmura osiadła nagle na czole 
filozofa.

— Ten śpiew ma w sobie siłę, 
jakiej nie znajdziesz u naszych współ­czesnych kom­pozy­torów, którzy tworzą 
śpiewy na cześć bogów.

Porfiriusz się uśmiechnął.

— Powiadam ci, że Irena śpiewa 
piękniej niż kto­kolwiek na ziemi. Żadne słowicze pieśni nie mogą z nią iść w 
porównanie.

— Taki śpiew — to potęga — 
zawołał Olimpiusz, gdy dzieweczka ucichła i położywszy obok siebie lutnię, 
usiadła wraz z to­warzysz­kami przy stole biesiadnym.

Wtedy Olimpiusz rzekł, 
nachylając się ku niej:

— Boska Ireno, mam nadzieję, że 
wysłuchasz mej prośby, którą w imieniu wszystkich tutaj zebranych do ciebie 
zaniosę.

— Jakaż to prośba? — zapytała 
słodkim głosem dzieweczka. — Rozkazuj, Olimpiuszu!

— Zechciej urocza Ireno, w 
najbliższe święto zaśpiewać we wspaniałej naszej świątyni na cześć wielkiego 
bożka Serapisa.

Jak grom z jasnego nieba, tak 
słowa te padły i wstrzą­snęły dzieweczką.

— W świątyni Serapisa? — 
powtórzyła bez­dźwięcznym głosem — o, nie, nie, nigdy!

Na obliczu Olimpiusza, podobnym 
do twarzy Zeusa-gromowładcy, odmalował się gniew.

— Dlaczego nie chcesz śpiewać 
naszym bogom? — zapytał surowo.

Blada twarzyczka dziew­częcia 
okryła się rumieńcem.

— Ojciec mi nie pozwoli śpiewać 
publicznie — odrzekła głosem cichym.

— Kto bogom śpiewa, ten choćby 
wbrew woli ojca postąpił, nie popełni winy. Śpiew twój uczyniłby świątynię 
naszego boga pierwszą na całe państwo. Wszyscy nim oczarowani zewsząd 
śpie­szyli­by składać ofiary na ołtarzu wielkiego Serapisa.

…— Czy, Porfiriuszu, broniłbyś 
zaśpiewać w świątyni na cześć i chwałę bóstw naszych córce twojej?

— Nie tylko bym nie bronił, ale 
dumnym czułbym się, że głos dziecka mego gromadzi w naj­większej naszej świątyni 
tłumy wiernych, którzy niedawno jeszcze obojętnie jej progi omijali.

— A widzisz, Ireno, ojciec twój 
nie broni ci śpiewać na cześć Serapisa.

— Pomimo tego — odrzekła słabym 
głosem dzieweczka — ja prośby twej, Olimpiuszu, spełnić nie mogę.

Rzekłszy to, powstała i skarżąc 
się na nagły ból głowy, wraz ze swymi to­warzy­szkami opuściła bie­siadu­jących.

Olimpiusz chmurne spojrzenie 
zwrócił na odchodzącą.

— Dziwna, bardzo dziwna rzecz — 
mówił, zaciskając usta — córka Por­fi­riusza nie chce śpiewać na chwałę 
Serapisa. Cóż powiesz na to, mój stary druhu? — zapytał, uderzając z lekka po 
ramieniu pana domu.

Porfiriusz, skłonny do gniewu i 
łatwo uczuciom dający się powodować, po­czer­wieniał i zacisnął pięści.

Wnet atoli pohamował się i siląc 
na spokój, odrzekł z groźną sta­now­czością w głosie:

— Nie zważaj na kaprysy 
dziewczęce, szlachetny i dostojny panie! Zaręczam ci, że Irena spełni twoją 
prośbę.

— A jeśli nie? — zapytał ponuro 
Olimpiusz. — Jeśli nie zechce czcić naszych starych bogów? Za długo trzymałeś ją 
w Rzymie, zacny Por­fi­riuszu!... Kto wie, czy i ona nie postąpi tak, jak 
postąpili niewolnicy Aleusza, Kajus, Marek i Liwia?

Porfiriusz porwał się i za miecz 
pochwycił. Był wzburzony jak wulkan.

— Tym mieczem odebrałbym życie 
mojej córce! — wykrzyknął namiętnie. — W przeciwnym razie, niech mnie ukarzą 
wielcy bogowie!

Dalsze zaklęcia Por­fi­riusza 
przerwało wejście wielkiego kapłana świątyni Izydy, Kasidora, który przybywał z 
radosną nowiną, że na przed­mieściu Ale­ksandrii, w pobliżu portu, tłum pątników 
przybyłych złożyć ofiary w świątyni Serapisa napadł na modlących się w 
drewnianym kościele chrze­ścijan i po­zabi­jawszy wielu, resztę rozpędził, zaś 
kościół podpalił i dopóty nie odstąpił, dopóki ten przybytek znie­nawi­dzonych 
nędzarzy nie spłonął do­szczętnie. Żołnierze cesarscy patrzyli na to obojętnie. 
Ani jeden z nich nie obnażył miecza w obronie niewinnie mordowanych wyznawców 
Chrystusa.

Rozjaśniła się zachmurzona twarz 
Olimpiusza, posadził Kasidora obok siebie i podając mu kielich wina, jeszcze raz 
szcze­gó­łowo o całym tym zdarzeniu kazał sobie opo­wiedzieć.

Z zapartym w piersiach oddechem 
słuchali zebrani tej krwawej opowieści, nie tając wielkiego za­dowo­lenia i 
głośnych objawów radości.

Jeden tylko Porfiriusz do końca 
uczty, która długo w noc się prze­ciąg­nęła, już chmurny był, ponury i 
małomówny.

— Jutro wybadaj twą córkę! — 
rzekł doń przy pożegnaniu gość znakomity, boski Olimpiusz.

— Bądź spokojny, panie, musi ona 
spełnić prośbę twoją! W przeciwnym razie umrze!

I gdy po tych słowach Olimpiusz 
wraz z innymi gośćmi odszedł, ogarnął Por­fi­riusza dziwny jakiś przestrach.

Zdawało mu się, że sam wydał 
okrutny wyrok na ukochaną córkę swoją i udawszy się do swej sypialni, długo w 
noc zasnąć nie mógł.


 

 

 

 

 

 

Rozdział II

 


Liwia i Kajus, niewolnicy 
Aleusza, złożeni w przytułku pod wezwaniem Świętego Szczepana, cierpieli srodze. 
Oboje pokryci byli ranami, na wpół żywi, jęczeli, leżąc na nędznym posłaniu. Do 
przytułku utrzy­mywa­nego kosztem chrze­ści­jańskiej gminy ale­ksand­ryjskiej, 
przybyło tylu chorych, że miejsca w obszernym budynku brakować zaczynało, a po 
krwawej walce pogan z chrze­ścija­nami szpital i przytułek prze­peł­niły się 
tak, że trzeba było rannych umieszczać na przyległym dziedzińcu, w szałasach 
naprędce skleconych.

Niełatwa była obsługa tylu 
cier­piących i nie­szczę­śliwych. Ludzi miło­siernych, przejętych wzniosłą 
miłością bliźniego, zabrakło w wielkiej Ale­ksandrii, stolicy Serapisa, 
naj­więk­szego na cały Wschód bożka po­gań­skiego.

Ochmistrzyni przytułku, 
świą­to­bliwa wdowa Maria, która wraz z trzema córkami poświęciła się na usługi 
cierpiącej ludzkości, omdlewała z wysiłku. Dzień i noc ocierała łzy i rany 
cier­piących, których z każdą godziną coraz to więcej przybywało.

Anna, Zofia i Julia, córki jej, 
wstępowały ochoczo w ślady matki. Jak trzy anioły ukojenia przesuwały się wśród 
chorych i niosły im pomoc.

Tego wieczoru, kiedy u 
Por­fi­riusza odbywała się wspaniała uczta, kiedy Aleusz żalił się, że 
chrze­ści­janie zabrali mu dwoje wiernych nie­wol­ników, Kajus i Liwia czuli się 
bardzo cierpiący. Po­zosta­wieni samym sobie z powodu ogromnego napływu do 
przytułku Świętego Szczepana, czuli, że godzina zgonu zbliża się do nich, że 
jeszcze chwila cierpień, a Anioł śmierci zamknie im powieki.

Szczególnie Liwia skarżyła się 
boleśnie.

— Kajusie — mówiła głosem słabym 
— jeśli Chrystus Pan pozwoli ci żyć dłużej, powróć do rodzinnej wioski naszej, 
nad Tyber, głoś tam Świętą Naukę Jego i wspominaj twoją biedną siostrę, która z 
dala od stron rodzinnych wydała ostatnie tchnienie.

— Nie wrócę, miła Liwio, wraz z 
tobą stanę przed tronem Boga, w świecie lepszym, gdzie króluje prawda i dobroć. 
Ach, jakże cierpię!.. Ci oprawcy nie zostawili w moim ciele ani jednej zdrowej 
kości. Umieram, siostro, z pragnienia, które pali mi piersi, pożera mnie, dusi!

— Kajusie, odwagi! — mówiła 
słabym, ledwie do­sły­szalnym głosem Liwia. — Pamiętam, drogi bracie, że święci 
męczennicy Pańscy stokroć więcej cierpieli.

Kajus umilkł.

— Wody, ogień mnie pożera! — 
jęknął po chwili.

Liwia usiłowała podnieść swą 
potłuczoną, stor­turo­waną przez oprawców Aleusza głowę okoloną splotami 
bujnych, ciemnych włosów, w nieładzie spadających na nędzne posłanie.

— Nie mogę! — jęknęła cicho. — 
Zdaje mi się, że świat cały wali się na mnie, w oczach mi krwawe przelatują 
płatki, to znowu ciemność ponura mnie osłania. O, kiedyż Bóg zlituje się nad 
nami?... Kiedyż nas weźmie do siebie?... Kajusie, co milczysz, Kajusie?

Zwróciła z wysiłkiem blade, 
prze­zro­czyste lica w stronę brata i z okrzykiem rozpaczy jęknęła:

— Umarł!... mój biedny Kajus!... 
mój jedyny... mój drogi!... O, czemuż ja dożyłam tej chwili!... Ratunku, 
ratunku!

Ale nikt na jej krzyk 
roz­pacz­liwy nie zwracał uwagi. Do przytułku coraz to nowych znoszono rannych.

Usta Liwii pobladły jak opłatek, 
z wysiłku wpadła w stan na wpół omdlenia.

— O, Przenajświętsza Matko! — 
zaczęła się modlić w duchu — ześlij mi, ześlij anioła ukojenia, jak to już raz 
zesłałaś mi w więzieniu okrutnego Aleusza!... O, Matko Boża!

Ucichła, pot oblał jej białe 
czoło. Z naj­większym wysiłkiem zwróciła znowu oczy na leżącego w pobliżu brata 
i nagle radość nadziemska opro­mie­niła jej lica.

— To ona... Jutrzenka... to 
anioł, który nas uwolnił z więzienia Aleusza... Przychodzi znowu... jej białe 
dłonie niosą nam życie... pochyla się nad moim ukochanym Kajusem!... On oddycha 
znowu, otwiera oczy... O, dzięki ci, Boże, dzięki!...

Liwia umilkła i jakby w ekstazie 
słodkiej przymknęła oczy.

Gdy je otwarła, ujrzała nad sobą 
pochyloną, przepiękną postać młodej pa­tryc­juszki, której gęstym woalem 
zasłonięte lica musiały mieć, równie jak i odsłonięte całkowicie oczy, anielską 
słodycz, dobroć i jasność świętości.

— Jutrzenka! — szepnęła Liwia, 
wpatrując się roz­jaśnio­nymi oczyma w pełne aniel­skiego po­świę­cenia oczy 
ta­jem­niczej postaci, nad której czołem, do połowy białym okrytej woalem, 
jaśniała w bogatej z pereł przepasce promienna gwiazda złota, brylantami 
gorejąca.

— Liwio, biedna Liwio, która 
męczeńsko cierpiałaś dla Chrystusa, pociesz się, wraz z bratem dziś jeszcze 
prze­niesiona będziesz do za­bezpie­czonej od wściek­łości pogan willi. Tam pod 
moją będziesz opieką, a brat twój pod opieką sędziwego Eu­sta­chiusza, 
za­rzą­dzają­cego tym nowym dla cier­piących schro­nieniem.

— Dzięki ci, pani, dzięki, 
Jutrzenko! — szepnęła Liwia.

Biała postać postawiła przy 
chorej niewielki dzbanek z jakimś bal­sa­micznym, orzeź­wia­jącym napojem.

— To uśmierzy twoje pragnienie — 
rzekła głosem tak dźwięcznym jak pieśń słowika w noc majową. — Rany twoje i 
brata twego opatrzą w willi Jutrzenka bracia moi i siostry w Chrystusie.

— Dzięki ci, pani, aniele 
ukojenia... Jestżeś duchem, czy istotą taką jak my, z krwi i kości?

— Jestem ułomną i biedną 
istotą... Kto wie, czy nim słońce wzejdzie albo nim w dniu naj­bliższym zajdzie, 
nie będę w gorszym niż ty w tej chwili położeniu?... Módl się za mnie, Liwio! 
Modlitwa twoja dużo może, boś wiele już wy­cier­piała w imię Boga, który kazał 
miłować nawet nie­przy­jaciół naszych. Bóg miłości i prze­ba­czenia bliższy jest 
ciebie niż mnie.

Liwia westchnęła, blade, 
wychudłe ręce złożyła i z wyrazem świętej na przezroczysto­białym licu ekstazy, 
zaczęła się modlić.

Z kolei biała postać nachyliła 
się nad Kajusem, postawiła przy nim naczynie z orzeź­wia­jącym napojem, jeszcze 
raz napoiła go i widząc, że życie zaczyna wstępować i ożywiać jego zmartwiałe 
lica, oddaliła się z wolna i innym cierpiącym niosła pomoc i słowa pociechy.

— Jutrzenka! — dawały się 
słyszeć tu i ówdzie radosne wes­tchnienia — opiekuńczy anioł cier­piących, 
chorych i opusz­czonych!


 

 

 

 

 

 

Rozdział III

 


Tymczasem na ulicach 
Ale­ksandrii coraz to burzliwsze, krwawsze odbywały się spotkania i walki między 
pogańską a chrze­ści­jańską ludnością. Pogański świat, czując, że ludzkość 
wyciąga ramiona stęsknione do krzyża, postanowił brutalną siłą, stanowiącą jego 
istotę, obalić to godło miłości i prze­ba­czenia.

— Śmierć chrześcijanom! — 
rozlegało się na ulicach Ale­ksandrii, a echo tego okrzyku odbiło się w 
ty­siącz­nych miastach ogromnego imperium rzymskiego, nad którym dzierżył władzę 
cesarz Teodozjusz Wielki, ostatni monarcha rzymski, którego rozkazów słuchano 
jeszcze w wiecznym mieście, w Atenach, w Kon­stan­tyno­polu i w 
Ale­ksandrii. W lat kilka później, po śmierci tego potężnego rozumem i wolą 
monarchy, państwo, które panowało przez tyle wieków nad światem, rozpadło się na 
dwie części, wschodnią i zachodnią; każda z nich odtąd oddzielną miała historię 
i od­dziel­nymi rządziło się prawami.

Podczas krwawych zaburzeń w roku 
391 w Ale­ksandrii Grecy dość ważną odegrali rolę. Prze­czu­wali już oni, że w 
państwie wschodnim, które w Kon­stan­tyno­polu siedzibę rządu swego ustanowi, 
pier­wia­stek helleński przeważy i stanie u steru władzy.

Grecy, stanowiący 
naj­oświe­ceńszą cząstkę ludności ogromnego, świato­władnego państwa rzymskiego, 
szczególnie ci, którzy się nie­po­miernie wzbogacili, żyjąc wśród ciem­niejszych 
od siebie ludów, niechętni byli bujnie krze­wią­cemu się chrze­ści­jaństwu. 
Woleliby dawniejszy porządek rzeczy, kiedy panu wolno było zabić niewolnika, 
jeśli ten wy­cień­czony nadmierną pracą, nie przed­stawiał już nadal wartości 
jako siła robocza.

Olimpiusz pochodził właśnie ze 
staro­żytnej rodziny greckiej i wy­kształ­cony na wzorach cy­wili­zacji 
staro­helleńskiej z nie­na­wiścią patrzył na rozkwit nauki Chrystusa, której 
sprzyjał i gorliwym zwo­len­nikiem okazywał się na każdym kroku sam cesarz 
Teodozjusz Wielki.

Monarcha ten, do­biega­jący 
kresu dni żywota swego, owocnego w wiekopomne nad bar­ba­rzyńcami zwycięstwa, 
widział odrodzenie państwa swego w krzyżu i w boskiej nauce Zbawiciela świata. Z 
odrazą też patrzył na wysiłki tych, którzy chcieli Jowiszowi, Izydzie i 
Serapisowi wrócić moc, jaką te bóstwa nie­powrotnie utraciły.

Nie byłby wielkim monarchą, 
gdyby nie prze­widział nie­bez­pieczeństw mogących zagrozić jego tronowi, jeśli 
w czas nie stłumi pod­ziemnych knowań podobnych do Olimpiusza ludzi.

Wiedział, że każda lada jaka 
iskra, rzucona między nie­nawi­dzących się pogan a chrze­ścijan, zdolna wzniecić 
groźny, zgubny dla państwa pożar, w którym łacno tron jego spłonąć może. Szybki 
więc w po­stano­wieniu i w czynie, na pierwszą wieść o rozruchach w 
Ale­ksandrii, wysłał zaufanego senatora swego z ważnymi pełno­mocnictwami. 
Cynegiusz – takie było imię tego dostojnika – miał nawet potajemne zlecenie 
Teodozjusza, aby kazał zniszczyć czczony przez pogan posąg bożka Serapisa 
uważany przez ciemny lud za żywy. Posąg ten i świątynia pogańska służyły za 
ognisko dla spi­sku­jących pogan. Codziennie na cześć Serapisa kapłani świątyni 
tego bożka, zabijali dziesiątki wołów i baranów, niekiedy, podczas wielkich 
uro­czy­stości nawet ofiary z życia ludzkiego na ołtarzu składali. Gdy świątynie 
pogańskie w Rzymie świeciły pustkami, Serapeum ale­ksan­dryjskie pełne było 
zwartego tłumu czcicieli dawnych bogów.

 

* * *

 

Olimpiusz i jego towarzysze byli 
pewni, że stąd rzuciwszy hasło do boju z chrze­ści­jaństwem, znajdą tysiące 
zwartych szeregów, tysiące obrońców dawnego porządku rzeczy.

Należy tylko zręcznie 
za­począt­kować wielką sprawę odrodzenia kultu po­gań­skiego. Niechaj się odbędą 
dwa, trzy wspaniałe na­bo­żeństwa i we wspaniałej świątyni wielkiego bożka, 
niech zabrzmi śpiew uroczysty, kapłani niech spełnią ofiary krwawe, a lud 
ale­ksan­dryjski da się unieść dawnym wspom­nieniom i po gorącej przemowie, 
ognistej pobudce, rzuci się, kościoły chrze­ścijan splądruje, zniszczy je, 
obróci w nicość. Biskup i księża zostaną wy­mordo­wani.

Porfiriusz wierzył, że tak się 
stanie, liczył na wysoki urząd prefekta ale­ksandryj­skiego, który spełniał 
naówczas wróg jego Konstancjusz, wyznający naukę Chrystusa i sprzy­ja­jący 
biskupowi chrze­ścijań­skiemu.

Na drugi dzień po owej uczcie w 
domu Por­fi­riusza, po Ale­ksandrii gruchnęła wieść, że Meteliusz, wódz wojsk 
pil­nu­jących pobrzeży Nilu, dąży do Ale­ksandrii, aby zmienić częściowo i 
wzmocnić le­gio­nistów stojących w mieście załogą, że jedno­cześnie pustelnicy, 
miesz­ka­jący w pieczarach w pobliżu miasta, do­wie­dziawszy się o zburzeniu 
jednego z kościołów, wyruszyli z pełnymi grozy okrzykami, aby ukarać 
zuch­walstwo pogan. Lada chwila przybędą w dużej sile i rozpoczną dzieło odwetu, 
burząc domy pogan.

Sprawa szybkiego działania 
partii Olimpiusza nabierała znaczenia pierwszo­rzędnego; od tego zależało 
powodzenie lub nie­powodzenie.

Należało opanować miasto, nim 
zdążą do niego nadejść legiony Meteliusza.

Olimpiusz i wielki kapłan 
Serapisa, starzec dziewięć­dziesięcio­letni, Eniusz, postanowili działać szybko. 
Jeszcze tego samego dnia uchwalono zawezwać wszystkich wta­jemni­czonych do 
olbrzymiej świątyni Serapisa, z którą w cesarstwie żadna inna nie mogła iść w 
porównanie.

Na krótko przed zebraniem się 
umówionym, wpadł do domu Por­fi­riusza sam Olimpiusz i upomniał go, aby przybył 
do świątyni wraz z córką i aby koniecznie zmusił ją do od­śpie­wania jednej z 
pieśni do Izydy lub Serapisa podczas wie­czor­nego w świątyni na­bo­żeństwa.

— Nie masz pojęcia — mówił z 
przejęciem —jak to podniesie urok naszych obrzędów ofiarnych. Młodzież 
ary­sto­kra­tyczna i in­teli­gencja nasza będzie zachwycona. Ten czarowny śpiew 
twojej córki wywrze wrażenie nadzwyczaj podniosłe; ona posiada talent wyjątkowy, 
godny, aby nim uczcić bogów.

Porfiriusz schmurzył brew i 
odparł ze sta­now­czością:

— Bądź pewien, Olimpiuszu, że 
Irena według twego życzenia, będzie dziś śpiewała na chwałę starych bogów 
naszych.

— Wybornie, spodziewałem się tej 
energii i sta­now­czości po takim jak ty mężu, mój zacny i dzielny 
przy­ja­cielu! — mówił Olimpiusz. — A jednak względem ciebie będę zupełnie 
szczery: mnie się zdawało, że twoja córka nie zaśpiewa na chwałę Izydy ani 
Serapisa.

— Dlaczego?

— Bo jest chrześcijanką!

Porfiriusz zachwiał się, pobladł 
i aby nie upaść, oparł się o marmurową kolumnę, obok której stali z 
Olim­piuszem. Cios był nagły i nie­spodzie­wany.

Filozof zaś ze spokojem 
nieugiętym mówił dalej:

— Gdym podczas uczty u ciebie 
prosił Ireny, aby zaśpiewała na cześć Serapisa, tak się zmieszała, że bystrego 
oka mojego nie spusz­czałem z niej długo, nalegając i po­na­wiając moją prośbę. 
Odmawiała dalej ze sta­now­czością, która upewniła mnie w prze­ko­naniu, że upór 
nie­spodzie­wany tego dziew­częcia czerpie swą siłę w źródle nauki 
apo­stolskiej. Ciężka próba czeka cię, mój druhu!

Porfiriusz rozpaczliwym ruchem 
głowy i ręki zaprzeczył słowom filozofa.

— To nie może być — powtarzał 
wzburzony. — Zwykły kaprys dziew­częcia wziąłeś za objaw sprze­nie­wie­rzenia 
się dawnym bogom... Omyliłeś się tym razem, Olimpiuszu! Przekonasz się, że dziś 
moja córka śpiewać będzie u stóp boskiego posągu Serapisa.

— Oby bogowie pomogli ci w tej 
sprawie, przezacny Por­fi­riuszu! Czekam na ciebie wraz z córką twoją w naszej 
sławnej świątyni.

Rzekłszy to, wręczył 
Por­firiu­szowi misternie wy­rzeź­biony z kości słoniowej medalionik z 
wi­ze­runkiem Serapisa siedzącego na tronie. Na drugiej stronie wyobrażona była 
grecka i rzymska bogini zwycięstwa, Nike, trzymająca wieniec laurowy w ręku.

— Zachowaj ten znak — mówił, 
zabierając się do wyjścia — po nim poznawać się dziś będziemy. Wydałem rozkaz, 
aby nikogo do świątyni nie wpusz­czono, kto takiego przy wejściu me­dalio­nika 
nie okaże.

— Dobra i przezorna myśl — 
odrzekł, siląc się na spokój Porfiriusz. — Strzec się musimy pilnie. Cynegiusz, 
pełno­mocnik imperatora, gotów się jąć naj­energi­czniejszych środków, byleby 
tylko spa­rali­żować, zniweczyć nasze zamiary.

— Za późno się z tym wybrał — 
oświadczył Olimpiusz. — Obecnie sprawa nasza tak dojrzała, że nic jej już 
po­wstrzymać nie zdoła. Losy rzucone, jak mawiał wielki Cezar. Do widzenia, miły 
Por­fi­riuszu!... A nie zapomnij, że Irena ma dziś śpiewać w świątyni Serapisa!

Odszedł, pozostawiając 
przyjaciela w przy­gnę­bieniu wielkim.

Co miał uczynić?... Powinien był 
na­tych­miast widzieć się ze swoją córką i zmusić ją do śpiewania w świątyni, 
przy czym do­wiedział­by się, że wszelkie po­dej­rzenia Olimpiusza nie 
za­sługi­wały na uwagę. Wielki filozof pomylił się w swym lekko­myślnym 
posądzeniu.

Ona, Irena, chrześcijanką? Nie, 
to szaleństwo. To nigdy być nie może! Czyżby Porfiriusz wcześniej nie był 
domyślił się tego? Wprawdzie w ostatnich czasach nazbyt rzadko przebywał w domu, 
zajmując się tresurą pięknych, nie­porów­nanych swych koni w hipodromie, a 
przedtem jeszcze podróżując do Aten, gdzie zwiedzał ruiny starych gmachów, miast 
i miej­sco­wości sławnych w dziejach. Tak, teraz dopiero przychodzi do 
prze­ko­nania, że istotnie córce swej zbyt wiele zostawiał wolnego czasu, że 
niekiedy po kilka dni, a nawet tygodni nie widywał się z nią. A ów rok pobytu 
Ireny w Rzymie?... Kto wie, czy wówczas nie przejęła się ona nauką 
chrze­ści­jańską? Wprawdzie mieszkała w domu siostry Por­fi­riusza, wielkiej 
zwo­len­niczki i wyznawczyni staro­rzymskich wierzeń, ale być może, znalazł się 
tam ktoś mający wpływ na młodociany umysł dziew­częcia, ktoś z chrze­ścijan, 
którzy za obowiązek sobie poczytują głosić naukę Chry­stu­sową wszędzie i 
zawsze.

Głuche westchnienie wstrzą­snęło 
piersią Por­fi­riusza. Nic łat­wiej­szego, jak wejść do komnat córki i 
rozproszyć te złowrogie wąt­pli­wości jednym jej słowem.

Odpowie: Ojcze mój drogi, 
wyznaję wielkość i chwałę Serapisa! Te kilka słów dałoby mu nowe życie, 
ro­ze­gnało­by złowrogie, ponure myśli, które jak chmury krwio­żerczych sępów 
zdawały się krążyć nad jego głową.

Tak łatwo kazać przywołać do 
siebie Irenę!

A jednak... jakże mu trudno to 
uczynić!

Cóż będzie, jeśli córka odpowie 
z płaczem, widząc gniew w jego oczach: Daruj mi, najdroższy ojcze, tak, 
jestem chrze­ści­janką, ale tym silniej kocham cię, mój ojcze!

Ach, po słowach tych jego 
ukochana Irena prze­stała­by dlań istnieć. Umarłaby! zniknęła! przepadła!

A jednak trzeba tę mękę 
skończyć, trzeba położyć koniec tej strasznej nie­pewności.

Porfiriusz klasnął w dłonie. 
Zjawił się niebawem stary Erebus, sługa-niewolnik, który jeszcze za życia ojca 
dzi­siej­szego pana domu spełniał obowiązki za­rzą­dzają­cego służbą dworską.

Stary, w kornej postawie, ze 
skrzy­żowa­nymi na piersiach rękoma, stanął przed panem.

— Irena w domu? — zapytał 
Porfiriusz.

Erebus zgiął się we dwoje, nie 
mając odwagi spojrzeć jemu w oczy.

Zamiast odpowiedzi zaczął coś 
bełkotać nie­zrozu­miale.

— Odpowiadaj! — rozkazał pan.

Stary skulił się, jakby mu 
groził miecz katowski.

— Nie śmieliśmy — zaczął — nie 
mieliśmy odwagi...

— Czegoście nie śmieli? — pytał 
już gniewnie Porfiriusz.

Erebus umilkł i zaczął dygotać.

Przypomniał sobie, jak pewnego 
razu pan roz­gnie­wany, kazał mu dać sto rózeg i jak karanego, na wpół żywego 
uwolniła od męczarni młodziutka Irena.

Drżał, wiedząc, że w gniewie pan 
może go skazać na śmiertelną chłostę.

— My nie wiemy... daruj, panie, 
litości!...

Porfiriusz zbladł i ręce 
zacisnął, jak ptak drapieżny szpony.

— Czego nie wiecie? — krzyknął z 
brwią na­chmu­rzoną.

— Czy Irena w domu?

Erebus nagle po słowach tych 
padł na ziemię i zaczął głową bić o ziemię.

— Nieszczęście!... — powtarzał — 
nie­szczęście!... myśmy niewinni... to Bóg chrze­ścijan ją zabrał...

— Kogo?...

— Irenę! — jęknął stary 
niewolnik — zniknęła... przepadła... wraz z nią uciekły: Tymona, Kornelia i 
Lesbia... Nie ma ich, panie!... Łaski! litości!... Nie śmieliśmy nic mówić... 
może wróci...

Porfiriusz upadł na sofę, twarz 
ukrył w dłoniach. Dyszał ciężko. W głowie jedna myśl bły­skawi­cowo mu świeciła:
Irena chrześcijanka! Domysły jego, wąt­pli­wości a po­dej­rzenia 
Olimpiusza ziściły się. Irena dom jego opuściła, aby nie śpiewać przed posągiem 
Serapisa, przed bogiem pogan!...

Wstał gniewny jak burza, kopnął 
leżącego Erebusa i jak szalony pobiegł do komnat córki.

Były puste...

Porfiriusz z rozpaczą spoglądał 
na ulubione sprzęty swojej córki.

Na stoliku, tuż obok posągu 
wy­obra­żają­cego matkę Ireny, leżały dwie kartki papirusu, a na nich widać było 
kilka zapisanych wierszy.

Porfiriusz pochwycił to pismo i 
gorączkowo zaczął czytać.

 

Drogi Ojcze! — pisała 
Irena — sam błogo­sławić mnie będziesz, gdy miną dni próby... Jestem 
chrze­ści­janką... śpiewać na chwałę Serapisa nie mogę... Olimpiusz ma 
nie­o­grani­czony wpływ na ciebie, ojcze mój, w tych czasach wszystko uczyniłbyś 
dla niego... Ale Bóg chrze­ścijan zwycięży, bo jest prawdziwym Bogiem. On każe 
miłować nawet nie­przyjaciół naszych. Jest Bogiem miłości i prze­baczenia. Ojcze 
drogi, na krótko rozłączam się z tobą. Idę nieść pomoc tym, którzy niewinnie 
cierpią... Jeśli mnie chcesz znaleźć, zapytaj biskupa ale­ksandryj­skiego, a on 
wskaże ci miejsce, drogi ojcze, gdzie pracować będę, aby goić rany chorych i 
pocieszać słowami wiary Chry­stu­sowej umie­ra­jących. Twoja sercem ci oddana 
córka, Irena.

 

Porfiriusz podarł z wściekłością 
kartkę i rzucił na ziemię.

— Ja, pierwszy w Aleksandrii 
wyznawca Serapisa i obrońca jego świątyni, mam pytać biskupa, gdzie ukrył moją 
córkę? — wyszeptał przez zaciśnięte usta — biskupa, przewodnika 
znie­nawi­dzonych wyznawców krzyża? O, nie, nigdy!... Byłoby to hańbą, 
upo­ko­rzeniem... Ha!... kto wie?... może zapytam, ale kiedy Serapis zwycięży, 
kiedy będę mógł nogą przy­gnieść do ziemi kark biskupa i ta­rzają­cego się w 
prochu ziemi zapytać: Nikczemny, gdzieś ukrył córkę moją? Zwycięstwa mi 
trzeba, zwycięstwa i za­spoko­jenia zemsty łaknącego serca!

Wybiegł jak szalony z komnat 
córki i wpadłszy do izby, w której przebywali niewolnicy, krzyknął:

— Erebus!

— Nie masz go tu, panie! — 
odparł jeden z młodszych niewolników.

— Gdzież jest?

— Nie widziałem go od dość 
dawna.

— Nędznik!... ukrył się... 
Słuchaj, Kleon, gdy się zjawi, po­chwy­cicie go i na śmierć za­chłosz­czecie, 
rozumiesz?... Ty nie­nawidzisz Erebusa, wiem o tym... Rozkazuję więc, abyś ty 
wykonał ten wyrok...

Oczy Kleona błysnęły złowrogo.

— Dzięki ci, panie, zemsty od 
dawna łaknąłem, od dawna pragnąłem patrzyć na męczarnie Erebusa. Przy tym, 
panie, on od dawna za­słu­giwał na kaźń naj­sroższą...

Tu zbliżył się do Porfiriusza i 
dokończył głosem przy­ciszonym:

— On przestawał z 
chrze­ścija­nami!...

— Dlaczegoś wcześniej mnie nie 
ostrzegł?

— Bałem się... Erebus był moim 
zwierz­chnikiem.

— Wiedzże, Kleonie, że od tej 
chwili ciebie czynię starszym nad moją służbą, a przez to samo i nad Erebusem.

Niewolnik upadł na ziemię i 
czołem bił w nią na znak dzięk­czy­nienia.

— Powstań i spełnij, co ci 
roz­ka­załem. Rozkaż także, aby przed wieczorem dwu­dziestu nie­wol­ników stało 
w pogotowiu. Niech będą uzbrojeni i na tydzień za­opa­trzeni w żywność.

— Stanie się, jak rzekłeś, 
panie!

— Ale przede wszystkim zajmij 
się kaźnią Erebusa.

— Największą rozkoszą będzie to 
dla mnie, panie! Zaraz każę mu dać sto chłost, a gdy omdleje, kaźń przerwę, 
dopóki znowu do zmysłów nie przyjdzie. I tak do ostatniego tchu w piersiach.

Porfiriusz skinął głową na znak 
za­dowo­lenia, odwrócił się i odchodząc, rzekł:

— Kaźń możesz wykonać w 
ogrodzie, w pobliżu moich okien... Chcę słyszeć jęki Erebusa.

— Stanie się według twojej woli, 
panie!

Wzburzony wrócił do swoich 
komnat. Tu czekał na niego Aleusz.

— Pokłon ci, Porfiriuszu! — 
rzekł zadyszany.

— Niech cię bogowie nagrodzą — 
odparł Porfiriusz — nigdy bardziej w porę w żadną gościnę nie przybyłeś.

— Wzburzony jesteś... co się 
stało?

— Córka moja Irena nagle mi 
za­choro­wała.

— O, bogowie!... co za 
nie­sprawied­liwość... Toż miała dzisiaj uświetnić swym pieniem wielką 
uro­czystość w świątyni Serapisa. Myślałem, że z wami razem udam się do 
świątyni. Olimpiusz radził, abyśmy wcześniej przybyli.

— Pójdziemy sami — odrzekł 
ponuro Porfiriusz.

Aleusz wygodnie legł na miękką 
sofę.

— Każ podać wina i chłodniki, 
drogi gospodarzu! — rzekł poufale. — Czuję się bardzo przy­gnębiony... Liwii 
brak mi w domu.

Porfiriusz klasnął w dłonie.

Na progu ukazał się niewolnik 
Maza, Nu­mi­dyjczyk.

— Wino i chłodniki! — rozkazał 
pan. — A czy Kleon znalazł Erebusa?

— Tak, panie! — odrzekł Maza.

— Gdzie?

— Leżał ze zranioną głową w 
swojej izbie. Pięciu nie­wol­ników wraz z Kleonem porwało go i wyniosło 
jęczącego do ogrodu. Błagał litości!

— Precz! — rozkazał Porfiriusz. 
— Wino i chłodniki!

Maza zniknął za ciemną kotarą. 
Po chwili dwaj dorodni, w zielonych, złotem na­szy­wanych tunikach chłopcy 
greccy wnieśli na złotych i srebrnych tacach żądane przez pana napoje.

— Olimpiusz mówił — zaczął 
Aleusz — że po­ciesza­jące otrzymał wieści. Legion pełniący straż we wschodniej 
części miasta za­przysiągł w tajemnicy służbę Serapisowi na śmierć i życie.

— To ważna, doniosła okoliczność 
— rzekł Porfiriusz — to może w jednej chwili zapewnić nam zwycięstwo!

— Olimpiusz, wielki kapłan i 
dwudziestu innych kapłanów Izydy i Serapisa — ciągnął dalej Aleusz — dziś 
decydujące odbędą narady. Kto wie, czy jutro o tej porze, a najdalej pojutrze, 
nie zawrze bój zacięty na ulicach Ale­ksandrii...

— Bój dla nas zwycięski — 
dokończył Porfiriusz, nalewając do kielichów perlistego i szumiącego wina. — 
Pijmy, Aleuszu!

— Pijmy i śpieszmy się, bo czas 
nadchodzi, kiedy winniśmy wyruszyć do świątyni. Nie uwierzysz, jak mi przykro, 
że twojej Ireny z nami nie będzie. Jej śpiew, jak słońce wiosenne cieszył mnie i 
myślom jasne, olim­pijskie skrzydła przy­prawiał. Takiego śpiewu nie słyszałem 
dotychczas... Na Jowisza, i cóż za niemoc ją owładnęła?...

Porfiriusz odjął kielich od ust, 
chciał od­po­wiedzieć, gdy nagle w głębi ogrodu, tuż naprzeciw okien jego 
komnaty, rozległy się do głębi duszy wstrzą­sa­jące okrzyki bólu i 
roz­dziera­jące jęki.

— A to co? — zapytał Aleusz, 
przestając pić. — Czyś kogo kazał chłostać?

— Tak — odparł ponuro Porfiriusz 
— jednego ze starszych nie­wol­ników.

— Mogłeś mu kazać zatkać usta 
albo ścisnąć gardło... Te wrzaski nieludzkie drażnią mnie... Znowu Liwia i Kajus 
przy­pom­nieli mi się...

— Umyślnie kazałem karać go w 
pobliżu... Chcę odetchnąć zemstą...

— I ja tego chciałem — mówił 
Aleusz — a dziś te jęki spać mi nie dają...

— Zestarzałeś się — mruknął pan 
domu.

Aleusz zatkał ręką uszy.

— Nie, nie mogę... dziś nie 
mogę... — szeptał.

Przerażające i wstrząsające, 
jakby z nie­ludzkich wychodzące piersi jęki i krzyki karanego Erebusa, po pewnym 
czasie zaczęły przy­cichać, słabnąć, aż zmilkły zupełnie. Zdawało się, że pierś, 
która je wydawała, pękła.

— Za silnie kazał go chłostać 
ten bar­ba­rzyńca Kleon — mruknął Porfiriusz. Byłbym chętnie dłużej słuchał 
męczarni Erebusa... — Kto wie, czy go od razu na śmierć nie za­chło­stali?...

Aleusz wstał.

— Pójdźmy! — rzekł. — Olimpiusz 
czeka na nas w świątyni.

— Pójdźmy! — powtórzył 
Porfiriusz. — Czy wsiądziesz do mojej lektyki?

— Chętnie.

Porfiriusz wyszedł na podwórzec 
i kazał przywołać Kleona.

W chwil kilka ten stanął przed 
nim zadyszany.

— Dziś nie każ już chłostać 
skazanego. Chcę i jutro słyszeć jego męczarnię.

— Teraz omdlał, panie. Stanie 
się według woli twojej.

— Zostaw go w ogrodzie pod 
strażą jednego z niewolników!

Kleon pochylił się ku ziemi.

— Byleby tylko nie zmarł, panie! 
— odrzekł.

— Zwilżać mu winem i wodą 
usta... to powstrzyma w nim ducha...

— Stanie się, jak każesz, panie!

Porfiriusz odszedł do 
cze­kają­cego nań przy­ja­ciela.


 

 

 

 

 

 

Rozdział IV

 


Tego dnia ojciec Ireny późno w 
nocy powrócił ze świątyni i dopiero nad ranem zasnął snem twardym. Obudziwszy 
się, wezwał Kleona.

Nowy dozorca niewolników zjawił 
się wy­stra­szony.

— Co się stało? — zapytał pan.

— Erebusa w nocy zabrano... 
Niewolnik, który go pilnował, widocznie był chrze­ścija­ninem. Nie wiadomo komu 
dziś zaufać.

Porfiriusz wzburzony chwilę 
milczał, nie wiedząc, co przed­się­wziąć.

Karać Kleona nie chciał. 
Niewinność jego w sprawie Erebusa była oczywista. Ten tępy niewolnik był wierny.

— Czy nikt nie zauważył, jak się 
to stało?

— Owszem — odparł przy­gnę­biony 
Kleon. — Murzyn Maza widział, jak przez ogród szła w bieli z gwiazdą złotą u 
czoła anioł-dziewica, przez chrze­ścijan zwana Jutrzenką.

— Czemuście jej nie schwytali?

— Maza zaraz przybiegł do mnie, 
zbudził, wołając: Po jęczącego Erebusa przyszła Jutrzenka, a wraz z nią kilka 
innych białych postaci. Gdyśmy obaj wypadli, Erebusa już nie było w 
ogrodzie, ani tego, kto go pilnował. W dali tylko usły­szeli­śmy szczęk broni, 
który wnet ucichł. Całą noc oka nie zmrużyłem, szukając karanego wśród drzew i 
zarośli ogrodowych. Na próżno!... Powiadają, że po kogo przyjdzie Jutrzenka, ten 
znika i nikt go już nie odnajdzie.

— A brytany nasze?

— Milczały, ani jeden nie rzucił 
się ze szcze­kaniem za ucie­kają­cymi... Milczały i łasząc się, biegały po 
ogrodzie.

— To dziwna, bardzo rzecz 
dziwna.

Odszedł, albowiem dnia tego 
czekały go ważne zajęcia. Olimpiusz naznaczył go jednym z trzech wodzów, którzy 
mieli stanąć na czele zbun­to­wanej, bogatej młodzieży ale­ksan­dryjskiej. Miał 
on działać w hipodromie podczas wyścigów konnych. Tam zbierał się sam kwiat 
młodzieży pogańskiej, żyjącej bez troski, bez poczucia jakiego­kolwiek 
obowiązku, roz­rzuca­jącej garściami złoto i po­gardza­jącej wszystkimi, co nie 
mogli z nimi zrównać się bogactwami.

Młodzież ta czuła pewien 
szacunek dla bogatego Por­fi­riusza, który miał naj­liczniejszą stajnię i 
którego konie naj­częściej zwyciężały podczas gonitw.

Gdy barbarzyńcy krwawe ciosy 
zadawali państwu rzymskiemu na granicy północnej, wschodniej i zachodniej, 
młodzież ta nie poczuwała się do obowiązku za­sła­niania kraju własną piersią, 
jak to niegdyś czynili jej przodkowie, lecz w gnuśności, w próż­niactwie pędziła 
życie. Walczyły tam i zwyciężały legiony, wśród których cesarz Teodozjusz, zwany 
w historii Wielkim, liczył część większą chrze­ścijan.

Młodzież pogańska wysyłała na 
miejsce swoje lichych najemników, a sama trawiła młode lata na czczych, 
hu­laszczych rozrywkach.

Olimpiusz nie pomylił się w 
swoich rachubach: młodzież z zachwytem powitała wcho­dzą­cego do hipodromu 
Por­fi­riusza.

— Przychodzisz jak Cezar do 
stę­sknionych legionów — rzekł doń na wstępie młodziutki syn Agazusa, 
naj­bogat­szego w Ale­ksandrii obywatela, do którego cała dzielnica miejska w 
pobliżu portu należała.

— Niechaj bogowie w najdłuższe 
lata zachowają nam Por­fi­riusza! — zawołał bratanek prefekta 
ale­ksandryj­skiego — dziś mamy zamiar godzien jednej z naj­większych nagród!...

— Zamiar godzien bogów, nie 
ludzi! — wtrącił się Acheusz. — Jutro cały świat uwielbiać nas będzie, 
przekonasz się, Por­fi­riuszu!

— I cóż to za zamiar?... Wielcem 
ciekawy, coście obmyślili? — pytał Porfiriusz z obo­jęt­nością człowieka, który 
sam powziął jakąś myśl nie­pospo­litą i tylko czeka sposobnej chwili, aby ją 
innym wyjawić.

Młodziutki Zefirus, syn Agazusa, 
wysunął się ze świetnego grona młodzieży.

— Pójdź i zobacz! — rzekł, 
biorąc lekko za rękę Por­fi­riusza.

— Zobacz! zobacz! boski 
Porfiryuszu! — zawołali inni.

Porfiriusz z wolna udał się za 
rozbawioną młodzieżą.

Weszli do bogato urzą­dzonych 
stajen, gdzie strojnie przybrani niewolnicy trzymali na uwięzi dwa olbrzymie 
woły tuczne, z rozłożystymi rogami, jasno­jabłkowatej maści, całe obwieszone 
girlandami z kwiatów.

— Cóż to ma znaczyć? — zapytał 
ojciec Ireny. Może chcecie je ofiarować na cześć Serapisa?

— Cha! cha! cha! — zaśmiali się 
chórem.

— Na Jowisza, nie rozumiem 
waszego śmiechu.

— To dar dla biskupa 
ale­ksandryj­skiego — objaśnił jeden z młodzieży.

Porfiriusz drgnął. Na samo 
wspo­mnienie tego dostojnika chrze­ścijan wściekłość nim owładnęła.

— I teraz was jeszcze nie 
rozumiem.

— Cha! cha! — śmiał się 
młodziutki Zefirus. — O, nie­domyślny!... Dziś biskup po południu odprawiać 
będzie na­bo­żeństwo w kościele na Przed­mieściu Rzymskim, w pobliżu katakumb.

— Więc cóż?

— Wpadniemy, odwiedzimy go, a na 
prze­bła­ganie, że tak późno przybywamy, wpędzimy mu do jego kościoła te dwa 
tuczne woły. A wiedz, że po­draż­nione, wpadają we wściekłość i biada temu, kto 
stanie na ich drodze. Wyobraź sobie, co to będzie! W za­mie­szaniu, niby to 
chcąc ratować, pochwycimy biskupa i niechaj sobie wypocznie do końca życia w 
lochach świątyni Serapisa.

Porfiriusz uczuł wielkie 
za­dowo­lenie. Ta młodzież dziwnym zbiegiem oko­licz­ności uprzedziła jego 
naj­skrytsze życzenia. Porwać biskupa, stanąć nogą zwycięską na jego piersi i 
zapytać: 
Gdzie Irena?... mów lub zginiesz! oto jego marzenie.

— Cóż ty na to, Por­fi­riuszu? — 
pytano.

On uśmiechnął się zadowolony i 
kolejno zaczął ściskać ręce złotej młodzieży.

— Czegoś zabawniejszego nie 
słyszałem dawno — mówił z ożywieniem. — Wybornie; jest to myśl do wykonania!

— Te dwa woły, któreśmy tutaj 
naprędce kazali wspaniale kwiatami przystroić, zobaczysz, jak przerażą stare i 
młode wy­znaw­czynie wiary naj­do­stojniej­szego biskupa... A co to będzie za 
radość, gdy Olimpiusz każe tę głowę chrze­ścijan zamknąć w naj­głębszym lochu 
naszego prze­sławnego Serapisa? — mówił szybko Zefirus.

— Tak, to dobrze pomyślane — 
chwalił Porfiriusz.

Rozochocona młodzież resztę dnia 
do zachodu słońca spędziła na jedno­myślnie przed hipodromem za­impro­wizo­wanej 
uczcie. Wino co naj­przed­niejsze lało się stru­mieniem. Nie żałowano, nie 
skąpiono sobie niczego. Rozbawieni, na wpół pijani, z kielichami wina w ręku 
siedli do stojących w pogotowiu lektyk i kolejno, po dwóch, po trzech, nieść się 
kazali na Przed­mieście Rzymskie, gdzie biskup miał odprawiać na­bo­żeństwo.

Kilku siadło w pozłociste 
rydwany i z wolna jechało za pro­wadzo­nymi przodem wołami. Mieszkańcy tak 
ol­brzy­miego, jak na owe czasy, grodu Ale­ksandrii, przy­zwycza­jeni byli do 
wielu wybryków bogatej młodzieży pogańskiej. Nie zwracano też wielkiej uwagi na 
pędzone przez chmarę nie­wol­ników woły i jadących za nimi w pobliżu paniczów w 
po­zło­cistych rydwanach.


 

 

 

 

 

 

Rozdział V

 


Zamiast biskupa, na którego 
czekało mnóstwo wiernych, do kościoła pod wezwaniem świętego Jana Chrzciciela, 
przybył jeden z bliskich temu do­stojni­kowi duchownemu kapłanów, aby w jego 
imieniu przemówić do zebranych i umocnić ich na duchu wobec zbli­ża­jących się 
groźnych wypadków.

Świątynię zalegał półmrok 
roz­jaś­niony w części światłem jasno płonących świec przed wielkim ołtarzem.

Mnóstwo kobiet, młodych 
dziewcząt i dzieci klęczało i modliło się. Co chwila ktoś przybywał; w pół 
godziny wnętrze świątyni zaległ tłum zwarty chrze­ścijan. Tylko pośrodku 
zostawiono wolne przejście.

Cisza zalegała kościół, wszyscy 
oczekiwali na ukazanie się kapłana i jego kazanie.

Nareszcie stanął na stopniach 
ołtarza starzec siwiuteńki, w uroczystym stroju kapłańskim i odmówiwszy krótką 
modlitwę, zwrócił się do zebranych z na­stępu­jącą nauką;

— Drodzy moi! Bóg w wyrokach 
swych niepojęty zesłał na nas dni próby. Poganie zamierzają obalić godło 
Chrystusa Pana – krzyż ukochany przez nas. Umiejcież mężnie przetrwać złe 
chwile, uzbrójcie się w odwagę, w cierpliwość, w pokorę, wspomnijcie na świętych 
mę­czen­ników, którzy z nie­biańskim na ustach uśmiechem złożyli swe życie na 
ofiarę Panu. Pa­mię­tajcie, że dwie są drogi przed każdym czło­wiekiem: droga do 
wiecznego życia i droga do wiecznej śmierci.

…— Do życia wiecznego prowadzą 
te prawdy: ukochaj Boga Stworzyciela twego i miłuj bliźniego twego jak siebie 
samego, nie czyń mu nic, czego byś nie chciał, aby tobie uczyniono. Błogosław 
tych, którzy ci złorzeczą, módl się i przebaczaj nie­przyja­ciołom swoim. Bo 
czyż to zasługa przed Bogiem, jeśli będziecie miłowali tych, którzy was miłują? 
Czyż w ten sposób nie czynią i poganie?

…— Drodzy moi! ukochajcie tych, 
którzy was nienawidzą, a nie będziecie mieli nie­przy­jaciół. Niechaj te święte 
słowa głęboko wyryją się w sercach waszych. Każdemu chrze­ści­jani­nowi łatwo 
przyjdzie umiłować wroga swego, jeśli pomyśli, że wszyscy ludzie są jego braćmi, 
że Zbawiciel nasz ukochał cały ród ludzki i śmierć męczeńską na krzyżu poniósł, 
aby go odkupić, z rąk szatana wyzwolić. Poganin uważa się za wroga 
chrze­ścija­nina i jest jego wrogiem, bo serce ma obce miłości bliźniego. Ale wy 
po­stę­pujcie w imię wielkiej nauki bożej: miłością, prze­ba­czeniem, modlitwą i 
uznaniem w każdym człowieku bliźniego swego torujcie sobie drogę do życia 
wie­ku­istego...

Starzec nagle umilkł, gdyż u 
wejścia do świątyni rozległ się ryk wołu i krzyk dzieci, kobiet i mężczyzn. 
Jedno­cześnie dał się słyszeć głośny szczęk mieczów. Wewnątrz świątyni 
zapanowała panika. Wszyscy porwali się z miejsc i zaczęli cisnąć ku wielkiemu 
ołtarzowi.

Dwa rozdrażnione do wściek­łości 
woły obwieszone girlandami kwiatów wpadły między tłum zebranych chrze­ścijan i 
tratując, bodąc, wyrzucając w górę ciała nie­szczęsnych ofiar, szły jak oszalałe 
wprost ku wielkiemu ołtarzowi.

Staruszek ksiądz z krzyżem w 
ręku modlił się, klęcząc.

Jedno ze wściekłych zwierząt 
uderzyło weń rogiem i przeszyło na wylot. Starzec padł, cisnąc do 
za­krwa­wionych piersi krzyż, godło miłości i prze­ba­czenia. Rozjuszone zwierzę 
pomknęło dalej, ale nie mogąc znaleźć wyjścia w tej stronie, z rykiem zwróciło 
się z powrotem do drzwi głównych.

Ale za zwierzętami wtargnął do 
świątyni tłum pijanej młodzieży z Por­fi­riuszem na czele.

— Chwytać biskupa! — wołał 
Zefirus.

Wtem Porfiriusz krzyknął 
gniewnie i z prze­ra­żeniem:

— Biskup zabity!

Nie widział twarzy przebitego 
kapłana, widział tylko, że tenże ugodzony padł, krwią zlewając stopnie ołtarza.

Tymczasem rozjuszone zwierzęta 
zagroziły w drodze powrotnej pijanym paniczom. Nim się zdołali cofnąć na plac 
przed kościołem, już jeden z wołów zranił kilku z nich, co widząc stojący z boku 
nieco Porfiriusz utopił miecz po samą rękojeść w karku roz­szala­łego 
zwierzęcia. Padło, jakby piorunem rażone. Podobny cios zadał drugiemu wołowi 
Zefirus, ale nie tak stanowczy jak Por­fi­riusza. Zranione zwierzę, tratując i 
raniąc po drodze, wypadło przed świątynię i tam dopiero z sił wyczerpane padło 
łbem ku ziemi martwe.

— Bierzmy biskupa! — zawołał 
Zefirus.

— Zabity... czyż nie widzisz? — 
odrzekł Porfiriusz głosem zdławionym — uchodźmy stąd... rola nasza skończona...

W tej chwili tłum płaczących 
kobiet i dzieci wybiegł na ulicę, roznosząc popłoch i trwogę.

Jakaś biedna, o siwiejących 
włosach, kobieta prze­raża­jącym głosem zaczęła się żalić, że rozjuszone 
zwierzęta stratowały jej córkę. Jak białą lilię trzymała zabite dziewczę na 
kolanach i siedząc pod jedną z kolumn ko­ścielnych, wzywała pomocy Bożej, żaliła 
się, skarżyła, włosy rwała z głowy.

— Obudź się, Zofio, obudź, 
dziecino, droga córko moja! — wołała, tkliwie wpatrując się w posiniałe lica 
zmarłej.

Rozpacz jej wstrząsnęła 
Por­fi­riuszem.

Jego córka przyszła mu na myśl. 
Gdzie jest? Co się z nią dzieje?

Wkoło zamordowanego kapłana w 
jednej chwili zebrał się tłum mężczyzn. Gdy jedni z nich podnieśli go, inni z 
płaczem padali na ziemię, głośno wzywając spra­wiedli­wości bożej.

Chmurny jak noc Porfiriusz 
zebrał przed kościołem pijaną gromadę i siląc się na spokój, rzekł:

— Nie powiodło się nam!... Już 
na dzisiaj dość uciechy... Czy to aby biskup tam padł martwy? Możeśmy się 
pomylili?...

— Jutro usłyszymy, kto padł 
ofiarą dzi­siej­szego wypadku —rzekł Zefirus. — Nie za­wi­nili­śmy dziś 
niczym... Owszem, wobec spra­wiedli­wości za­sługu­jemy na nagrodę, bośmy zabili 
dwa rozszalałe zwierzęta, które przy­pad­kowo wpadły do świątyni chrze­ścijan. 
Prefekt miasta publicznie powinien nam za to po­dzię­kować.

Młodzież chórem się zaśmiała, 
zabierając do dalszego pochodu.

— Do świątyni Serapisa! — rzekł 
głosem donośnym Porfiriusz —tam czeka nas prawdziwa uczta, śpiewy i muzyka!

— Więc w drogę! w drogę! — 
zawtórowali młodzi.

I odjechali jak korowód złych 
duchów, po­zosta­wiając za sobą jęki cier­piących, płacz i śmierć.

Spod kolumny kościelnej 
podniosła się nie­szczę­śliwa matka z drogim dla siebie ciężarem, z ciałem 
swojej córki.

— Zaniosę cię, zaniosę, droga 
moja lilijko, do twego łóżka... Noc zapadła ciemna, a tyś senna... Idę już, idę! 
—mówiła na wpół obłąkana.

I wyszła ze świątyni i skarżąc 
się, żaląc, wzywając po imieniu zmarłą córkę, zniknęła w ciemności nocnej.


 

 

 

 

 

 

Rozdział VI

 


Upłynęło dni kilka. Wzburzenie w 
mieście rosło. Prefekt miasta i Cynegiusz po­stano­wili działać. Należało 
najpierw zagasić ognisko, które rozpalało w mieście złe instynkty. Wiadomo było, 
że w świątyni Serapisa dzień i noc odbywały się tajemne narady pogan.

Tu należało najpierw i stanowczo 
uderzyć. Dzień, dwa opóźnienia mogło zachwiać posadami państwa Te­odo­zjusza 
Wielkiego. Nie można było się ociągać.

Cynegiusz, mąż bystro w 
przyszłość patrzący, już powziął po­stano­wienie, miał plan gotowy. 
Chrze­ści­jaństwo musi zwyciężyć. W nim przyszłość świata. Czas upadku panowania 
pogańskich bożków nadszedł nie­odwo­łalnie. Nie dawały już one szczęścia 
ludziom, jeno ich unie­szczęśli­wiały. Nie tylko Cynegiusz, ale przede wszystkim 
cesarz Teodozjusz był o tym przekonany. Pragnął on od dawna położyć kres 
pogańskim obrządkom religijnym jako w wielu razach bar­ba­rzyńskim rozlewem krwi 
niewinnej za­kań­czanych. Wyczekiwał tylko od­po­wiedniej chwili. Rozruchy 
ale­ksan­dryjskie zbliżyły koniec panowania Serapisa, Izydy, Jowisza i setek 
innych bogów, których czczono w dawnym państwie Cezara i Augusta.

W największej tajemnicy 
Cynegiusz zmienił niepewnych wodzów załogi miejskiej i zapewnił sobie na każde 
wezwanie pomoc legionów z pobliskich twierdz nad­nilowych.

Pewnego dnia około południa 
nie­przej­rzane tłumy ludu zaległy obszerny plac przed gmachem prefekta, w 
którym zamieszkał przybyły z Kon­stan­tyno­pola pełno­mocnik imperatora.

Między zebranymi widać było 
przybyłych z głębi Afryki, znad Czerwonego i Martwego Morza i z pieczar 
nad­nilowych zakonników i pu­stel­ników. Przybyli oni ujrzeć swego pasterza, 
biskupa ale­ksandryj­skiego, i pomodlić się w kościele świętego Marka.

Słońce dokuczało, upał się 
wzmagał. Tłum nie­cierp­liwie oczekiwał na prze­mó­wienie Cynegiusza, który miał 
ukazać się na wspaniale w tym celu przybranym balkonie prefektury.

Zbrojna, licznie rozstawiona 
straż otaczała olbrzymi gmach, plac i pobliskie ulice. Na hełmach dowódców 
błyszczały w słońcu złote orły cesarskie.

Nareszcie drzwi od balkonu 
otwarły się i w nich ukazał się Cynegiusz w to­wa­rzystwie drugiego dostojnika, 
niższego stopniem w hierarchii państwowej.

Cynegiusz, pełnomocnik cesarski, 
dzierżący w swych rękach losy całego Wschodu, mógł liczyć około pięć­dziesięciu 
lat. Zamiast wełnianej togi, odzieży ulubionej do­stoj­ników staro­żytnego 
Rzymu, miał na sobie długą suknię jedwabną usianą złotymi gwiazdami i kwiatami. 
Suknia ta pod szyją spięta była na złotą klamrę drogimi kamieniami wysadzaną, 
która się świeciła jak słońce. Tylko najwyższym dostojnikom państwa dozwolone 
było podobną klamrę nosić.

Cynegiusz skłonił się ludowi i 
gdy heroldowie po trzykroć uderzyli w trąby, wskazał ręką na towarzysza swego, 
który szybko rozwinął per­ga­minowy zwój opatrzony pieczęcią cesarską.

Trąby odezwały się przeciągle po 
raz czwarty, po czym martwe dokoła zapanowało milczenie.

— W imię imperatora! — wyrzekł 
głosem donośnym towarzysz Cynegiusza, który powtórnie skłonił się ludowi i ręką 
wskazał na olbrzymie portrety cesarza i jego małżonki ustawione po obu stronach 
balkonu na szczero­złotych pie­de­stałach.

Wtedy towarzyszący mu dostojnik 
rozwinął pergamin i zaczął czytać:

 

— Imperator Teodozy przesyła 
po­zdro­wienie mie­szkańcom Ale­ksandrii, naj­wier­niejszym sługom swoim, 
bliskim jego sercu. Imperator wie, że wśród oddanych mu pod­władnych wielkiej 
Ale­ksandrii, większość wyznaje wiarę Chry­stu­sową, tę, którą i on z całym 
dworem wyznaje i która rozkrzewić się winna w całym państwie. Tymczasem ze 
smutkiem dowiedział się cesarz, że niektórzy z pogan ale­ksan­dryjskich 
po­stano­wili z mieczem w ręku zmuszać chrze­ścijan do oddania hołdu bałwanom, z 
drewna i kamienia ręką ludzką utworzonym, jako bogom. Daremne to wysiłki! 
Chrze­ści­janie czczą tylko Wieku­istego Jedynego Boga, który był, jest i będzie 
na wieki. Doszło także do wiadomości władcy, że w licznych świą­tyniach 
pogańskich w Ale­ksandrii, a przede wszystkim w wielkiej świątyni Serapisa, 
schodzą się na narady co naj­zuchwalsi poganie i tam nie­bez­pieczne dla ogółu 
knują zamiary. Już kilka świątyń chrze­ści­jańskich wskutek ich knowań lud 
podburzony, w błędach pogańskich wierzeń pogrążony, zburzył. Obcą jest 
im­pe­rato­rowi Teo­dozju­szowi chęć zemsty, niechaj panuje zgoda i szczęście 
wśród jego poddanych. Cierpliwie czekał monarcha, czy poganie sami się nie 
opamiętają. Tymczasem oni zagrażają porządkowi ogólnemu, chcą rozniecić pożar 
wojny domowej, naj­krwawszej, naj­okrop­niejszej, bo brato­bójczej. Aby 
prze­szkodzić i raz na zawsze usunąć tak wielkie nie­szczęście, cesarz 
rozkazuje: Niechaj co rychlej w tym wielkim i sławnym mieście Ale­ksandrii 
zostaną pozamykane świątynie pogańskie, a przede wszystkim świątynia Serapisa. 
Poganie, którzy będą składali na ofiarę bożkom krwawe z ludzi i zwierząt ofiary, 
którzy będą oddawali hołdy bałwanom ludzką ręką zrobionym, ci poganie zostaną 
skazani na karę i pozbawieni opieki prawa.

 

Dostojnik skończył swą odezwę, a 
lud zebrany radosnymi przyjął ją okrzykami.

Cynegiusz skłonił się, trąby 
za­dźwię­czały przeciągle, po czym cofnął się i niebawem zniknął poza drzwiami 
balkonu, w głębi wspa­niałych komnat prefektury.

Rozkaz ten sprawił w mieście 
wrażenie pio­runu­jące. Lotem błyskawicy przebiegł z ust do ust, dotarł do 
naj­dalszych zakątków, nawet na pokłady okrętów stojących w porcie miejskim.

Kładł on kres panowaniu w 
Ale­ksandrii wielkiego Serapisa.


 

 

 

 

 

 

Rozdział VII

 


Olimpiusz i jego po­plecz­nicy 
najpierwsi do­wie­dzieli się o edykcie Te­odo­zjusza.

Podobnego ciosu się nie 
spo­dzie­wali, uderzył w nich nie­spodzie­wanie. Niebawem też dano im znać, że 
na ulicy zwanej Królewską, ukazał się oddział le­gio­nistów mający wzbraniać 
przystępu do Serapeum, inny zaś oddział miał poruczone siłą, w razie oporu, 
opanować świątynię i zburzyć posąg Serapisa.

— Zburzyć posąg Serapisa! — 
powtórzył Olimpiusz. — Nierozumni i niebaczni, toż znaczy wydać wyrok śmierci na 
świat cały. Toć wiadomo wszystkim, że z chwilą, kiedy padnie z tronu złotego 
posąg wielkiego Serapisa, rzeźbiony z kości słoniowej, świat cały runie, słońce 
zagaśnie, nastąpi straszliwy koniec świata. Nie, do tego dopuścić nie należy!

…— Będziemy się bronili, dopóki 
związane z nami tajemniczą umową legiony nie nadejdą z pomocą — mówił Olimpiusz, 
a słowa jego wszyscy przyjęli z uznaniem. — Przede wszystkim trzeba zamknąć i 
obsadzić zbrojnymi olbrzymią świątynię, po­tęż­niejszą od niejednej twierdzy.

Tę ważną czynność poruczono 
Por­firiu­szowi, który chętnie przyjął tak ważne polecenie. Nie wątpił on 
jeszcze w powodzenie śmiałych planów Olimpiusza. Niech tylko zbliżą się legiony, 
wrogo przeciw chrze­ści­janom uspo­so­bione, a wnet postać rzeczy zmieni się na 
korzyść pogan.

Obszerne podziemia świątyni, z 
których tajemnym korytarzem można się było dostać do mar­mu­rowych pałaców 
arcy­kapłana, nieznane były dotychczas nikomu oprócz kapłanów pogańskich. Gdy 
straże miejskie, z polecenia prefekta, obsadziły wejścia do świątyni prowadzące 
z sąsiednich ulic, tajemnym korytarzem mógł każdy z wta­jemni­czonych pogan 
przybywać do świątyni nie­postrze­żenie. Przez zręcznych wysłańców Olimpiusz 
zawiadomił o tym czcicieli Serapisa.

Wskutek tego legiony, które 
zwartym kołem oblegały świątynię, ani przy­pusz­czały że będą miały do walczenia 
z licznym i dobrze uzbrojonym prze­ciw­nikiem od­biera­jącym co chwila przez 
tajemne przejście posiłki z całego miasta i jego okolic.

Niebawem wewnątrz obszernych 
zabudowań świątyni zebrało się przeszło cztery tysiące bałwo­chwalców gotowych 
do uporczywej walki.

Żywności mogło wystarczyć nawet 
na rok cały, tyle jej leżało na­groma­dzonej w ogromnych ze wszech stron 
ota­cza­jących świątynię nisko sklepionych, pod ziemią ukrytych magazynach.

Pomimo napływania coraz to 
nowych tłumów tajemnym wejściem, wewnątrz świątyni nikt nie odczuwał ścisku, a 
nawet w ogromnej nawie, gdzie w pół­okrągłej, drogą oponą przed oczyma 
śmier­telnych zasłoniętej niszy, na wysokości kilku­dziesięciu łokci wznosił się 
na złotym tronie posąg Serapisa, było nieomal pusto.

Grupy skupionych pogan, 
jakkolwiek liczne i z każdą chwilą się zwięk­sza­jące, ginęły w tej 
nie­zwykłych, nad­zwy­czajnych wymiarów sali, której strop złocisty, kopulasty, 
wspierał się na tysiącach kolumn. Wszędzie panował półmrok, tylko w sąsiedniej 
ogromnej sali było jasno i widno; tutaj przez szklany u stropu sufit wpadały do 
wnętrza promienie słońca.

Prześliczna mozaika pokrywała 
podłogę. Wyobrażone były na niej pochody uroczyste bóstw, mito­logiczne grupy o 
jasnych, pełnych życia barwach. Tak samo ściany zachwycały oko pięknością 
mi­strzowsko wykonanych rzeźb, malowideł i świecz­ników. Ogrom i bogactwo 
na­groma­dzonych tutaj dzieł sztuki, ta­jem­niczych, jedynie dla kapłanów 
zro­zu­miałych figur, przyrządów i obrazów, zachwycało i zarazem 
po­wstrzymy­wało każdego, kto nieczęsto tutaj bywał, przykuwało niemal do 
miejsca. Podziw i zachwyt obejmował każdego i czynił nieśmiałym jak dziecko. Od 
połowy głównej nawy zaczynało się niewielkie wy­nie­sienie i wzrok napotykał 
przecudnej roboty zasłonę opusz­cza­jącą się z nie­zmiernej wysokości, aż spod 
samego stropu. Podobna do mgły gęstej, zasłaniała ona boski posąg Serapisa.

Wzrok widza mógł po niej błądzić 
do woli i roz­ko­szować się prze­ślicznej roboty haftami i obrazami, wśród 
których, jak gwiazdy na niebie, mieniły się i paliły ta­jem­niczym światłem 
nie­zli­czone złote i srebrne frędzle, drogie kamienie: topazy, perły, ametysty, 
korale i diamenty.

Niejeden skarb potężnego króla 
nie posiadał tyle skarbów, ile ich na­groma­dzono na tej jednej zasłonie.

Wobec nadzwyczajnych, jakby 
przez olbrzymów po­my­ślanych i wykonanych sal świątyni, jej kolumn niejako 
się­ga­jących nieba, poganie mogli powziąć zabobonne mniemanie, mogli uwierzyć, 
że z upadkiem tego przybytku nastąpi koniec świata.

Podziw ogarniał bezgraniczny, 
gdy się patrzyło na tysiące arcydzieł rzeźby, nad którymi w przeciągu licznych 
wieków pracowali genialni artyści staro­żytnego świata.

Do głównej nawy olbrzymiej 
świątyni przylegało przeszło sto innych, sto dzie­dzińców zalegało obszerne 
za­budo­wania Serapeum, sto szerokich i wysokich galerii, korytarzy i cel 
krzyżowało się i zbiegało dokoła głównej budowli, w której się mieścił święty 
bożek.

— Jeśli legiony uderzą na święty 
przybytek Serapisa, ziemia się rozstąpi, a gdy zbrodnicza ręka targnie się na 
sam posąg, słońce zagaśnie i nastąpi koniec świata — szeptali poganie i serca 
ich obejmowała trwoga. — Lepiej zginąć przedtem w obronie świątyni, niż doczekać 
się tak stra­szliwej chwili.

Około Olimpiusza zebrali się co 
naj­znako­mitsi z pogan: bogacze, uczeni, artyści i żołnierze. Opodal nieco 
stali w malowniczej grupie w cieniu olbrzymiej kolumny magowie w białych 
szatach, z długimi brodami, obok młodzieży okrytej w czerwone płaszcze i 
czarno­księżników w dziwacznej, pstrokatej odzieży trzy­ma­jących za pazuchą 
święte węże, jaszczurki i żmije.

Dalej widać było śpiewaków, 
muzykantów i całe rzesze ludu, szu­kają­cego opieki potężnego boga.

Porfiriusz dobrał sobie do 
pomocy do­świadczo­nego żołnierza, starego Memnona, do­świadczo­nego wodza 
legionów, który chlubnie odznaczył się w wojnach z Gotami i który w jednej z 
zaciętych bitew utracił rękę. Stary wojak zajął się gorliwie or­gani­zacją 
zbrojnych szeregów, do których wkluczył nie tylko młodzież, ale i starców 
zdolnych jeszcze do noszenia broni i nią władania. Przy­goto­wanym do boju 
wskazywał posterunki i zagrzewał do wy­trwa­łości.

— Zginiemy lub zwyciężymy! — 
kończył z zapałem i ogniem w oczach. — Dwa, trzy dni wy­trwa­łości, a Serapis da 
nam zwycięstwo. Pomoc nadejdzie ze wszystkich stron. Niech tylko przy­ja­ciele 
nasi usłyszą szczęk broni i wojenne nasze okrzyki!

Stary wojak ożywił się. Genialny 
pomysł przyszedł mu do głowy.

Oto na wysokie, najwyższe w 
Ale­ksandrii, szczyty świątyni pokryte miedzianą blachą, płaskie przy brzegach i 
otoczone żelazną balustradą, wprowadził co naj­sil­niejszą młodzież i ukrył 
podstępnie. Stąd nie­postrze­żeni, mieli oni gradem kamieni, odłamków żelaza i 
ołowiu zasypywać i razić na­past­ników.

Jakoż niebawem smutny los 
spotkał jeden z oble­ga­jących świątynię oddziałów. Miał on na rozkaz prefekta 
obsadzić główne wejścia do świątyni. Zaledwie się przybliżył, aby spełnić to 
zadanie, gdy gradem pocisków z góry, jakby z jasnego nieba gromem, został 
spio­runo­wany.

Nie złożywszy się mieczem o 
miecz z nie­przyja­cielem, oddział ten sromotnie musiał się cofnąć. Ten sam los 
spotkał i następny atak. Stary Memnon tryumfował.

— Ani jeden z oblegających bez 
naszej woli — mówił z unie­sieniem — nie przestąpi progów świątyni.

Jakoż legioniści cofnęli się i 
już nie próbowali obsadzać głównego wejścia do świątyni.

Olimpiusz tymczasem 
przy­goto­wywał ceremoniał uro­czy­stości, którą na cześć bożka miano odprawić z 
nastaniem zmroku.

Toteż, gdy słońce skończyło swój 
dzienny trud, w naj­dalszych komnatach, galeriach i ko­ry­tarzach olbrzymiej 
świątyni rozległo się ogłu­sza­jące dzwonienie w wielkie metaliczne kręgi, 
rodzaj cymbałów.

Donośne ich dźwięki tysiącznym 
echem odbiły się w licznych zakątkach nie­zmierzo­nego gmachu, wzywając 
wszystkich na obchód uroczysty.

W jednej chwili główna nawa 
świątyni napełniła się tysiącami wielbicieli potężnego bożka.

Byli tutaj starcy, młodzi i 
dzieci, cisnęli się wszyscy do stóp posągu, aż służba musiała prze­ciągnąć 
srebrny łańcuch od jednej do drugiej ściany świątyni; w ten sposób 
po­wstrzy­mano napór tłumu.

Wtedy dał się słyszeć krótki, 
ale dziwnie przejmujący i donośny śpiew męski. Gdy prze­brzmiała ta jakby 
pobudka do modłów, ozwał się ogłu­sza­jący okrzyk na cześć Serapisa przy 
dźwiękach kotłów mie­dzianych, fletów, lutni, cymbałów i trąb.

Wieczór właśnie zapadł, mrokiem 
osłaniając jak mgłą posągi licznych bóstw.

Poganie z zabobonną trwogą 
spoglądali na po mi­strzowsku rzeźbione postacie bożków zdających się poruszać i 
w milczeniu uśmiechać do nich lub groźnie potrząsać prawicą.

Nagle z błyskawiczną szybkością 
bogata zasłona, gorejąca od drogich kamieni, opadła i oczom ty­siącznych widzów 
ukazał się największy bożek – Serapis.

Posąg święty wyobrażał mężczyznę 
średniego wieku, siedzącego na złotym tronie mieniącym się od wspa­niałych 
diamentami wy­sa­dzanych ozdób. Rzeźbiony był z kości słoniowej i złota. Urok 
potęgi i siły bił z jego oczu i czoła otoczonego gęstymi kę­dzierza­wymi 
włosami. U nóg Serapisa czołgał się powalony Cerber Cerber – w mitologii greckiej olbrzymi trzygłowy pies strzegący wejścia do świata zmarłych z otwartymi groźnie 
paszczami trzech łbów i bły­skają­cymi złowrogo rubinowymi ślepiami.

Zebrane tłumy z zapartym w 
piersi oddechem spoglądały w twarz bożka, bojąc się kary i gniewu jego.

Coraz to większy mrok zapadał. 
Już ciemność nocna zaległa dokoła. Oblicze bożka p­ciem­niało. Wtem u stropu 
zabłysły liczne lampy jak gwiazdy, puszczono ognie sztuczne i nagle posąg ożywił 
się, tysiącem barw opromienił.

Okrzyk podziwu zabrzmiał 
rozgłośnie, a po nim tysiące głosów zaczęło nucić pieśń na cześć Serapisa. Przed 
posągiem w otoczeniu kapłanów zjawił się wtedy Olimpiusz w bogatym stroju, z 
berłem w ręku, i spełnił ofiarę złożenia w dani bóstwu krwi z zabitego wołu. 
Inni kapłani-wróżbici wygłaszali prze­po­wiednie, patrząc na wyjęte serce i 
jelita zabitego zwie­rzęcia.

— Zwycięstwo! — krzyczeli. — 
Wyrocznia wróży nam tryumf. Śmierć chrze­ści­janom!...

Wstrząsający posadami gmachu 
okrzyk był od­po­wiedzią na te słowa wróżbitów, mających sławę nie­omylnych.

Nastała chwila ciszy, gdyż 
Olimpiusz, w za­stępstwie wielkiego kapłana, stanąwszy u podnóża posągu, dał 
znak, że chce mówić.

Jakoż wygłosił porywające 
wezwanie do boju.

— Chrześcijaństwo zniknie, za 
lat kilka nikt o nim nie wspomni nawet, a my z Ale­ksandrii pójdziemy do Rzymu, 
do Kon­stan­tyno­pola, do Aten, do Neapolu i innych miast wielkich, pójdziemy z 
pieśnią zwycięską na ustach i mieczem błysz­czącym w ręku, aby przywrócić 
nie­po­dzielną władzę nad światem dawnym bogom.

Tak mówił, a tłum rozgorzał 
żądzą sławy i boju. W tej chwili wszyscy gotowi byli oddać życie za Serapisa.

Gdy Olimpiusz skończył, 
królewska zasłona z wolna zaczęła się podnosić do góry i z powrotem zasłaniać 
wspaniały, mieniący się od złota, srebra, kości słoniowej i drogich kamieni 
posąg bożka.

Uroczystość w pierwszej połowie 
była skończoną, teraz zacznie się niebawem część druga, która trwać zwykła przez 
noc całą aż do rana.


 

 

 

 

 

 

Rozdział VIII

 



W cieniu olbrzymiego filara 
stały dwie niewieście postacie tak, że nie można było dojrzeć ich twarzy.

Zdawały się one nie odczuwać 
ogólnego zachwytu, który wśród zebranych budziła ta niezwykła u stóp świętego 
posągu uro­czystość.

Jedna z tych postaci, w białej 
po­włó­czystej sukni, miała nad czołem, we włosach wpiętą złotą gwiazdę. Druga, 
o kruczych włosach i białej, prawie prze­zro­czystej cerze, trzymała w ręku pęk 
róż.

Kto by bystrzej spojrzał w 
oblicza tych, jak cienie stojących, do zimnych marmurów przy­tu­lonych postaci, 
ten od razu rzekłby: Nie­szczęście je tu przywiodło!

O kilka kroków za nimi, również 
pogrążeni w cieniu ol­brzy­miego filara, stali dwaj młodzieńcy: Zefirus i syn 
bogacza Almanusa – Antinous.

— Na Izydę i Serapisa 
przy­siągł­bym — rzekł pierwszy — że mamy przed sobą szlachetną Irenę, córkę 
Por­fi­riusza.

— Podobieństwo jest tylko 
po­do­bieństwem, niczym więcej — odrzekł z uśmiechem silący się zawsze na dowcip 
syn Almanusa.

— A jednak dobrze by było 
powiedzieć o tym naszemu dzielnemu Por­firiu­szowi.

— Nie bronię ci, powiedz!

— Pójdźmy go poszukać.

— Pierwej sami przekonajmy się, 
czy istotnie mamy przed sobą Irenę.

— Zbliż się więc pierwszy.

Antinous, śmiejąc się, postąpił 
kilka kroków ku dwóm w cieniu stojącym niewiastom, ale nim zdążył stanąć przed 
nimi i wygłosić słowa powitania, cofnęły się one szybko za filar i wmieszały w 
zwarty tłum stojących w pobliżu kobiet i dzieci.

Antinous stropiony wrócił do 
przy­ja­ciela.

— Nim się zbliżyłem, odeszły z 
miejsca, które zajmowały — rzekł z nie­ukon­tento­waniem.

— Postępowanie ich za­cieka­wiło 
mnie. — Irena, jak słyszałem, za­choro­wała i dlatego dziś nie mogła zaśpiewać 
na cześć naszego boga. Tymczasem to po­do­bieństwo... Przy­siągł­bym, że to ona 
stała tu, pod filarem.

— Dlaczegóżby się nas obawiała?

— To dla mnie zagadka. Widoczne 
jest atoli, że nie życzyła sobie, abyśmy z nią rozmawiali.

— Pójdźmy i poszukajmy jej w 
tłumie.

— Pójdźmy, tymczasem nic nie 
mamy lepszego do roboty.

Już mieli się oddalić, gdy nagle 
zastąpiła im drogę stara o siwych włosach kobieta i głosem obłąkanej z wyrazem 
wielkiego, bez­nadziej­nego smutku w głosie zapytała:

— Czyście nie widzieli córki 
mojej, słoneczka mojego, życia i radości mojej... Czyście nie widzieli mojej 
Zofii? Byłyśmy w kościele, a wtem wpadły rozjuszone zwierzęta i stratowały mi 
moją lilijkę, moją gołąbkę, piękną, dobrą Zofię...

Obu młodzieńcom przyszła na myśl 
prze­raża­jąca scena, gdy po ucieczce wołów z kościoła ujrzeli tę kobietę 
trzymającą na ręku swą stratowaną na śmierć córkę.

Kobieta owa wydała im się w tej 
chwili złowrogą marą.

— Precz!... czego chcesz od nas? 
— ofuknął biedaczkę Zefirus.

— Chrześcijanką jesteś, a tutaj 
przyszłaś!... — zgromił ją Antinous. — Tu króluje Serapis.

— Nie do waszego bożka jam 
przyszła — odrzekła stara — ale za Jutrzenką. Ona mi tak pięknie mówi o mojej 
Zofii...

— Obłąkana! — szepnął Zefirus.

— O jakiej jutrzence mówisz? — 
pytał nie­szczę­śliwej Antinous.

— O tej, która tu, pod tym 
filarem stała w bieli, a gwiazda złota błyszczała jej nad czołem...

— O Irenie mówi — mruknął 
Zefirus. — To ona... nikt, tylko ona stała w cieniu tego filara.

— Jutrzenka przyszła do mnie, 
kiedym na mogiłce mojej Zofii siedziała i odejść nie chciałam, wołając, żeby 
mnie Bóg zabrał do siebie... Ona, ta złota Jutrzenka, po­wie­działa mi wtedy, że 
moje słoneczko, moja Zofia, przed złotym tronem Bożym wraz z aniołkami klęczy i 
w szczęściu wiekuistym piosenki piękne na chwałę Panu nad Pany śpiewa. Czyście 
nie widzieli złotej Jutrzenki?...

A widząc, że obaj młodzieńcy 
odchodzą, załamała ręce i w obłąkaniu zaczęła wołać:

— Zginiecie! wszyscy zginiecie 
za niewinnie rozlaną krew mojej lilijki, mojej Zofii...

I zmęczona, wyczerpana, upadła 
na marmurową posadzkę pod filarem, gdzie niedawno stały dwie w biel ubrane 
dzieweczki.

— Jutrzenko, przyjdź, przyjdź do 
mnie! — szeptała — przyjdź i powiedz mi, gdzie moja najmilsza córeczka?...

Odpowiedzi nie było. Tymczasem 
zwarte tłumy nowych obrońców Serapisa przybywały z zewnątrz.

— Kto pilnuje wejścia do 
podziemia w twoim ogrodzie, Por­fi­riuszu? — zapytał Olimpiusz. — Jest to 
wejście dla nas nadzwyczaj ważne... Obawiam się, czy można zaufać temu, kogo tam 
na straży postawiłeś?

Zapytany schmurzył brwi z 
za­nie­poko­jeniem.

— Wysłałem Kleona, aby pilnował 
domu mojego i tego ważnego dla nas miejsca.

— Któż to jest ten Kleon?

— Nadzorca moich niewolników.

— Tyś miał dawniej na tym 
stanowisku człowieka innego imienia.

Porfiriusz się zasępił.

— Tak, to był Erebus.

— Cóż się z nim stało?

— Kazałem go zachłostać.

— Na śmierć?

— Tak, ale uratowała mu życie 
jakaś tajemnicza istota, którą chrze­ści­janie Jutrzenką nazywają. Obecnie nie 
wiem, gdzie przebywa Erebus.

— A czy ową Jutrzenkę widziałeś?

— Nie... Przyszła ona w nocy ze 
złotą gwiazdą u czoła i kazała swoim ludziom wykraść na wpół żywego Erebusa.

— Szkoda, że zasłużył na chłostę 
i że go wy­kra­dziono. Był to człowiek, któremu można było zaufać... Otwarte 
jego lica tchnęły szcze­rością.

— I Kleonowi można zaufać — 
dodał chmurnie Por­fi­riusz.

— A córka twoja, Irena, czy 
znajduje się w świątyni?

Porfiriusz ze smutkiem spojrzał 
w oblicze Olimpiusza.

— Czy chora?...

— Nie! — odrzekł ponuro.

— A przecież mówiłeś, że 
chora?..

— Kłamałem.

— Dlaczego?

— Bo nie mogłem przed tobą 
wyznać okropnej, stra­szliwej prawdy.

— Na Jowisza i cóż się z nią 
stało?

Porfiriusz dłonią oczy zakrył.

— Ona została chrze­ści­janką — 
rzekł przy­gnę­biony.

Olimpiusz pobladł i cofnął się 
jakby przed upiorem.

— Irena chrześcijanką? — 
powtórzył. — O, jakże potężny jest wróg, z którym walczymy, jeśli 
naj­uko­chańsze osoby bez użycia miecza, bez napadu zbrojnego zabiera nam 
bez­po­wrotnie!..

Porfiriusz milczał i rękojeść 
miecza ściskał gorączkowo.

Sine, krwią nabiegłe żyły 
wystąpiły mu na czoło.

— Olimpiuszu! — wyrzekł z mocą — 
tym mieczem prze­ciął­bym dni życia mojej Ireny, gdybym ją ujrzał przed sobą. 
Nie jest ona więcej moją córką!... Musiałem się zwierzyć przed tobą. Może 
podczas walk z chrze­ścija­nami polegnę, pamiętaj więc, że gdybyś po śmierci 
mojej spotkał Irenę, wydaj ją katom... niech zginie!

Olimpiusz się zachmurzył... Na 
obliczu jego odmalowało się uczucie gniewu i zaciętości.

Ten człowiek, przeniknięty nauką 
pogańską, nie uznawał wielkiego przy­ka­zania: Kochaj bliźniego twego, jak 
siebie samego.

— Przyrzekam ci — rzekł, 
ściskając rękę przy­ja­ciela. — Irena zginie, jeśli nie wyrzeknie się wiary 
chrze­ści­jańskiej.

— Dziękuję ci, spokojny w sercu 
walczyć będę do ostatniego tchnienia w obronie tej wielkiej i prze­sławnej 
świątyni naszej.

— A teraz ja mam do ciebie 
wielką prośbę — rzekł z kolei Olimpiusz — weź setkę ludzi jak 
naj­dziel­niejszych i po północy, nad ranem, sam obsadź nimi tajemne wejście do 
lochów... Ja na twoim miejscu nie do­wierzał­bym takiemu jak ten Kleon 
człowiekowi. Dopóki nie nadciągną nam z pomocą wta­jemni­czone w naszą sprawę 
legiony, dopóty sam musisz pilnować tej jedynej naszej komunikacji ze światem, 
to jest wejścia do podziemi. Kleon, o którym wspom­niałeś, za małą daje rękojmię 
bez­pie­czeństwa naszego z tej strony.

— W zupełności podzielam twe 
wąt­pli­wości, Olimpiuszu — odparł Porfiriusz — mam jednak niepłonną nadzieję, 
że przed północą legiony związane z nami umową dadzą nam pomoc i rozpędzą tę 
hałastrę, która nas obległa.

— Tak, jeśli Meteliusz znad Nilu 
nie nadciągnie...

— Meteliusz, człowiek stary, 
zanim przybędzie, my opanujemy miasto... A później podadzą nam rękę przesławny 
wódz Massala, Frencjusz nie mniej sławny, i Henryd równy w męstwie 
Achil­le­sowi. Teodozjusz, który targnął się na Serapisa, zginie...

— Oby prorocze były słowa twoje! 
Na zewnątrz walka ustała... Kilkunastu dzielnych żołnierzy straż pilną 
sprawuje... Pójdźmy i posilmy się!...

Jakoż udali się do wspaniałych 
komnat arcy­kapłańskich, gdzie zastali już starszyznę ucztującą.

Tymczasem na dziedzińcu kapłani 
skończyli krwawe ofiary na cześć bóstwa.

Zabito kilkanaście wołów. 
Wróżbici z ich wnętrz­ności wróżyli jak naj­pomyśl­niejszy obrót dla sprawy 
obrony świątyni. Nim trzy razy słońce wejdzie i zajdzie, Serapis za­tryum­fuje.

Mięso zabitych zwierząt oddano 
do kuchni miejscowych.

Niebawem dla zebranych w 
świątyni tłumów wtoczono kilka­dziesiąt beczek wina, zastawiono stoły różnymi 
potrawami, owocami i ciastami. Odezwały się dźwięki muzyki, rozległy się wesołe 
śpiewy i rozmowy.

Radosna uczta rozpoczęła się na 
cześć bóstwa i wkrótce zmieniła się w pijaną, szaloną orgię.

Poważni magowie, wróżbici i 
czarno­księżnicy oddali się nie­okieł­znanej wesołości. Rzucili swe księgi, 
tablice, w których czynili pełne ta­jemni­czości wyliczenia, laski owinięte 
za­suszo­nymi wężami.

Olimpiusz, opuściwszy na chwilę 
ucztującą starszyznę, w bogatym stroju kapłańskim, otoczony gronem 
współ­towa­rzyszy, obchodził stoły i ucztu­jących zachęcał do jeszcze weselszej 
biesiady.

Witano go wszędzie 
ogłu­szają­cymi okrzykami radości.

Niekiedy zatrzymywał się i 
zachęcał do picia tych, którzy pragnęli się utrzymać w karbach trzeźwości i 
wstrze­mięźli­wości.

— Pijcie, bawcie się, weselcie! 
— mówił z uśmiechem. — Bierzcie przykład z faraona Miceryna! A wiecie, jak to 
się owemu faraonowi przy­tra­fiło? Oto podczas uczty zjawił się pewnego razu 
przed nim wieszczek i oznajmił mu, że jeno sześć lat życia go czeka. Miceryn 
roześmiał się i zadał kłam słowom wieszcz­biarza, począł pić i bawić się nie 
tylko w dzień, ale i w nocy. W ten sposób z sześciu lat, które bóstwa mu 
zostawiły, uczynił dwanaście! Czyńcie więc i wy, jak ten dowcipny faraon, a 
każda chwila podwójnie miła wam się wyda!

Wstrząsające powietrzem okrzyki 
zrywały się po tej przemowie i dalekim echem biegły w najdalsze zakątki 
olbrzymiej świątyni. Połączyły się z nimi tony fletów, cymbałów dźwięki, głosy 
trąb, dzwonków i gromy bębnów ob­ciąg­niętych wołową skórą.

Olimpiusz kłaniał się, dziękował 
i szedł dalej.

— Jutro! — szeptał — jutro 
święcić będziemy dzień zwycięstwa!... Jutro Ale­ksandria, królowa mórz, nasza 
będzie, a posąg Serapisa jedynym w niej bogiem.

Dwie godziny przeszło obchodził 
Olimpiusz ucztu­jących, aż wrócił do królewskiej sali, w której starszyzna 
bie­siado­wała i w której z nie­cierpli­wością nań oczekiwano.

Oto Helladiusz, filozof, mający 
wielką sławę w Ale­ksandrii, zawiązał nadzwyczaj żywą dyskusję z arcy­kapłanem 
świątyni Serapisa.

Helladiusz, będący kapłanem 
wspaniałej świątyni Zeusa, twierdził, że koniec świata może nastąpić tylko 
wtedy, kiedy wszystkie bóstwa i świątynie pogańskie upadną, zaś starzec 
arcykapłan, gładząc mleczną, do pasa sięgającą brodę, utrzymywał, że z upadkiem 
jednej tylko świątyni Serapisa, musi nastąpić roz­pad­nięcie się w proch ziemi, 
słońca i wszelkich ciał nie­bieskich.

Zapytany o zdanie Olimpiusz, 
oświadczył się stanowczo za twier­dzeniem arcy­kapłana.

— Serapis i jego świątynia są 
fun­da­mentem wszys­tkiego, co nas otacza; wraz ze zburzeniem ich i upadkiem 
wszechświat runie!

Po słowach tych, 
wy­powie­dzianych z wielką siłą i prze­ko­naniem, zapanowało wśród zebranych 
grobowe milczenie. Helladiusz wstał i opuścił stół biesiadny.

Miał on cześć dla Olimpiusza. 
Jakżeż ten filozof wielki mógł twierdzić, że z upadkiem Serapisa musi upaść i 
Zeus?

Wyszedł, a wraz z nim i 
Porfiriusz, który pragnął sprawdzić, czy straże pełnią należycie swą czynność.

Pełniły; wrócił wkrótce 
zadowolony.

W salach tysiącznych świątyni 
rozpoczęły się tańce, korowody, śpiewy i wesołe igrzyska.

Jakiegoś grubego, otyłego kupca 
przebrano za bożka pijaństwa, Bachusa, i po­sa­dziwszy na beczce z winem, 
zaczęto wkoło niego tańczyć, skakać i wywijać koziołki.

Nareszcie przyprowadzono wózek 
służący do prze­wo­żenia cięższych różnych przed­miotów wewnątrz świątyni i 
po­sta­wiwszy na nim beczkę, wsadzono na nią owego człowieka udającego Bachusa. 
To­wa­rzyszył temu szalony okrzyk roz­bawio­nego, pijanego tłumu, który wnet 
po­chwy­ciwszy między siebie wózek, zaczął nim objeżdżać po wszystkich salach, 
przed każdym stołem przystając i pijąc na cześć bożka Bachusa.

Pił i sam „Bachus”, aż wreszcie 
z nadmiaru wina w głowie mu poczęło szumieć, przed oczyma po­ciem­niało, cały 
gmach zaczął z nim wirować i niebawem pijany runął z wózka na kamienną posadzkę 
gmachu i zraniwszy się, krwią zalany, już się nie podniósł tej nocy.

Niebawem nadjechał inny 
„Bachus”, młodszy od po­przed­niego, przyjęty gromami oklasków i okrzyków 
pijanej tłuszczy.

Szał ogarnął wszystkich, gdy 
nowy bożek zaczął zachęcać do dalszej pijatyki.

Tak poganie przygotowywali się 
do obrony swej świątyni i tak tę noc prze­pędzali.

Zaledwie świt zarumienił 
wschodnią część horyzontu, stary Memnon, czatujący na szczytach świątyni, dał 
znać, że ob­lega­jącym przybyły nowe posiłki, które sam Cynegiusz 
przy­pro­wadził.

Zaczęto szukać Por­fi­riusza, 
ale go nigdzie znaleźć nie można było.

— Nie wrócił jeszcze z głębi 
podziemi, dokąd się był udał około północy — brzmiała odpowiedź starszyzny.


 

 

 

 

 

 

Rozdział IX

 


Kleon i kilkudziesięciu dobrze 
uzbro­jonych nie­wol­ników, pilnowało wejścia do podziemi w ogrodzie 
Por­fi­riusza.

Było to pod wieczór dnia tego, 
kiedy wewnątrz świątyni Serapisa odbywała się szalona uczta na cześć bożka.

Przed domem Porfiriusza 
za­trzymy­wały się co chwila wspaniałe lektyki; wysiadały z nich różne dostojne 
osoby i znikały w licznych salach domostwa, aby po chwili nie­postrze­żenie 
dostać się do ogrodu, a stamtąd do pod­ziem­nego wejścia.

Każda z tych osób wygłaszała dwa 
umówione słowa służące za hasło dla straży i bez przeszkody wstępowała w 
podziemne korytarze, skąd po pewnym czasie dostawała się do świątyni.

Gdyby się ktokolwiek nie­wta­jemni­czony miał tutaj 
zabłąkać, Kleon bez wy­mie­nienia jednego słowa powinien go był zabić. On jeden 
był wta­jemni­czony, on jeden wiedział, jak ważnego dla obrońców Serapisa 
posterunku strzeże.

Z nastaniem nocy liczba 
żądających wejścia do podziemi zmniejszała się, aż wreszcie upłynęła godzina, a 
nikt się już nie zgłaszał.

Kleon, stojący przed obszernym 
budynkiem służącym za łaźnię, zdawał się nie­cierp­liwie na kogoś oczekiwać. 
Chwilowo cisza zapanowała dokoła.

W głębi tego budynku, otoczonego 
cyprysami, znajdowało się owo tajemne wejście do podziemi, którego pan kazał 
służbie strzec jak własnego życia.

Zaszeleściły zarośla, Kleon 
postąpił kilka kroków naprzód.

— Kto idzie? — zapytał.

— Maza — brzmiała cicha 
odpowiedź.

— Dobrze, że przybywasz.

— Czy się co stało?

— Nic się nie stało, ale lada 
chwila mógłby nas zawezwać Porfiriusz, a na nasze miejsce przysłać straż inną. 
Cóż przynosisz?

— Dobre wieści... Jutro będziemy 
równi bogactwami Por­firiu­szowi i wszystkim innym, którzy w pałacach 
mieszkają... Już nas nie spotka los tego głupca Erebusa, który był jak pies 
przy­wią­zany do swego pana.

Tu Murzyn Maza wyszczerzył zęby 
w złowrogim uśmiechu.

— Z kim mówiłeś?

— Z sekretarzem Cynegiusza... Z 
początku nie chciał mnie słuchać... W miarę jednak jak wy­jaś­niałem mu, z czym 
przybyłem, zaczął przejmować się ważnością usługi, którą moglibyśmy mu oddać. 
Tak, to oszczę­dziło­by nie­potrzeb­nego krwi rozlewu — szepnął w końcu 
naszej rozmowy.

— Ileś zażądał za zdradzenie 
naszej tajemnicy?

— Tyle, ileś kazał, sto funtów 
złota dla każdego z nas.

— Wybornie. Kiedyż przybędzie tu 
ten urzędnik?

— Tylko co go patrzyć. Tajemnicę 
wyjawimy, gdy da nam przy­rze­czone złoto.

— Zręczny z ciebie, Maza, 
człowiek!... Sprytnie po­kiero­wałeś naszą sprawcą.

— Po czym poznasz, gdy ów 
dostojnik, z którym mówiłeś, przybędzie?

— Po trzykrotnym uderzeniu laską 
lub rękojeścią miecza w furtę ogrodowy.

— Bardzo dobrze.

Chwilę milczeli obaj, 
roz­ko­szując się myślą, ze wkrótce zdobędą złoto.

Nie widać jakoś nikogo z miasta 
— szepnął Maza.

— Dawno już, może przed godziną, 
wpuściłem kilka osób — odparł Kleon.

— Kościoły chrześcijan rzęsiście 
oświetlone, słychać śpiewy i głośne modlitwy. Wojsko przeciąga ulicami.

Umilkli, gdyż od strony pałacu 
kilka osób się zbliżało.

Kleon szybko stanął przy wejściu 
do łazienek i półgłosem zapytał o hasło.

Odpowiedziano mu. Na­tych­miast 
wolno przepuścił przy­bywa­jących do wnętrza, po czym wrócił i znów zaczął 
rozmawiać z Mazą.

Wtem dało się słyszeć 
trzykrotne uderzenie do furty ogrodowej.

Maza zręcznie jak tygrys skoczył 
i otworzył grube dębowe drzwi z żelaznych zasuw.

Weszło pięciu ludzi, z których 
czterej dźwigali jakieś pod pachami ciężary.

— To oni! — szepnął Kleon.

Maza wprowadził przybyłych do 
małej izby w łazience i przedstawił im Kleona, który z rękoma złożonymi na 
piersiach oświadczył, że gotów wskazać tajemnicze wejście.

— Sami się przekonacie, panie, 
że mówię prawdę, jeśli z kwadrans chcecie tu zabawić — mówił do przybyłego 
dostojnika Kleon.

Ten zgadzał się na wszystko.

Wkrótce w towarzystwie Mazy 
wszedł do podziemia i czas pewien tam przebywał.

Gdy wrócił, rzekł:

— Oto złoto, którego żądaliście. 
Przedtem jeszcze jedno musicie spełnić moje polecenie.

Kleon i Maza rzucili się na 
worki złota, jak dwa szakale na pewną zdobycz.

Dostojnik mówił dalej:

— Musicie odwołać pełniących w 
podziemiu straż niewolników Por­fi­riusza, a wprowadzić oddział naszych 
le­gio­nistów. To warunek konieczny. Spełnijcie to cicho i bez krwi rozlewu...

Maza i Kleon, prze­li­czając 
pieniądze, zgodzili się na żądanie dostojnika.

— Idźcie, panie — rzekł Kleon — 
i przez tę furtę, którą tu weszliście, spro­wadźcie waszych żołnierzy.

W kilkanaście minut ogród 
Por­fi­riusza obsadził silny oddział wojska.

Stało się to, czego się tak 
bardzo obawiał Olimpiusz.

— Teraz możecie zabrać to złoto 
— rzekł z odcieniem pogardy dostojnik — wy­pro­wadźcie mi tylko jeszcze waszych 
niewolników z podziemia i oświad­czcie im, ażeby sobie poszli, gdzie im się 
spodoba.

Kleon i Maza ukryli w skrytkach 
worki ze złotem i szybko pobiegli spełnić ten ostatni warunek umowy.

Głośno wydali rozkaz, aby 
pełniący straż opuścili podziemie i udali się na spoczynek.

Znużeni niewolnicy chętnie 
spełnili ten rozkaz.

Maza i Kleon tryumfowali. Przez 
ciasny otwór wchodzili właśnie legioniści i zajmowali opuszczone posterunki.

Wtem w głębi podziemnego 
korytarza rozległy się ciężkie kroki i szczęk oręża.

Obaj zdrajcy porwali się z 
miejsca, jakby ukłuci żądłem żmii.

Poskoczyli do wyjścia, ale w tej 
chwili tłoczyli się w nim legioniści, płynąc do podziemia, jak potok wód 
wezbranych.

Maza i Kleon, chcąc nie chcąc, 
odwrócili się i stanęli jak spiorunowani.

W świetle jaskrawym pochodni 
ujrzeli z mieczem w ręku Por­fi­riusza, a za nim wyborowy oddział zbrojnych 
niewolników.

Pan w jednej chwili poznał 
zdradę, widząc, że Kleon i Maza nie bronią się wobec najścia le­gio­nistów, że 
nawet mieczów nie wydobyli z pochew.

— Psy! — wrzasnął — psy! 
Naj­pod­lejsze gady!

Miecz jego zakreślił złowrogą 
linię w powietrzu i nim ktokolwiek się opamiętał, już zbroczony we własnej krwi 
tarzał się na ziemi Kleon, a obok niego Maza.

Zawrzała krótka, ale uporczywa 
walka.

Porfiriusz bił się jak lew. 
Miecz jego straszliwe zadawał ciosy. Dziesięciu le­gio­nistów padło, nie mogąc 
wytrzymać natarcia jego miecza. Zdawało się przez chwilę, że przed nim i jego 
wyborowym oddziałem ustąpią żołnierze cesarscy.

Wkrótce atoli okazało się, że 
ilość zwycięży jakość. W otworze do podziemi coraz to nowe ukazywały się szeregi 
zbrojnych.

Porfiriusz, ranny, osłabł i 
postanowił się cofnąć.

— Ramię do ramienia! — krzyknął 
na po­zos­tałych jeszcze przy życiu towarzyszy i jak wilk obskoczony przez sforę 
gończą, broniąc się zaciekle, ustępował.

Czuł, że od jego męstwa zawisło 
wszystko. Gdy legioniści dostaną się tym tajemnym wejściem do świątyni, wszystko 
będzie stracone.

A jednak staje się to 
nie­ubła­ganą ko­niecz­nością, jest tylko kwestią czasu. Nie za godzinę, to za 
dwie, nie za dwie, to za trzy obnażone miecze żołnierzy Teo­do­zjusza zabłysną 
przed obliczem Serapisa.

Jak najdłużej wstrzymywać i nie 
dopuszczać do tej osta­tecz­ności, było zadaniem Por­fi­riusza. Może tymczasem 
przyjdą z pomocą przyjazne Olim­piu­szowi legiony... A więc bronić, bronić 
każdego kroku, bronić się do osta­tecz­nego tchnienia.

Oto już zaczynają się wężowymi 
splotami ciągnące się galerie, a poza nimi komnaty podziemne, w których 
siedziały olbrzymie kamienne sfinksy i potwory brązowe z rozwartymi paszczami 
pełnymi żarzących się węgli. Służyły one na postrach ludowi i dla śmiałków, 
którzy by zbrodniczo wtargnęli do wnętrza Serapeum.

Oto widać olbrzymie obrazy 
po­tę­pionych namalowane na jednej ze ścian. Dalej Tantala i Syzyfa, dalej 
Kastora i Polluksa z gwiazdami na głowie i włosy Bereniki usiane gwiazdami, a 
dalej machiny jakieś stoją o setkach kół i kółek, posągi dziwaczne i sprzęty 
naj­rozma­itsze.

Zaczyna się istny labirynt 
korytarzy, galerii, izb, których ściany pi­rami­dalnie schodzą się u góry w 
jednym punkcie, i olbrzymich sal, których strop dźwigają setki kolumn. 
Jedno­cześnie przez otwarte drzwi do górnych komnat świątyni dolatuje do 
zebranych u stóp Serapisa tłumów gwar i wesołe okrzyki ucztu­jących.

Porfiriusz czuje, że rana, którą 
otrzymał w piersi, z początku niewiele spra­wia­jąca mu bólu, teraz piecze go, 
pali, gryzie i dech tamuje w gardle. Już kilka razy po­ciem­niało mu w oczach, 
zakołowało się w głowie. Czuł, że niedaleka jest chwila, gdy padnie bez ducha.

— O, dziw nad dziwy! — wróg 
nagle się cofa, zamiast napastować. Błyszczące jego hełmy i miecze znikają w 
głębi podziemi.

Czas też był po temu, gdyż 
właśnie trzej ostatni pozostali przy życiu towarzysze Por­fi­riusza padli 
przeszyci pociskami nie­przy­jaciół.

Porfiriusz oparł się o granitową 
kolumnę i miecz skrwawiony opuścił ku ziemi. Wnet z głuchym brzękiem wypadł mu z 
dłoni.

Ranny dyszał ciężko, aż wreszcie 
siły się wyczerpały, opuścił głowę, ręką przycisnął ranę, z której krew sączyła 
się obficie i czując omdlenie, osunął się na oba kolana, a później padł bez 
zmysłów na ziemię.

Gdy się ocknął, uczuł dotkliwy 
ból w głowie i w piersi. Próbował się podnieść, lecz nie mógł nawet usiąść. 
Opadł z powrotem na twardy, gładki granit. Ogromne pragnienie paliło go, na 
spie­czonych ustach poczuł gorączkę.

— Cierpliwości! — pomyślał — 
siły wrócą mi, bylebym tylko chwilę wypoczął.

Przymknął oczy, Irena i Erebus 
przyszli mu na myśl.

Gdzież się podziały te złote 
chwile, gdy ich kochał, ufał im i wraz z nimi przebywał.

— Ireno, córko moja! — 
wyszeptał, czując, że ból zamroczył mu oczy, że ręce kurcz chwycił, a nieopisane 
pragnienie paliło go jak żarem.

— To już chyba życie uchodzi ze 
mnie! — pomyślał.

W te chwili przebaczyłby był 
jedynej swej córce, gdyby ją był ujrzał. A jakże pragnął ją ujrzeć... Choćby na 
chwilę, na jedno mgnienie oka!...

Zdaje mu się, że wszystkie 
skarby świata, wszystkie do­sto­jeństwa, wszystkie pragnienia oddałby za tę 
jedną jedyną chwilę.

Tymczasem zamknie oczy na 
wieczność całą i nie ujrzy swej drogiej Ireny, nie ujrzy już nigdy, nigdy!...

Nieubłagana śmierć się zbliża, 
nadchodzi nie­odwo­łalnie, a on taki samotny, taki zbolały, taki opuszczony, za 
życia jeszcze, w tym ciemnym podziemiu jak w grobie.

— A Erebus? — przyszło mu 
nie­spodzie­wanie na myśl — ten wierny sługa?... a jego jęki?. . Tak, cierpiał 
ten stary wielkie katusze, ale znalazła się litościwa dusza, która go ze szponów 
męczarni wydarła... A jemu nikt... nikt z pomocą nie pośpieszy!.. Tam, u stóp 
Serapisa taniec, wino, okrzyki pijanej, roz­best­wionej tłuszczy.

Umierał, a pomocy, ratunku, 
choćby kropli wody znikąd, znikąd!...

Omdlał znowu.

Huk jakiś straszliwy go obudził.

Otwarł oczy i ujrzał, jak obok 
niego, tuż przebiegł Olimpiusz, za nim Aleusz i Zefirus.

Ten ostatni zatrzymał się chwilę 
przed nim i wybełkotał:

— Porfiriusz!... ranny!...

— Ratuj mnie! — jęknął 
nieszczęsny. — Jesteśmy zdradzeni.

Ale Zefirus odwrócił się i 
szybko podążył za tamtymi.

Huk znowu się powtórzył, aż 
granitowo kolumny zadrżały w swych posadach.

— Tarany!... szturm do 
świątyni... — wyszeptał spie­czo­nymi ustami Porfiriusz. — Biada, biada!... 
koniec świata się zbliża!.. Targnęli się na Serapisa... biada nam wszystkim, 
biada światu!...

Ból go chwycił okrutny.

— Ratunku! — jęknął.

Znowu przebiegło koło niego, 
śpiesząc w głąb podziemi kilka osób, wśród których poznał kilku znajomych 
dobrych i słabym głosem zaczął wzywać ich po imieniu.

Niestety, poganie, przerażeni 
silnym szturmem, biegli zamknąć się w naj­dalszych zakątkach pod­ziemnego 
gmachu, a starszyzna zajęła się za­bezpie­czeniem ogromnych, nie­prze­liczonych 
skarbów w skarbcach świątyni.

Porfiriuszowi zdawało się, że 
kona.

Ogień pożerał go, trawił, z rany 
wciąż kropla po kropli krew się sączyła.

— Ireno, żegnam cię! — szepnął. 
— Bądź mi szczęśliwa, droga córko!

Raz jeszcze z trudem otworzył 
oczy i nagle ciemna, zsiniała twarz jego się rozjaśniła.

Ujrzał nad sobą pochyloną 
anielską jakąś postać, nad której czołem gorzała złota gwiazda.

— Jutrzenka! — wyszeptał — 
przychodzi do mnie tak, jak przyszła do Kajusa, Liwii i Erebusa!...

Otwarł szerzej zamglone źrenice 
i uczuł, że wstrzą­snęło nim całym roz­rado­wanie nad­ziemskie.

Ta Jutrzenka, ta tajemnicza, 
anielska postać patrzyła nań oczyma ukochanej córki, jego drogiej Ireny! 
Jutrzenka!

A i lica, i postać ta sama, jeno 
w białą szatę osłoniona.

— O, Ireno!... Ireno moja!... — 
szepnął, pragnąc wyciągnąć do pochylonej nad nim ręce jakby ołowiem napełnione.

— Drogi ojcze! — za­dźwię­czało 
mu w uszach, jak boska muzyka. — Ojcze mój! nie opuszczę cię!

Chciał coś odpowiedzieć, objąć 
ramionami tę najdroższą sercu jego istotę, ale znów siły go opuściły, omdlał.

Do Jutrzenki zbliżyły się dwie 
jeszcze postacie i odtąd czuwały nad ciężko rannym, jak trzy dobre duchy zesłane 
z niebios, aby cierpiącym niosły pociechę i ukojenie.


 

 

 

 

 

 

Rozdział X

 


Wojska Teodozjusza Wielkiego 
obległy ze wszech stron świątynię Serapisa. Dowodził nimi stary wódz 
do­świad­czony, Meteliusz, który tej nocy wszedł do Ale­ksandrii na czele 
wyborowych legionów zebranych z obozów nad­nilowych.

Gdy wschód słońca zajaśniał na 
niebie, obrońcy świątyni ujrzeli tuż-tuż olbrzymie tarany, przy­sunięte pod 
ściany gmachów ją oka­la­jących.

Cynegiusz i Meteliusz stali na 
czele legionów.

Po raz ostatni Cynegiusz wysłał 
do arcy­kapłana wezwanie, aby otworzył drzwi świątyni.

Zamiast odpowiedzi starzec kazał 
Memnonowi rzucić na oble­ga­jących grad kamieni i żelaza.

Cynegiusz wtedy się cofnął, a 
wystąpił Meteliusz i dał znak do roz­po­częcia boju.

Pierwszy atak odparto po 
bohatersku.

Zdziesiątkowani żołnierze 
cofnęli się, a na ich miejsce nadbiegły nowe, żelazne szeregi.

Huk taranów i ciężkie ich 
uderzenia kruszące naj­twardsze mury wstrząsnęły posadami świątyni.

Rój obrońców nagle zmniejszył 
się do połowy.

— Co się stało? — zapytał, 
pod­jeż­dżając do Meteliusza pełno­mocnik Teo­do­z­jusza. — Czy to nie podstęp 
jaki? Połowa ich z murów zniknęła?...

Meteliusz wskazał mieczem ku 
dołowi.

— Oddział wysłany do podziemi 
dotarł już do głównej nawy świątyni. Oblężeni niebawem poddać się muszą lub 
wyginą co do jednego.

Jakoż tak było w istocie, jak 
ten wódz do­świad­czony przypuszczał.

Olimpiusz, gdy mu doniesiono o 
porażce Por­fi­riusza i o wejściu do miasta legionów pod wodzą Meteliusza, 
stracił głowę. Już nic go ocalić nie mogło. Zamknął się w skarbcu i tam 
oczekiwał śmierci, będąc pewny, że po targnięciu się chrze­ścijan na Serapisa i 
jego przybytek nastąpi straszliwy koniec świata.

Jeden Memnon krzepił odwagę 
pogan.

— Umierajcie za Serapisa! — 
wołał z roz­is­krzonym wzrokiem, a były to próżne wysiłki starego wojaka: po 
hulaszczej, bezsennie spędzonej nocy, każdy z oblężonych czuł się bezradny, na 
wpół złamany, niezdolny do walki z prze­możnymi siłami oble­ga­jących.

— Gdybym miał połowę żołnierzy w 
zamian za ten tłum — myślał Memnon — wstrzy­mał­bym przez cały dzień ataki 
sztur­mu­jących.

Tymczasem przez podziemie wszedł 
oddział wyborowych kopijników i zajął obszerny dzie­dziniec świątyni. 
Nie napotkał on naj­mniej­szego oporu ze strony oblężonych, którzy cofnęli się w 
głąb gmachu.

— Serapis ukarze ich śmiercią! — 
krzyczeli wróżbici i czarno­księżnicy, którzy zbitą masą otoczyli posąg 
wielkiego bożka.

Wtem miedziany taran olbrzymiej 
machiny oblęż­niczej, uderzając raz po raz, rozwalił ścianę przednią budynku. 
Utworzył się szeroki wyłom, w który wnet, zakryci worami piasku i tarczami, 
rzucili się legioniści. Zawrzał bój krótki, uporczywy. Lawa wojsk Teo­do­z­jusza 
zalała pierwszy dzie­dziniec przed wejściem głównym i nie­powstrzy­mana, 
rozbiwszy bramy, napełniła świątynię.

Stary Memnon padł mieczem 
zraniony w szyję. Nie było już komu ze strony oblężonych wydawać rozkazów.

Wkrótce wojska na­pływa­jące 
przez podziemia i od frontu świątyni zajęły ją, opanowały, a posąg bożka 
rozbiły.

Gdy słońce wzeszło i oświeciło 
radosnymi pro­mie­niami zdobyte sale, komnaty i z królewskim przepychem 
urządzone mieszkania kapłanów pogańskich, panowanie Serapisa nad światem i 
Ale­ksandrią się skończyło.

Rozbity posąg walał się w pyle i 
w pogardzie. Zwycięzcy tryumfowali.

Wielu z pogan, widząc, że piękny 
dzień zajaśniał zamiast spo­dziewa­nego przez nich końca świata, przestało 
wierzyć w strąconego bożka.

Około południa przybył do 
zdobytej świątyni biskup w otoczeniu nie­przej­rzanych rzesz wiernych i na 
wspaniałym piedestale, z którego niedawno królował bożek pogański, postawił 
skromny krzyż z wy­obra­żeniem Od­kupi­ciela świata, Boga miłości, 
prze­ba­czenia i wiecznego życia.


 

 

 

 

 

 

Rozdział XI

 


Wraz z innymi rannymi pozwolono 
ze świątyni wynieść i Por­fi­riusza, nad którym czuwaLy trzy osoby.

Ranny spał, mając ranę opatrzoną 
i usta zwilżane odżywczym eliksirem.

Na zasłanych miękką skórą 
niedź­wiedzią noszach leżał jak bez życia, tylko lekki oddech wskazywał, że 
bogini Parka Parki – w mitologii rzymskiej personifikacje przeznaczenia: Nona, Decima i Morta. W późniejszym okresie utożsamione z greckimi Mojrami. nie przecięła jeszcze pasma dni jego.

Wniesiono go po godzinnej 
przeszło drodze do jasnej, wśród ogrodu zbudowanej willi.

Na bramie widniał napis: 
Jutrzenka, przytułek dla cier­piących i opusz­czonych.

Porfiriusza wkrótce umieszczono 
na wygodnie zasłanym łożu, u którego wezgłowia usiadła owa tajemnicza postać 
zwana Jutrzenką, błogo­sławiona przez wszystkich chorych, cier­piących i 
nie­szczę­śliwych.

Nad wieczorem ranny otwarł oczy 
i ujrzał u nóg swoich klęczącego jakiegoś człowieka. Ten, trzymając miednicę z 
wodą, zwilżał bandaże, którymi kazano okładać rozpalone czoło i głowę chorego.

Porfiriuszowi zdaje się, że to 
sen... toć nie kto inny, tylko jego stary sługa, Erebus, czuwa przy nim i 
pielęgnuje go. Tak, to on, jeno nieco bledszy i bardzo przy­gnę­biony.

— Gdzież jestem? — zapytał 
słabym głosem chory.

— W domu córki swojej, Ireny — 
brzmiała odpowiedź.

— A tyś kto?... Zdajesz się być 
Erebusem, ale tamtego zabić kazałem.

— Jam jest nim... Ocaliła mnie 
córka twoja, panie!

Radość rozjaśniła pożółkłe 
oblicze chorego, a zarazem zdziwienie wielkie.

— I jakiż to bóg nakazuje ci, 
Erebusie, nieść pomoc i ratować mnie, którego za wroga poczytywać winieneś i 
mścić się krwawo?

— Chrystus, który rzekł: 
Będziesz miłował bliźniego twego, jak siebie samego.

— I nieprzyjaciół?

— Kto kocha Chrystusa, ten 
miłuje i nie­przyja­cioły swoje...

Porfiriusz przymknął oczy. 
Doznawał uczucia, jakby się w nim zapaliło nowe jakieś światło i napełniło 
radością nadziemską.

Olimpiusz, Aleusz, Zefirus, 
Kleon, wyznawcy potężnego Serapisa a jego oddani towarzysze, opuścili go w 
nie­szczęściu, nie podali nawet kropli wody. A ten skazany przezeń na śmierć 
straszliwą człowiek, wyznający wiarę Chry­stu­sową, pie­lęg­nował go jak matka 
ukochane dziecię.

Jakiś wielki duchowy przewrót 
dokonywał się w Por­fi­riuszu.

— Drogi ojcze i ja czuwam przy 
tobie! — usłyszał u wezgłowia głos słodki, przejęty miłością.

— Ireno, córko moja! — rzekł, 
otwierając oczy. A później, nieco ciszej, dodał: — Moja Jutrzenko!... przez 
ciebie widzę nowe światy, lepsze niż świat, nad którym panował Serapis!

A ona nachyliła się ku niemu i 
zapytała z wielką jasnością oczu, z miłością weń wypatrzonych:

— Czy przebaczasz mi, najdroższy 
ojcze? Jam jest chrze­ści­janką...

— A jam sługą Boga, który 
kierował twymi czynami... Boga miłości i prze­ba­czenia...

 

* * *

 

Teodozjusz Wielki przebaczył 
wszystkim poganom, którzy broń przeciw niemu podnieśli. Porfiriusz po długiej 
chorobie, gdy wyzdrowiał, poznał naukę Chrystusa i stał się jednym z 
naj­gor­liwszych krze­wi­cieli zasad chrze­ści­jańskich.

Wraz z uwielbianą przez się 
córką był dobro­dziejem biednej, a licznej ludności ol­brzy­miego miasta, którą 
wspomagał i która w zamian otaczała go czcią i miłością w jak najdłuższe lata.

— Dobre uczynki i miłość 
bliźniego — mawiał — to droga świetlana, na której każdy znajdzie odkupienie win 
swoich i królestwo Boże.

 

 

 

KONIEC
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// Define a local copy of jQuery

var jQuery = function( selector, context ) {

		// The jQuery object is actually just the init constructor 'enhanced'

		return new jQuery.fn.init( selector, context );

	},



	// Map over jQuery in case of overwrite

	_jQuery = window.jQuery,



	// Map over the $ in case of overwrite

	_$ = window.$,



	// Use the correct document accordingly with window argument (sandbox)

	document = window.document,



	// A central reference to the root jQuery(document)

	rootjQuery,



	// A simple way to check for HTML strings or ID strings

	// (both of which we optimize for)

	quickExpr = /^[^<]*(<[\w\W]+>)[^>]*$|^#([\w-]+)$/,



	// Is it a simple selector

	isSimple = /^.[^:#\[\.,]*$/,



	// Check if a string has a non-whitespace character in it

	rnotwhite = /\S/,



	// Used for trimming whitespace

	rtrim = /^(\s|\u00A0)+|(\s|\u00A0)+$/g,



	// Match a standalone tag

	rsingleTag = /^<(\w+)\s*\/?>(?:<\/\1>)?$/,



	// Keep a UserAgent string for use with jQuery.browser

	userAgent = navigator.userAgent,



	// For matching the engine and version of the browser

	browserMatch,

	

	// Has the ready events already been bound?

	readyBound = false,

	

	// The functions to execute on DOM ready

	readyList = [],



	// The ready event handler

	DOMContentLoaded,



	// Save a reference to some core methods

	toString = Object.prototype.toString,

	hasOwnProperty = Object.prototype.hasOwnProperty,

	push = Array.prototype.push,

	slice = Array.prototype.slice,

	indexOf = Array.prototype.indexOf;



jQuery.fn = jQuery.prototype = {

	init: function( selector, context ) {

		var match, elem, ret, doc;



		// Handle $(""), $(null), or $(undefined)

		if ( !selector ) {

			return this;

		}



		// Handle $(DOMElement)

		if ( selector.nodeType ) {

			this.context = this[0] = selector;

			this.length = 1;

			return this;

		}

		

		// The body element only exists once, optimize finding it

		if ( selector === "body" && !context ) {

			this.context = document;

			this[0] = document.body;

			this.selector = "body";

			this.length = 1;

			return this;

		}



		// Handle HTML strings

		if ( typeof selector === "string" ) {

			// Are we dealing with HTML string or an ID?

			match = quickExpr.exec( selector );



			// Verify a match, and that no context was specified for #id

			if ( match && (match[1] || !context) ) {



				// HANDLE: $(html) -> $(array)

				if ( match[1] ) {

					doc = (context ? context.ownerDocument || context : document);



					// If a single string is passed in and it's a single tag

					// just do a createElement and skip the rest

					ret = rsingleTag.exec( selector );



					if ( ret ) {

						if ( jQuery.isPlainObject( context ) ) {

							selector = [ document.createElement( ret[1] ) ];

							jQuery.fn.attr.call( selector, context, true );



						} else {

							selector = [ doc.createElement( ret[1] ) ];

						}



					} else {

						ret = buildFragment( [ match[1] ], [ doc ] );

						selector = (ret.cacheable ? ret.fragment.cloneNode(true) : ret.fragment).childNodes;

					}

					

					return jQuery.merge( this, selector );

					

				// HANDLE: $("#id")

				} else {

					elem = document.getElementById( match[2] );



					if ( elem ) {

						// Handle the case where IE and Opera return items

						// by name instead of ID

						if ( elem.id !== match[2] ) {

							return rootjQuery.find( selector );

						}



						// Otherwise, we inject the element directly into the jQuery object

						this.length = 1;

						this[0] = elem;

					}



					this.context = document;

					this.selector = selector;

					return this;

				}



			// HANDLE: $("TAG")

			} else if ( !context && /^\w+$/.test( selector ) ) {

				this.selector = selector;

				this.context = document;

				selector = document.getElementsByTagName( selector );

				return jQuery.merge( this, selector );



			// HANDLE: $(expr, $(...))

			} else if ( !context || context.jquery ) {

				return (context || rootjQuery).find( selector );



			// HANDLE: $(expr, context)

			// (which is just equivalent to: $(context).find(expr)

			} else {

				return jQuery( context ).find( selector );

			}



		// HANDLE: $(function)

		// Shortcut for document ready

		} else if ( jQuery.isFunction( selector ) ) {

			return rootjQuery.ready( selector );

		}



		if (selector.selector !== undefined) {

			this.selector = selector.selector;

			this.context = selector.context;

		}



		return jQuery.makeArray( selector, this );

	},



	// Start with an empty selector

	selector: "",



	// The current version of jQuery being used

	jquery: "1.4.2",



	// The default length of a jQuery object is 0

	length: 0,



	// The number of elements contained in the matched element set

	size: function() {

		return this.length;

	},



	toArray: function() {

		return slice.call( this, 0 );

	},



	// Get the Nth element in the matched element set OR

	// Get the whole matched element set as a clean array

	get: function( num ) {

		return num == null ?



			// Return a 'clean' array

			this.toArray() :



			// Return just the object

			( num < 0 ? this.slice(num)[ 0 ] : this[ num ] );

	},



	// Take an array of elements and push it onto the stack

	// (returning the new matched element set)

	pushStack: function( elems, name, selector ) {

		// Build a new jQuery matched element set

		var ret = jQuery();



		if ( jQuery.isArray( elems ) ) {

			push.apply( ret, elems );

		

		} else {

			jQuery.merge( ret, elems );

		}



		// Add the old object onto the stack (as a reference)

		ret.prevObject = this;



		ret.context = this.context;



		if ( name === "find" ) {

			ret.selector = this.selector + (this.selector ? " " : "") + selector;

		} else if ( name ) {

			ret.selector = this.selector + "." + name + "(" + selector + ")";

		}



		// Return the newly-formed element set

		return ret;

	},



	// Execute a callback for every element in the matched set.

	// (You can seed the arguments with an array of args, but this is

	// only used internally.)

	each: function( callback, args ) {

		return jQuery.each( this, callback, args );

	},

	

	ready: function( fn ) {

		// Attach the listeners

		jQuery.bindReady();



		// If the DOM is already ready

		if ( jQuery.isReady ) {

			// Execute the function immediately

			fn.call( document, jQuery );



		// Otherwise, remember the function for later

		} else if ( readyList ) {

			// Add the function to the wait list

			readyList.push( fn );

		}



		return this;

	},

	

	eq: function( i ) {

		return i === -1 ?

			this.slice( i ) :

			this.slice( i, +i + 1 );

	},



	first: function() {

		return this.eq( 0 );

	},



	last: function() {

		return this.eq( -1 );

	},



	slice: function() {

		return this.pushStack( slice.apply( this, arguments ),

			"slice", slice.call(arguments).join(",") );

	},



	map: function( callback ) {

		return this.pushStack( jQuery.map(this, function( elem, i ) {

			return callback.call( elem, i, elem );

		}));

	},

	

	end: function() {

		return this.prevObject || jQuery(null);

	},



	// For internal use only.

	// Behaves like an Array's method, not like a jQuery method.

	push: push,

	sort: [].sort,

	splice: [].splice

};



// Give the init function the jQuery prototype for later instantiation

jQuery.fn.init.prototype = jQuery.fn;



jQuery.extend = jQuery.fn.extend = function() {

	// copy reference to target object

	var target = arguments[0] || {}, i = 1, length = arguments.length, deep = false, options, name, src, copy;



	// Handle a deep copy situation

	if ( typeof target === "boolean" ) {

		deep = target;

		target = arguments[1] || {};

		// skip the boolean and the target

		i = 2;

	}



	// Handle case when target is a string or something (possible in deep copy)

	if ( typeof target !== "object" && !jQuery.isFunction(target) ) {

		target = {};

	}



	// extend jQuery itself if only one argument is passed

	if ( length === i ) {

		target = this;

		--i;

	}



	for ( ; i < length; i++ ) {

		// Only deal with non-null/undefined values

		if ( (options = arguments[ i ]) != null ) {

			// Extend the base object

			for ( name in options ) {

				src = target[ name ];

				copy = options[ name ];



				// Prevent never-ending loop

				if ( target === copy ) {

					continue;

				}



				// Recurse if we're merging object literal values or arrays

				if ( deep && copy && ( jQuery.isPlainObject(copy) || jQuery.isArray(copy) ) ) {

					var clone = src && ( jQuery.isPlainObject(src) || jQuery.isArray(src) ) ? src

						: jQuery.isArray(copy) ? [] : {};



					// Never move original objects, clone them

					target[ name ] = jQuery.extend( deep, clone, copy );



				// Don't bring in undefined values

				} else if ( copy !== undefined ) {

					target[ name ] = copy;

				}

			}

		}

	}



	// Return the modified object

	return target;

};



jQuery.extend({

	noConflict: function( deep ) {

		window.$ = _$;



		if ( deep ) {

			window.jQuery = _jQuery;

		}



		return jQuery;

	},

	

	// Is the DOM ready to be used? Set to true once it occurs.

	isReady: false,

	

	// Handle when the DOM is ready

	ready: function() {

		// Make sure that the DOM is not already loaded

		if ( !jQuery.isReady ) {

			// Make sure body exists, at least, in case IE gets a little overzealous (ticket #5443).

			if ( !document.body ) {

				return setTimeout( jQuery.ready, 13 );

			}



			// Remember that the DOM is ready

			jQuery.isReady = true;



			// If there are functions bound, to execute

			if ( readyList ) {

				// Execute all of them

				var fn, i = 0;

				while ( (fn = readyList[ i++ ]) ) {

					fn.call( document, jQuery );

				}



				// Reset the list of functions

				readyList = null;

			}



			// Trigger any bound ready events

			if ( jQuery.fn.triggerHandler ) {

				jQuery( document ).triggerHandler( "ready" );

			}

		}

	},

	

	bindReady: function() {

		if ( readyBound ) {

			return;

		}



		readyBound = true;



		// Catch cases where $(document).ready() is called after the

		// browser event has already occurred.

		if ( document.readyState === "complete" ) {

			return jQuery.ready();

		}



		// Mozilla, Opera and webkit nightlies currently support this event

		if ( document.addEventListener ) {

			// Use the handy event callback

			document.addEventListener( "DOMContentLoaded", DOMContentLoaded, false );

			

			// A fallback to window.onload, that will always work

			window.addEventListener( "load", jQuery.ready, false );



		// If IE event model is used

		} else if ( document.attachEvent ) {

			// ensure firing before onload,

			// maybe late but safe also for iframes

			document.attachEvent("onreadystatechange", DOMContentLoaded);

			

			// A fallback to window.onload, that will always work

			window.attachEvent( "onload", jQuery.ready );



			// If IE and not a frame

			// continually check to see if the document is ready

			var toplevel = false;



			try {

				toplevel = window.frameElement == null;

			} catch(e) {}



			if ( document.documentElement.doScroll && toplevel ) {

				doScrollCheck();

			}

		}

	},



	// See test/unit/core.js for details concerning isFunction.

	// Since version 1.3, DOM methods and functions like alert

	// aren't supported. They return false on IE (#2968).

	isFunction: function( obj ) {

		return toString.call(obj) === "[object Function]";

	},



	isArray: function( obj ) {

		return toString.call(obj) === "[object Array]";

	},



	isPlainObject: function( obj ) {

		// Must be an Object.

		// Because of IE, we also have to check the presence of the constructor property.

		// Make sure that DOM nodes and window objects don't pass through, as well

		if ( !obj || toString.call(obj) !== "[object Object]" || obj.nodeType || obj.setInterval ) {

			return false;

		}

		

		// Not own constructor property must be Object

		if ( obj.constructor

			&& !hasOwnProperty.call(obj, "constructor")

			&& !hasOwnProperty.call(obj.constructor.prototype, "isPrototypeOf") ) {

			return false;

		}

		

		// Own properties are enumerated firstly, so to speed up,

		// if last one is own, then all properties are own.

	

		var key;

		for ( key in obj ) {}

		

		return key === undefined || hasOwnProperty.call( obj, key );

	},



	isEmptyObject: function( obj ) {

		for ( var name in obj ) {

			return false;

		}

		return true;

	},

	

	error: function( msg ) {

		throw msg;

	},

	

	parseJSON: function( data ) {

		if ( typeof data !== "string" || !data ) {

			return null;

		}



		// Make sure leading/trailing whitespace is removed (IE can't handle it)

		data = jQuery.trim( data );

		

		// Make sure the incoming data is actual JSON

		// Logic borrowed from http://json.org/json2.js

		if ( /^[\],:{}\s]*$/.test(data.replace(/\\(?:["\\\/bfnrt]|u[0-9a-fA-F]{4})/g, "@")

			.replace(/"[^"\\\n\r]*"|true|false|null|-?\d+(?:\.\d*)?(?:[eE][+\-]?\d+)?/g, "]")

			.replace(/(?:^|:|,)(?:\s*\[)+/g, "")) ) {



			// Try to use the native JSON parser first

			return window.JSON && window.JSON.parse ?

				window.JSON.parse( data ) :

				(new Function("return " + data))();



		} else {

			jQuery.error( "Invalid JSON: " + data );

		}

	},



	noop: function() {},



	// Evalulates a script in a global context

	globalEval: function( data ) {

		if ( data && rnotwhite.test(data) ) {

			// Inspired by code by Andrea Giammarchi

			// http://webreflection.blogspot.com/2007/08/global-scope-evaluation-and-dom.html

			var head = document.getElementsByTagName("head")[0] || document.documentElement,

				script = document.createElement("script");



			script.type = "text/javascript";



			if ( jQuery.support.scriptEval ) {

				script.appendChild( document.createTextNode( data ) );

			} else {

				script.text = data;

			}



			// Use insertBefore instead of appendChild to circumvent an IE6 bug.

			// This arises when a base node is used (#2709).

			head.insertBefore( script, head.firstChild );

			head.removeChild( script );

		}

	},



	nodeName: function( elem, name ) {

		return elem.nodeName && elem.nodeName.toUpperCase() === name.toUpperCase();

	},



	// args is for internal usage only

	each: function( object, callback, args ) {

		var name, i = 0,

			length = object.length,

			isObj = length === undefined || jQuery.isFunction(object);



		if ( args ) {

			if ( isObj ) {

				for ( name in object ) {

					if ( callback.apply( object[ name ], args ) === false ) {

						break;

					}

				}

			} else {

				for ( ; i < length; ) {

					if ( callback.apply( object[ i++ ], args ) === false ) {

						break;

					}

				}

			}



		// A special, fast, case for the most common use of each

		} else {

			if ( isObj ) {

				for ( name in object ) {

					if ( callback.call( object[ name ], name, object[ name ] ) === false ) {

						break;

					}

				}

			} else {

				for ( var value = object[0];

					i < length && callback.call( value, i, value ) !== false; value = object[++i] ) {}

			}

		}



		return object;

	},



	trim: function( text ) {

		return (text || "").replace( rtrim, "" );

	},



	// results is for internal usage only

	makeArray: function( array, results ) {

		var ret = results || [];



		if ( array != null ) {

			// The window, strings (and functions) also have 'length'

			// The extra typeof function check is to prevent crashes

			// in Safari 2 (See: #3039)

			if ( array.length == null || typeof array === "string" || jQuery.isFunction(array) || (typeof array !== "function" && array.setInterval) ) {

				push.call( ret, array );

			} else {

				jQuery.merge( ret, array );

			}

		}



		return ret;

	},



	inArray: function( elem, array ) {

		if ( array.indexOf ) {

			return array.indexOf( elem );

		}



		for ( var i = 0, length = array.length; i < length; i++ ) {

			if ( array[ i ] === elem ) {

				return i;

			}

		}



		return -1;

	},



	merge: function( first, second ) {

		var i = first.length, j = 0;



		if ( typeof second.length === "number" ) {

			for ( var l = second.length; j < l; j++ ) {

				first[ i++ ] = second[ j ];

			}

		

		} else {

			while ( second[j] !== undefined ) {

				first[ i++ ] = second[ j++ ];

			}

		}



		first.length = i;



		return first;

	},



	grep: function( elems, callback, inv ) {

		var ret = [];



		// Go through the array, only saving the items

		// that pass the validator function

		for ( var i = 0, length = elems.length; i < length; i++ ) {

			if ( !inv !== !callback( elems[ i ], i ) ) {

				ret.push( elems[ i ] );

			}

		}



		return ret;

	},



	// arg is for internal usage only

	map: function( elems, callback, arg ) {

		var ret = [], value;



		// Go through the array, translating each of the items to their

		// new value (or values).

		for ( var i = 0, length = elems.length; i < length; i++ ) {

			value = callback( elems[ i ], i, arg );



			if ( value != null ) {

				ret[ ret.length ] = value;

			}

		}



		return ret.concat.apply( [], ret );

	},



	// A global GUID counter for objects

	guid: 1,



	proxy: function( fn, proxy, thisObject ) {

		if ( arguments.length === 2 ) {

			if ( typeof proxy === "string" ) {

				thisObject = fn;

				fn = thisObject[ proxy ];

				proxy = undefined;



			} else if ( proxy && !jQuery.isFunction( proxy ) ) {

				thisObject = proxy;

				proxy = undefined;

			}

		}



		if ( !proxy && fn ) {

			proxy = function() {

				return fn.apply( thisObject || this, arguments );

			};

		}



		// Set the guid of unique handler to the same of original handler, so it can be removed

		if ( fn ) {

			proxy.guid = fn.guid = fn.guid || proxy.guid || jQuery.guid++;

		}



		// So proxy can be declared as an argument

		return proxy;

	},



	// Use of jQuery.browser is frowned upon.

	// More details: http://docs.jquery.com/Utilities/jQuery.browser

	uaMatch: function( ua ) {

		ua = ua.toLowerCase();



		var match = /(webkit)[ \/]([\w.]+)/.exec( ua ) ||

			/(opera)(?:.*version)?[ \/]([\w.]+)/.exec( ua ) ||

			/(msie) ([\w.]+)/.exec( ua ) ||

			!/compatible/.test( ua ) && /(mozilla)(?:.*? rv:([\w.]+))?/.exec( ua ) ||

		  	[];



		return { browser: match[1] || "", version: match[2] || "0" };

	},



	browser: {}

});



browserMatch = jQuery.uaMatch( userAgent );

if ( browserMatch.browser ) {

	jQuery.browser[ browserMatch.browser ] = true;

	jQuery.browser.version = browserMatch.version;

}



// Deprecated, use jQuery.browser.webkit instead

if ( jQuery.browser.webkit ) {

	jQuery.browser.safari = true;

}



if ( indexOf ) {

	jQuery.inArray = function( elem, array ) {

		return indexOf.call( array, elem );

	};

}



// All jQuery objects should point back to these

rootjQuery = jQuery(document);



// Cleanup functions for the document ready method

if ( document.addEventListener ) {

	DOMContentLoaded = function() {

		document.removeEventListener( "DOMContentLoaded", DOMContentLoaded, false );

		jQuery.ready();

	};



} else if ( document.attachEvent ) {

	DOMContentLoaded = function() {

		// Make sure body exists, at least, in case IE gets a little overzealous (ticket #5443).

		if ( document.readyState === "complete" ) {

			document.detachEvent( "onreadystatechange", DOMContentLoaded );

			jQuery.ready();

		}

	};

}



// The DOM ready check for Internet Explorer

function doScrollCheck() {

	if ( jQuery.isReady ) {

		return;

	}



	try {

		// If IE is used, use the trick by Diego Perini

		// http://javascript.nwbox.com/IEContentLoaded/

		document.documentElement.doScroll("left");

	} catch( error ) {

		setTimeout( doScrollCheck, 1 );

		return;

	}



	// and execute any waiting functions

	jQuery.ready();

}



function evalScript( i, elem ) {

	if ( elem.src ) {

		jQuery.ajax({

			url: elem.src,

			async: false,

			dataType: "script"

		});

	} else {

		jQuery.globalEval( elem.text || elem.textContent || elem.innerHTML || "" );

	}



	if ( elem.parentNode ) {

		elem.parentNode.removeChild( elem );

	}

}



// Mutifunctional method to get and set values to a collection

// The value/s can be optionally by executed if its a function

function access( elems, key, value, exec, fn, pass ) {

	var length = elems.length;

	

	// Setting many attributes

	if ( typeof key === "object" ) {

		for ( var k in key ) {

			access( elems, k, key[k], exec, fn, value );

		}

		return elems;

	}

	

	// Setting one attribute

	if ( value !== undefined ) {

		// Optionally, function values get executed if exec is true

		exec = !pass && exec && jQuery.isFunction(value);

		

		for ( var i = 0; i < length; i++ ) {

			fn( elems[i], key, exec ? value.call( elems[i], i, fn( elems[i], key ) ) : value, pass );

		}

		

		return elems;

	}

	

	// Getting an attribute

	return length ? fn( elems[0], key ) : undefined;

}



function now() {

	return (new Date).getTime();

}

(function() {



	jQuery.support = {};



	var root = document.documentElement,

		script = document.createElement("script"),

		div = document.createElement("div"),

		id = "script" + now();



	div.style.display = "none";

	div.innerHTML = "   <link/><table></table><a href='/a' style='color:red;float:left;opacity:.55;'>a</a><input type='checkbox'/>";



	var all = div.getElementsByTagName("*"),

		a = div.getElementsByTagName("a")[0];



	// Can't get basic test support

	if ( !all || !all.length || !a ) {

		return;

	}



	jQuery.support = {

		// IE strips leading whitespace when .innerHTML is used

		leadingWhitespace: div.firstChild.nodeType === 3,



		// Make sure that tbody elements aren't automatically inserted

		// IE will insert them into empty tables

		tbody: !div.getElementsByTagName("tbody").length,



		// Make sure that link elements get serialized correctly by innerHTML

		// This requires a wrapper element in IE

		htmlSerialize: !!div.getElementsByTagName("link").length,



		// Get the style information from getAttribute

		// (IE uses .cssText insted)

		style: /red/.test( a.getAttribute("style") ),



		// Make sure that URLs aren't manipulated

		// (IE normalizes it by default)

		hrefNormalized: a.getAttribute("href") === "/a",



		// Make sure that element opacity exists

		// (IE uses filter instead)

		// Use a regex to work around a WebKit issue. See #5145

		opacity: /^0.55$/.test( a.style.opacity ),



		// Verify style float existence

		// (IE uses styleFloat instead of cssFloat)

		cssFloat: !!a.style.cssFloat,



		// Make sure that if no value is specified for a checkbox

		// that it defaults to "on".

		// (WebKit defaults to "" instead)

		checkOn: div.getElementsByTagName("input")[0].value === "on",



		// Make sure that a selected-by-default option has a working selected property.

		// (WebKit defaults to false instead of true, IE too, if it's in an optgroup)

		optSelected: document.createElement("select").appendChild( document.createElement("option") ).selected,



		parentNode: div.removeChild( div.appendChild( document.createElement("div") ) ).parentNode === null,



		// Will be defined later

		deleteExpando: true,

		checkClone: false,

		scriptEval: false,

		noCloneEvent: true,

		boxModel: null

	};



	script.type = "text/javascript";

	try {

		script.appendChild( document.createTextNode( "window." + id + "=1;" ) );

	} catch(e) {}



	root.insertBefore( script, root.firstChild );



	// Make sure that the execution of code works by injecting a script

	// tag with appendChild/createTextNode

	// (IE doesn't support this, fails, and uses .text instead)

	if ( window[ id ] ) {

		jQuery.support.scriptEval = true;

		delete window[ id ];

	}



	// Test to see if it's possible to delete an expando from an element

	// Fails in Internet Explorer

	try {

		delete script.test;

	

	} catch(e) {

		jQuery.support.deleteExpando = false;

	}



	root.removeChild( script );



	if ( div.attachEvent && div.fireEvent ) {

		div.attachEvent("onclick", function click() {

			// Cloning a node shouldn't copy over any

			// bound event handlers (IE does this)

			jQuery.support.noCloneEvent = false;

			div.detachEvent("onclick", click);

		});

		div.cloneNode(true).fireEvent("onclick");

	}



	div = document.createElement("div");

	div.innerHTML = "<input type='radio' name='radiotest' checked='checked'/>";



	var fragment = document.createDocumentFragment();

	fragment.appendChild( div.firstChild );



	// WebKit doesn't clone checked state correctly in fragments

	jQuery.support.checkClone = fragment.cloneNode(true).cloneNode(true).lastChild.checked;



	// Figure out if the W3C box model works as expected

	// document.body must exist before we can do this

	jQuery(function() {

		var div = document.createElement("div");

		div.style.width = div.style.paddingLeft = "1px";



		document.body.appendChild( div );

		jQuery.boxModel = jQuery.support.boxModel = div.offsetWidth === 2;

		document.body.removeChild( div ).style.display = 'none';



		div = null;

	});



	// Technique from Juriy Zaytsev

	// http://thinkweb2.com/projects/prototype/detecting-event-support-without-browser-sniffing/

	var eventSupported = function( eventName ) { 

		var el = document.createElement("div"); 

		eventName = "on" + eventName; 



		var isSupported = (eventName in el); 

		if ( !isSupported ) { 

			el.setAttribute(eventName, "return;"); 

			isSupported = typeof el[eventName] === "function"; 

		} 

		el = null; 



		return isSupported; 

	};

	

	jQuery.support.submitBubbles = eventSupported("submit");

	jQuery.support.changeBubbles = eventSupported("change");



	// release memory in IE

	root = script = div = all = a = null;

})();



jQuery.props = {

	"for": "htmlFor",

	"class": "className",

	readonly: "readOnly",

	maxlength: "maxLength",

	cellspacing: "cellSpacing",

	rowspan: "rowSpan",

	colspan: "colSpan",

	tabindex: "tabIndex",

	usemap: "useMap",

	frameborder: "frameBorder"

};

var expando = "jQuery" + now(), uuid = 0, windowData = {};



jQuery.extend({

	cache: {},

	

	expando:expando,



	// The following elements throw uncatchable exceptions if you

	// attempt to add expando properties to them.

	noData: {

		"embed": true,

		"object": true,

		"applet": true

	},



	data: function( elem, name, data ) {

		if ( elem.nodeName && jQuery.noData[elem.nodeName.toLowerCase()] ) {

			return;

		}



		elem = elem == window ?

			windowData :

			elem;



		var id = elem[ expando ], cache = jQuery.cache, thisCache;



		if ( !id && typeof name === "string" && data === undefined ) {

			return null;

		}



		// Compute a unique ID for the element

		if ( !id ) { 

			id = ++uuid;

		}



		// Avoid generating a new cache unless none exists and we

		// want to manipulate it.

		if ( typeof name === "object" ) {

			elem[ expando ] = id;

			thisCache = cache[ id ] = jQuery.extend(true, {}, name);



		} else if ( !cache[ id ] ) {

			elem[ expando ] = id;

			cache[ id ] = {};

		}



		thisCache = cache[ id ];



		// Prevent overriding the named cache with undefined values

		if ( data !== undefined ) {

			thisCache[ name ] = data;

		}



		return typeof name === "string" ? thisCache[ name ] : thisCache;

	},



	removeData: function( elem, name ) {

		if ( elem.nodeName && jQuery.noData[elem.nodeName.toLowerCase()] ) {

			return;

		}



		elem = elem == window ?

			windowData :

			elem;



		var id = elem[ expando ], cache = jQuery.cache, thisCache = cache[ id ];



		// If we want to remove a specific section of the element's data

		if ( name ) {

			if ( thisCache ) {

				// Remove the section of cache data

				delete thisCache[ name ];



				// If we've removed all the data, remove the element's cache

				if ( jQuery.isEmptyObject(thisCache) ) {

					jQuery.removeData( elem );

				}

			}



		// Otherwise, we want to remove all of the element's data

		} else {

			if ( jQuery.support.deleteExpando ) {

				delete elem[ jQuery.expando ];



			} else if ( elem.removeAttribute ) {

				elem.removeAttribute( jQuery.expando );

			}



			// Completely remove the data cache

			delete cache[ id ];

		}

	}

});



jQuery.fn.extend({

	data: function( key, value ) {

		if ( typeof key === "undefined" && this.length ) {

			return jQuery.data( this[0] );



		} else if ( typeof key === "object" ) {

			return this.each(function() {

				jQuery.data( this, key );

			});

		}



		var parts = key.split(".");

		parts[1] = parts[1] ? "." + parts[1] : "";



		if ( value === undefined ) {

			var data = this.triggerHandler("getData" + parts[1] + "!", [parts[0]]);



			if ( data === undefined && this.length ) {

				data = jQuery.data( this[0], key );

			}

			return data === undefined && parts[1] ?

				this.data( parts[0] ) :

				data;

		} else {

			return this.trigger("setData" + parts[1] + "!", [parts[0], value]).each(function() {

				jQuery.data( this, key, value );

			});

		}

	},



	removeData: function( key ) {

		return this.each(function() {

			jQuery.removeData( this, key );

		});

	}

});

jQuery.extend({

	queue: function( elem, type, data ) {

		if ( !elem ) {

			return;

		}



		type = (type || "fx") + "queue";

		var q = jQuery.data( elem, type );



		// Speed up dequeue by getting out quickly if this is just a lookup

		if ( !data ) {

			return q || [];

		}



		if ( !q || jQuery.isArray(data) ) {

			q = jQuery.data( elem, type, jQuery.makeArray(data) );



		} else {

			q.push( data );

		}



		return q;

	},



	dequeue: function( elem, type ) {

		type = type || "fx";



		var queue = jQuery.queue( elem, type ), fn = queue.shift();



		// If the fx queue is dequeued, always remove the progress sentinel

		if ( fn === "inprogress" ) {

			fn = queue.shift();

		}



		if ( fn ) {

			// Add a progress sentinel to prevent the fx queue from being

			// automatically dequeued

			if ( type === "fx" ) {

				queue.unshift("inprogress");

			}



			fn.call(elem, function() {

				jQuery.dequeue(elem, type);

			});

		}

	}

});



jQuery.fn.extend({

	queue: function( type, data ) {

		if ( typeof type !== "string" ) {

			data = type;

			type = "fx";

		}



		if ( data === undefined ) {

			return jQuery.queue( this[0], type );

		}

		return this.each(function( i, elem ) {

			var queue = jQuery.queue( this, type, data );



			if ( type === "fx" && queue[0] !== "inprogress" ) {

				jQuery.dequeue( this, type );

			}

		});

	},

	dequeue: function( type ) {

		return this.each(function() {

			jQuery.dequeue( this, type );

		});

	},



	// Based off of the plugin by Clint Helfers, with permission.

	// http://blindsignals.com/index.php/2009/07/jquery-delay/

	delay: function( time, type ) {

		time = jQuery.fx ? jQuery.fx.speeds[time] || time : time;

		type = type || "fx";



		return this.queue( type, function() {

			var elem = this;

			setTimeout(function() {

				jQuery.dequeue( elem, type );

			}, time );

		});

	},



	clearQueue: function( type ) {

		return this.queue( type || "fx", [] );

	}

});

var rclass = /[\n\t]/g,

	rspace = /\s+/,

	rreturn = /\r/g,

	rspecialurl = /href|src|style/,

	rtype = /(button|input)/i,

	rfocusable = /(button|input|object|select|textarea)/i,

	rclickable = /^(a|area)$/i,

	rradiocheck = /radio|checkbox/;



jQuery.fn.extend({

	attr: function( name, value ) {

		return access( this, name, value, true, jQuery.attr );

	},



	removeAttr: function( name, fn ) {

		return this.each(function(){

			jQuery.attr( this, name, "" );

			if ( this.nodeType === 1 ) {

				this.removeAttribute( name );

			}

		});

	},



	addClass: function( value ) {

		if ( jQuery.isFunction(value) ) {

			return this.each(function(i) {

				var self = jQuery(this);

				self.addClass( value.call(this, i, self.attr("class")) );

			});

		}



		if ( value && typeof value === "string" ) {

			var classNames = (value || "").split( rspace );



			for ( var i = 0, l = this.length; i < l; i++ ) {

				var elem = this[i];



				if ( elem.nodeType === 1 ) {

					if ( !elem.className ) {

						elem.className = value;



					} else {

						var className = " " + elem.className + " ", setClass = elem.className;

						for ( var c = 0, cl = classNames.length; c < cl; c++ ) {

							if ( className.indexOf( " " + classNames[c] + " " ) < 0 ) {

								setClass += " " + classNames[c];

							}

						}

						elem.className = jQuery.trim( setClass );

					}

				}

			}

		}



		return this;

	},



	removeClass: function( value ) {

		if ( jQuery.isFunction(value) ) {

			return this.each(function(i) {

				var self = jQuery(this);

				self.removeClass( value.call(this, i, self.attr("class")) );

			});

		}



		if ( (value && typeof value === "string") || value === undefined ) {

			var classNames = (value || "").split(rspace);



			for ( var i = 0, l = this.length; i < l; i++ ) {

				var elem = this[i];



				if ( elem.nodeType === 1 && elem.className ) {

					if ( value ) {

						var className = (" " + elem.className + " ").replace(rclass, " ");

						for ( var c = 0, cl = classNames.length; c < cl; c++ ) {

							className = className.replace(" " + classNames[c] + " ", " ");

						}

						elem.className = jQuery.trim( className );



					} else {

						elem.className = "";

					}

				}

			}

		}



		return this;

	},



	toggleClass: function( value, stateVal ) {

		var type = typeof value, isBool = typeof stateVal === "boolean";



		if ( jQuery.isFunction( value ) ) {

			return this.each(function(i) {

				var self = jQuery(this);

				self.toggleClass( value.call(this, i, self.attr("class"), stateVal), stateVal );

			});

		}



		return this.each(function() {

			if ( type === "string" ) {

				// toggle individual class names

				var className, i = 0, self = jQuery(this),

					state = stateVal,

					classNames = value.split( rspace );



				while ( (className = classNames[ i++ ]) ) {

					// check each className given, space seperated list

					state = isBool ? state : !self.hasClass( className );

					self[ state ? "addClass" : "removeClass" ]( className );

				}



			} else if ( type === "undefined" || type === "boolean" ) {

				if ( this.className ) {

					// store className if set

					jQuery.data( this, "__className__", this.className );

				}



				// toggle whole className

				this.className = this.className || value === false ? "" : jQuery.data( this, "__className__" ) || "";

			}

		});

	},



	hasClass: function( selector ) {

		var className = " " + selector + " ";

		for ( var i = 0, l = this.length; i < l; i++ ) {

			if ( (" " + this[i].className + " ").replace(rclass, " ").indexOf( className ) > -1 ) {

				return true;

			}

		}



		return false;

	},



	val: function( value ) {

		if ( value === undefined ) {

			var elem = this[0];



			if ( elem ) {

				if ( jQuery.nodeName( elem, "option" ) ) {

					return (elem.attributes.value || {}).specified ? elem.value : elem.text;

				}



				// We need to handle select boxes special

				if ( jQuery.nodeName( elem, "select" ) ) {

					var index = elem.selectedIndex,

						values = [],

						options = elem.options,

						one = elem.type === "select-one";



					// Nothing was selected

					if ( index < 0 ) {

						return null;

					}



					// Loop through all the selected options

					for ( var i = one ? index : 0, max = one ? index + 1 : options.length; i < max; i++ ) {

						var option = options[ i ];



						if ( option.selected ) {

							// Get the specifc value for the option

							value = jQuery(option).val();



							// We don't need an array for one selects

							if ( one ) {

								return value;

							}



							// Multi-Selects return an array

							values.push( value );

						}

					}



					return values;

				}



				// Handle the case where in Webkit "" is returned instead of "on" if a value isn't specified

				if ( rradiocheck.test( elem.type ) && !jQuery.support.checkOn ) {

					return elem.getAttribute("value") === null ? "on" : elem.value;

				}

				



				// Everything else, we just grab the value

				return (elem.value || "").replace(rreturn, "");



			}



			return undefined;

		}



		var isFunction = jQuery.isFunction(value);



		return this.each(function(i) {

			var self = jQuery(this), val = value;



			if ( this.nodeType !== 1 ) {

				return;

			}



			if ( isFunction ) {

				val = value.call(this, i, self.val());

			}



			// Typecast each time if the value is a Function and the appended

			// value is therefore different each time.

			if ( typeof val === "number" ) {

				val += "";

			}



			if ( jQuery.isArray(val) && rradiocheck.test( this.type ) ) {

				this.checked = jQuery.inArray( self.val(), val ) >= 0;



			} else if ( jQuery.nodeName( this, "select" ) ) {

				var values = jQuery.makeArray(val);



				jQuery( "option", this ).each(function() {

					this.selected = jQuery.inArray( jQuery(this).val(), values ) >= 0;

				});



				if ( !values.length ) {

					this.selectedIndex = -1;

				}



			} else {

				this.value = val;

			}

		});

	}

});



jQuery.extend({

	attrFn: {

		val: true,

		css: true,

		html: true,

		text: true,

		data: true,

		width: true,

		height: true,

		offset: true

	},

		

	attr: function( elem, name, value, pass ) {

		// don't set attributes on text and comment nodes

		if ( !elem || elem.nodeType === 3 || elem.nodeType === 8 ) {

			return undefined;

		}



		if ( pass && name in jQuery.attrFn ) {

			return jQuery(elem)[name](value);

		}



		var notxml = elem.nodeType !== 1 || !jQuery.isXMLDoc( elem ),

			// Whether we are setting (or getting)

			set = value !== undefined;



		// Try to normalize/fix the name

		name = notxml && jQuery.props[ name ] || name;



		// Only do all the following if this is a node (faster for style)

		if ( elem.nodeType === 1 ) {

			// These attributes require special treatment

			var special = rspecialurl.test( name );



			// Safari mis-reports the default selected property of an option

			// Accessing the parent's selectedIndex property fixes it

			if ( name === "selected" && !jQuery.support.optSelected ) {

				var parent = elem.parentNode;

				if ( parent ) {

					parent.selectedIndex;

	

					// Make sure that it also works with optgroups, see #5701

					if ( parent.parentNode ) {

						parent.parentNode.selectedIndex;

					}

				}

			}



			// If applicable, access the attribute via the DOM 0 way

			if ( name in elem && notxml && !special ) {

				if ( set ) {

					// We can't allow the type property to be changed (since it causes problems in IE)

					if ( name === "type" && rtype.test( elem.nodeName ) && elem.parentNode ) {

						jQuery.error( "type property can't be changed" );

					}



					elem[ name ] = value;

				}



				// browsers index elements by id/name on forms, give priority to attributes.

				if ( jQuery.nodeName( elem, "form" ) && elem.getAttributeNode(name) ) {

					return elem.getAttributeNode( name ).nodeValue;

				}



				// elem.tabIndex doesn't always return the correct value when it hasn't been explicitly set

				// http://fluidproject.org/blog/2008/01/09/getting-setting-and-removing-tabindex-values-with-javascript/

				if ( name === "tabIndex" ) {

					var attributeNode = elem.getAttributeNode( "tabIndex" );



					return attributeNode && attributeNode.specified ?

						attributeNode.value :

						rfocusable.test( elem.nodeName ) || rclickable.test( elem.nodeName ) && elem.href ?

							0 :

							undefined;

				}



				return elem[ name ];

			}



			if ( !jQuery.support.style && notxml && name === "style" ) {

				if ( set ) {

					elem.style.cssText = "" + value;

				}



				return elem.style.cssText;

			}



			if ( set ) {

				// convert the value to a string (all browsers do this but IE) see #1070

				elem.setAttribute( name, "" + value );

			}



			var attr = !jQuery.support.hrefNormalized && notxml && special ?

					// Some attributes require a special call on IE

					elem.getAttribute( name, 2 ) :

					elem.getAttribute( name );



			// Non-existent attributes return null, we normalize to undefined

			return attr === null ? undefined : attr;

		}



		// elem is actually elem.style ... set the style

		// Using attr for specific style information is now deprecated. Use style instead.

		return jQuery.style( elem, name, value );

	}

});

var rnamespaces = /\.(.*)$/,

	fcleanup = function( nm ) {

		return nm.replace(/[^\w\s\.\|`]/g, function( ch ) {

			return "\\" + ch;

		});

	};



/*

 * A number of helper functions used for managing events.

 * Many of the ideas behind this code originated from

 * Dean Edwards' addEvent library.

 */

jQuery.event = {



	// Bind an event to an element

	// Original by Dean Edwards

	add: function( elem, types, handler, data ) {

		if ( elem.nodeType === 3 || elem.nodeType === 8 ) {

			return;

		}



		// For whatever reason, IE has trouble passing the window object

		// around, causing it to be cloned in the process

		if ( elem.setInterval && ( elem !== window && !elem.frameElement ) ) {

			elem = window;

		}



		var handleObjIn, handleObj;



		if ( handler.handler ) {

			handleObjIn = handler;

			handler = handleObjIn.handler;

		}



		// Make sure that the function being executed has a unique ID

		if ( !handler.guid ) {

			handler.guid = jQuery.guid++;

		}



		// Init the element's event structure

		var elemData = jQuery.data( elem );



		// If no elemData is found then we must be trying to bind to one of the

		// banned noData elements

		if ( !elemData ) {

			return;

		}



		var events = elemData.events = elemData.events || {},

			eventHandle = elemData.handle, eventHandle;



		if ( !eventHandle ) {

			elemData.handle = eventHandle = function() {

				// Handle the second event of a trigger and when

				// an event is called after a page has unloaded

				return typeof jQuery !== "undefined" && !jQuery.event.triggered ?

					jQuery.event.handle.apply( eventHandle.elem, arguments ) :

					undefined;

			};

		}



		// Add elem as a property of the handle function

		// This is to prevent a memory leak with non-native events in IE.

		eventHandle.elem = elem;



		// Handle multiple events separated by a space

		// jQuery(...).bind("mouseover mouseout", fn);

		types = types.split(" ");



		var type, i = 0, namespaces;



		while ( (type = types[ i++ ]) ) {

			handleObj = handleObjIn ?

				jQuery.extend({}, handleObjIn) :

				{ handler: handler, data: data };



			// Namespaced event handlers

			if ( type.indexOf(".") > -1 ) {

				namespaces = type.split(".");

				type = namespaces.shift();

				handleObj.namespace = namespaces.slice(0).sort().join(".");



			} else {

				namespaces = [];

				handleObj.namespace = "";

			}



			handleObj.type = type;

			handleObj.guid = handler.guid;



			// Get the current list of functions bound to this event

			var handlers = events[ type ],

				special = jQuery.event.special[ type ] || {};



			// Init the event handler queue

			if ( !handlers ) {

				handlers = events[ type ] = [];



				// Check for a special event handler

				// Only use addEventListener/attachEvent if the special

				// events handler returns false

				if ( !special.setup || special.setup.call( elem, data, namespaces, eventHandle ) === false ) {

					// Bind the global event handler to the element

					if ( elem.addEventListener ) {

						elem.addEventListener( type, eventHandle, false );



					} else if ( elem.attachEvent ) {

						elem.attachEvent( "on" + type, eventHandle );

					}

				}

			}

			

			if ( special.add ) { 

				special.add.call( elem, handleObj ); 



				if ( !handleObj.handler.guid ) {

					handleObj.handler.guid = handler.guid;

				}

			}



			// Add the function to the element's handler list

			handlers.push( handleObj );



			// Keep track of which events have been used, for global triggering

			jQuery.event.global[ type ] = true;

		}



		// Nullify elem to prevent memory leaks in IE

		elem = null;

	},



	global: {},



	// Detach an event or set of events from an element

	remove: function( elem, types, handler, pos ) {

		// don't do events on text and comment nodes

		if ( elem.nodeType === 3 || elem.nodeType === 8 ) {

			return;

		}



		var ret, type, fn, i = 0, all, namespaces, namespace, special, eventType, handleObj, origType,

			elemData = jQuery.data( elem ),

			events = elemData && elemData.events;



		if ( !elemData || !events ) {

			return;

		}



		// types is actually an event object here

		if ( types && types.type ) {

			handler = types.handler;

			types = types.type;

		}



		// Unbind all events for the element

		if ( !types || typeof types === "string" && types.charAt(0) === "." ) {

			types = types || "";



			for ( type in events ) {

				jQuery.event.remove( elem, type + types );

			}



			return;

		}



		// Handle multiple events separated by a space

		// jQuery(...).unbind("mouseover mouseout", fn);

		types = types.split(" ");



		while ( (type = types[ i++ ]) ) {

			origType = type;

			handleObj = null;

			all = type.indexOf(".") < 0;

			namespaces = [];



			if ( !all ) {

				// Namespaced event handlers

				namespaces = type.split(".");

				type = namespaces.shift();



				namespace = new RegExp("(^|\\.)" + 

					jQuery.map( namespaces.slice(0).sort(), fcleanup ).join("\\.(?:.*\\.)?") + "(\\.|$)")

			}



			eventType = events[ type ];



			if ( !eventType ) {

				continue;

			}



			if ( !handler ) {

				for ( var j = 0; j < eventType.length; j++ ) {

					handleObj = eventType[ j ];



					if ( all || namespace.test( handleObj.namespace ) ) {

						jQuery.event.remove( elem, origType, handleObj.handler, j );

						eventType.splice( j--, 1 );

					}

				}



				continue;

			}



			special = jQuery.event.special[ type ] || {};



			for ( var j = pos || 0; j < eventType.length; j++ ) {

				handleObj = eventType[ j ];



				if ( handler.guid === handleObj.guid ) {

					// remove the given handler for the given type

					if ( all || namespace.test( handleObj.namespace ) ) {

						if ( pos == null ) {

							eventType.splice( j--, 1 );

						}



						if ( special.remove ) {

							special.remove.call( elem, handleObj );

						}

					}



					if ( pos != null ) {

						break;

					}

				}

			}



			// remove generic event handler if no more handlers exist

			if ( eventType.length === 0 || pos != null && eventType.length === 1 ) {

				if ( !special.teardown || special.teardown.call( elem, namespaces ) === false ) {

					removeEvent( elem, type, elemData.handle );

				}



				ret = null;

				delete events[ type ];

			}

		}



		// Remove the expando if it's no longer used

		if ( jQuery.isEmptyObject( events ) ) {

			var handle = elemData.handle;

			if ( handle ) {

				handle.elem = null;

			}



			delete elemData.events;

			delete elemData.handle;



			if ( jQuery.isEmptyObject( elemData ) ) {

				jQuery.removeData( elem );

			}

		}

	},



	// bubbling is internal

	trigger: function( event, data, elem /*, bubbling */ ) {

		// Event object or event type

		var type = event.type || event,

			bubbling = arguments[3];



		if ( !bubbling ) {

			event = typeof event === "object" ?

				// jQuery.Event object

				event[expando] ? event :

				// Object literal

				jQuery.extend( jQuery.Event(type), event ) :

				// Just the event type (string)

				jQuery.Event(type);



			if ( type.indexOf("!") >= 0 ) {

				event.type = type = type.slice(0, -1);

				event.exclusive = true;

			}



			// Handle a global trigger

			if ( !elem ) {

				// Don't bubble custom events when global (to avoid too much overhead)

				event.stopPropagation();



				// Only trigger if we've ever bound an event for it

				if ( jQuery.event.global[ type ] ) {

					jQuery.each( jQuery.cache, function() {

						if ( this.events && this.events[type] ) {

							jQuery.event.trigger( event, data, this.handle.elem );

						}

					});

				}

			}



			// Handle triggering a single element



			// don't do events on text and comment nodes

			if ( !elem || elem.nodeType === 3 || elem.nodeType === 8 ) {

				return undefined;

			}



			// Clean up in case it is reused

			event.result = undefined;

			event.target = elem;



			// Clone the incoming data, if any

			data = jQuery.makeArray( data );

			data.unshift( event );

		}



		event.currentTarget = elem;



		// Trigger the event, it is assumed that "handle" is a function

		var handle = jQuery.data( elem, "handle" );

		if ( handle ) {

			handle.apply( elem, data );

		}



		var parent = elem.parentNode || elem.ownerDocument;



		// Trigger an inline bound script

		try {

			if ( !(elem && elem.nodeName && jQuery.noData[elem.nodeName.toLowerCase()]) ) {

				if ( elem[ "on" + type ] && elem[ "on" + type ].apply( elem, data ) === false ) {

					event.result = false;

				}

			}



		// prevent IE from throwing an error for some elements with some event types, see #3533

		} catch (e) {}



		if ( !event.isPropagationStopped() && parent ) {

			jQuery.event.trigger( event, data, parent, true );



		} else if ( !event.isDefaultPrevented() ) {

			var target = event.target, old,

				isClick = jQuery.nodeName(target, "a") && type === "click",

				special = jQuery.event.special[ type ] || {};



			if ( (!special._default || special._default.call( elem, event ) === false) && 

				!isClick && !(target && target.nodeName && jQuery.noData[target.nodeName.toLowerCase()]) ) {



				try {

					if ( target[ type ] ) {

						// Make sure that we don't accidentally re-trigger the onFOO events

						old = target[ "on" + type ];



						if ( old ) {

							target[ "on" + type ] = null;

						}



						jQuery.event.triggered = true;

						target[ type ]();

					}



				// prevent IE from throwing an error for some elements with some event types, see #3533

				} catch (e) {}



				if ( old ) {

					target[ "on" + type ] = old;

				}



				jQuery.event.triggered = false;

			}

		}

	},



	handle: function( event ) {

		var all, handlers, namespaces, namespace, events;



		event = arguments[0] = jQuery.event.fix( event || window.event );

		event.currentTarget = this;



		// Namespaced event handlers

		all = event.type.indexOf(".") < 0 && !event.exclusive;



		if ( !all ) {

			namespaces = event.type.split(".");

			event.type = namespaces.shift();

			namespace = new RegExp("(^|\\.)" + namespaces.slice(0).sort().join("\\.(?:.*\\.)?") + "(\\.|$)");

		}



		var events = jQuery.data(this, "events"), handlers = events[ event.type ];



		if ( events && handlers ) {

			// Clone the handlers to prevent manipulation

			handlers = handlers.slice(0);



			for ( var j = 0, l = handlers.length; j < l; j++ ) {

				var handleObj = handlers[ j ];



				// Filter the functions by class

				if ( all || namespace.test( handleObj.namespace ) ) {

					// Pass in a reference to the handler function itself

					// So that we can later remove it

					event.handler = handleObj.handler;

					event.data = handleObj.data;

					event.handleObj = handleObj;

	

					var ret = handleObj.handler.apply( this, arguments );



					if ( ret !== undefined ) {

						event.result = ret;

						if ( ret === false ) {

							event.preventDefault();

							event.stopPropagation();

						}

					}



					if ( event.isImmediatePropagationStopped() ) {

						break;

					}

				}

			}

		}



		return event.result;

	},



	props: "altKey attrChange attrName bubbles button cancelable charCode clientX clientY ctrlKey currentTarget data detail eventPhase fromElement handler keyCode layerX layerY metaKey newValue offsetX offsetY originalTarget pageX pageY prevValue relatedNode relatedTarget screenX screenY shiftKey srcElement target toElement view wheelDelta which".split(" "),



	fix: function( event ) {

		if ( event[ expando ] ) {

			return event;

		}



		// store a copy of the original event object

		// and "clone" to set read-only properties

		var originalEvent = event;

		event = jQuery.Event( originalEvent );



		for ( var i = this.props.length, prop; i; ) {

			prop = this.props[ --i ];

			event[ prop ] = originalEvent[ prop ];

		}



		// Fix target property, if necessary

		if ( !event.target ) {

			event.target = event.srcElement || document; // Fixes #1925 where srcElement might not be defined either

		}



		// check if target is a textnode (safari)

		if ( event.target.nodeType === 3 ) {

			event.target = event.target.parentNode;

		}



		// Add relatedTarget, if necessary

		if ( !event.relatedTarget && event.fromElement ) {

			event.relatedTarget = event.fromElement === event.target ? event.toElement : event.fromElement;

		}



		// Calculate pageX/Y if missing and clientX/Y available

		if ( event.pageX == null && event.clientX != null ) {

			var doc = document.documentElement, body = document.body;

			event.pageX = event.clientX + (doc && doc.scrollLeft || body && body.scrollLeft || 0) - (doc && doc.clientLeft || body && body.clientLeft || 0);

			event.pageY = event.clientY + (doc && doc.scrollTop  || body && body.scrollTop  || 0) - (doc && doc.clientTop  || body && body.clientTop  || 0);

		}



		// Add which for key events

		if ( !event.which && ((event.charCode || event.charCode === 0) ? event.charCode : event.keyCode) ) {

			event.which = event.charCode || event.keyCode;

		}



		// Add metaKey to non-Mac browsers (use ctrl for PC's and Meta for Macs)

		if ( !event.metaKey && event.ctrlKey ) {

			event.metaKey = event.ctrlKey;

		}



		// Add which for click: 1 === left; 2 === middle; 3 === right

		// Note: button is not normalized, so don't use it

		if ( !event.which && event.button !== undefined ) {

			event.which = (event.button & 1 ? 1 : ( event.button & 2 ? 3 : ( event.button & 4 ? 2 : 0 ) ));

		}



		return event;

	},



	// Deprecated, use jQuery.guid instead

	guid: 1E8,



	// Deprecated, use jQuery.proxy instead

	proxy: jQuery.proxy,



	special: {

		ready: {

			// Make sure the ready event is setup

			setup: jQuery.bindReady,

			teardown: jQuery.noop

		},



		live: {

			add: function( handleObj ) {

				jQuery.event.add( this, handleObj.origType, jQuery.extend({}, handleObj, {handler: liveHandler}) ); 

			},



			remove: function( handleObj ) {

				var remove = true,

					type = handleObj.origType.replace(rnamespaces, "");

				

				jQuery.each( jQuery.data(this, "events").live || [], function() {

					if ( type === this.origType.replace(rnamespaces, "") ) {

						remove = false;

						return false;

					}

				});



				if ( remove ) {

					jQuery.event.remove( this, handleObj.origType, liveHandler );

				}

			}



		},



		beforeunload: {

			setup: function( data, namespaces, eventHandle ) {

				// We only want to do this special case on windows

				if ( this.setInterval ) {

					this.onbeforeunload = eventHandle;

				}



				return false;

			},

			teardown: function( namespaces, eventHandle ) {

				if ( this.onbeforeunload === eventHandle ) {

					this.onbeforeunload = null;

				}

			}

		}

	}

};



var removeEvent = document.removeEventListener ?

	function( elem, type, handle ) {

		elem.removeEventListener( type, handle, false );

	} : 

	function( elem, type, handle ) {

		elem.detachEvent( "on" + type, handle );

	};



jQuery.Event = function( src ) {

	// Allow instantiation without the 'new' keyword

	if ( !this.preventDefault ) {

		return new jQuery.Event( src );

	}



	// Event object

	if ( src && src.type ) {

		this.originalEvent = src;

		this.type = src.type;

	// Event type

	} else {

		this.type = src;

	}



	// timeStamp is buggy for some events on Firefox(#3843)

	// So we won't rely on the native value

	this.timeStamp = now();



	// Mark it as fixed

	this[ expando ] = true;

};



function returnFalse() {

	return false;

}

function returnTrue() {

	return true;

}



// jQuery.Event is based on DOM3 Events as specified by the ECMAScript Language Binding

// http://www.w3.org/TR/2003/WD-DOM-Level-3-Events-20030331/ecma-script-binding.html

jQuery.Event.prototype = {

	preventDefault: function() {

		this.isDefaultPrevented = returnTrue;



		var e = this.originalEvent;

		if ( !e ) {

			return;

		}

		

		// if preventDefault exists run it on the original event

		if ( e.preventDefault ) {

			e.preventDefault();

		}

		// otherwise set the returnValue property of the original event to false (IE)

		e.returnValue = false;

	},

	stopPropagation: function() {

		this.isPropagationStopped = returnTrue;



		var e = this.originalEvent;

		if ( !e ) {

			return;

		}

		// if stopPropagation exists run it on the original event

		if ( e.stopPropagation ) {

			e.stopPropagation();

		}

		// otherwise set the cancelBubble property of the original event to true (IE)

		e.cancelBubble = true;

	},

	stopImmediatePropagation: function() {

		this.isImmediatePropagationStopped = returnTrue;

		this.stopPropagation();

	},

	isDefaultPrevented: returnFalse,

	isPropagationStopped: returnFalse,

	isImmediatePropagationStopped: returnFalse

};



// Checks if an event happened on an element within another element

// Used in jQuery.event.special.mouseenter and mouseleave handlers

var withinElement = function( event ) {

	// Check if mouse(over|out) are still within the same parent element

	var parent = event.relatedTarget;



	// Firefox sometimes assigns relatedTarget a XUL element

	// which we cannot access the parentNode property of

	try {

		// Traverse up the tree

		while ( parent && parent !== this ) {

			parent = parent.parentNode;

		}



		if ( parent !== this ) {

			// set the correct event type

			event.type = event.data;



			// handle event if we actually just moused on to a non sub-element

			jQuery.event.handle.apply( this, arguments );

		}



	// assuming we've left the element since we most likely mousedover a xul element

	} catch(e) { }

},



// In case of event delegation, we only need to rename the event.type,

// liveHandler will take care of the rest.

delegate = function( event ) {

	event.type = event.data;

	jQuery.event.handle.apply( this, arguments );

};



// Create mouseenter and mouseleave events

jQuery.each({

	mouseenter: "mouseover",

	mouseleave: "mouseout"

}, function( orig, fix ) {

	jQuery.event.special[ orig ] = {

		setup: function( data ) {

			jQuery.event.add( this, fix, data && data.selector ? delegate : withinElement, orig );

		},

		teardown: function( data ) {

			jQuery.event.remove( this, fix, data && data.selector ? delegate : withinElement );

		}

	};

});



// submit delegation

if ( !jQuery.support.submitBubbles ) {



	jQuery.event.special.submit = {

		setup: function( data, namespaces ) {

			if ( this.nodeName.toLowerCase() !== "form" ) {

				jQuery.event.add(this, "click.specialSubmit", function( e ) {

					var elem = e.target, type = elem.type;



					if ( (type === "submit" || type === "image") && jQuery( elem ).closest("form").length ) {

						return trigger( "submit", this, arguments );

					}

				});

	 

				jQuery.event.add(this, "keypress.specialSubmit", function( e ) {

					var elem = e.target, type = elem.type;



					if ( (type === "text" || type === "password") && jQuery( elem ).closest("form").length && e.keyCode === 13 ) {

						return trigger( "submit", this, arguments );

					}

				});



			} else {

				return false;

			}

		},



		teardown: function( namespaces ) {

			jQuery.event.remove( this, ".specialSubmit" );

		}

	};



}



// change delegation, happens here so we have bind.

if ( !jQuery.support.changeBubbles ) {



	var formElems = /textarea|input|select/i,



	changeFilters,



	getVal = function( elem ) {

		var type = elem.type, val = elem.value;



		if ( type === "radio" || type === "checkbox" ) {

			val = elem.checked;



		} else if ( type === "select-multiple" ) {

			val = elem.selectedIndex > -1 ?

				jQuery.map( elem.options, function( elem ) {

					return elem.selected;

				}).join("-") :

				"";



		} else if ( elem.nodeName.toLowerCase() === "select" ) {

			val = elem.selectedIndex;

		}



		return val;

	},



	testChange = function testChange( e ) {

		var elem = e.target, data, val;



		if ( !formElems.test( elem.nodeName ) || elem.readOnly ) {

			return;

		}



		data = jQuery.data( elem, "_change_data" );

		val = getVal(elem);



		// the current data will be also retrieved by beforeactivate

		if ( e.type !== "focusout" || elem.type !== "radio" ) {

			jQuery.data( elem, "_change_data", val );

		}

		

		if ( data === undefined || val === data ) {

			return;

		}



		if ( data != null || val ) {

			e.type = "change";

			return jQuery.event.trigger( e, arguments[1], elem );

		}

	};



	jQuery.event.special.change = {

		filters: {

			focusout: testChange, 



			click: function( e ) {

				var elem = e.target, type = elem.type;



				if ( type === "radio" || type === "checkbox" || elem.nodeName.toLowerCase() === "select" ) {

					return testChange.call( this, e );

				}

			},



			// Change has to be called before submit

			// Keydown will be called before keypress, which is used in submit-event delegation

			keydown: function( e ) {

				var elem = e.target, type = elem.type;



				if ( (e.keyCode === 13 && elem.nodeName.toLowerCase() !== "textarea") ||

					(e.keyCode === 32 && (type === "checkbox" || type === "radio")) ||

					type === "select-multiple" ) {

					return testChange.call( this, e );

				}

			},



			// Beforeactivate happens also before the previous element is blurred

			// with this event you can't trigger a change event, but you can store

			// information/focus[in] is not needed anymore

			beforeactivate: function( e ) {

				var elem = e.target;

				jQuery.data( elem, "_change_data", getVal(elem) );

			}

		},



		setup: function( data, namespaces ) {

			if ( this.type === "file" ) {

				return false;

			}



			for ( var type in changeFilters ) {

				jQuery.event.add( this, type + ".specialChange", changeFilters[type] );

			}



			return formElems.test( this.nodeName );

		},



		teardown: function( namespaces ) {

			jQuery.event.remove( this, ".specialChange" );



			return formElems.test( this.nodeName );

		}

	};



	changeFilters = jQuery.event.special.change.filters;

}



function trigger( type, elem, args ) {

	args[0].type = type;

	return jQuery.event.handle.apply( elem, args );

}



// Create "bubbling" focus and blur events

if ( document.addEventListener ) {

	jQuery.each({ focus: "focusin", blur: "focusout" }, function( orig, fix ) {

		jQuery.event.special[ fix ] = {

			setup: function() {

				this.addEventListener( orig, handler, true );

			}, 

			teardown: function() { 

				this.removeEventListener( orig, handler, true );

			}

		};



		function handler( e ) { 

			e = jQuery.event.fix( e );

			e.type = fix;

			return jQuery.event.handle.call( this, e );

		}

	});

}



jQuery.each(["bind", "one"], function( i, name ) {

	jQuery.fn[ name ] = function( type, data, fn ) {

		// Handle object literals

		if ( typeof type === "object" ) {

			for ( var key in type ) {

				this[ name ](key, data, type[key], fn);

			}

			return this;

		}

		

		if ( jQuery.isFunction( data ) ) {

			fn = data;

			data = undefined;

		}



		var handler = name === "one" ? jQuery.proxy( fn, function( event ) {

			jQuery( this ).unbind( event, handler );

			return fn.apply( this, arguments );

		}) : fn;



		if ( type === "unload" && name !== "one" ) {

			this.one( type, data, fn );



		} else {

			for ( var i = 0, l = this.length; i < l; i++ ) {

				jQuery.event.add( this[i], type, handler, data );

			}

		}



		return this;

	};

});



jQuery.fn.extend({

	unbind: function( type, fn ) {

		// Handle object literals

		if ( typeof type === "object" && !type.preventDefault ) {

			for ( var key in type ) {

				this.unbind(key, type[key]);

			}



		} else {

			for ( var i = 0, l = this.length; i < l; i++ ) {

				jQuery.event.remove( this[i], type, fn );

			}

		}



		return this;

	},

	

	delegate: function( selector, types, data, fn ) {

		return this.live( types, data, fn, selector );

	},

	

	undelegate: function( selector, types, fn ) {

		if ( arguments.length === 0 ) {

				return this.unbind( "live" );

		

		} else {

			return this.die( types, null, fn, selector );

		}

	},

	

	trigger: function( type, data ) {

		return this.each(function() {

			jQuery.event.trigger( type, data, this );

		});

	},



	triggerHandler: function( type, data ) {

		if ( this[0] ) {

			var event = jQuery.Event( type );

			event.preventDefault();

			event.stopPropagation();

			jQuery.event.trigger( event, data, this[0] );

			return event.result;

		}

	},



	toggle: function( fn ) {

		// Save reference to arguments for access in closure

		var args = arguments, i = 1;



		// link all the functions, so any of them can unbind this click handler

		while ( i < args.length ) {

			jQuery.proxy( fn, args[ i++ ] );

		}



		return this.click( jQuery.proxy( fn, function( event ) {

			// Figure out which function to execute

			var lastToggle = ( jQuery.data( this, "lastToggle" + fn.guid ) || 0 ) % i;

			jQuery.data( this, "lastToggle" + fn.guid, lastToggle + 1 );



			// Make sure that clicks stop

			event.preventDefault();



			// and execute the function

			return args[ lastToggle ].apply( this, arguments ) || false;

		}));

	},



	hover: function( fnOver, fnOut ) {

		return this.mouseenter( fnOver ).mouseleave( fnOut || fnOver );

	}

});



var liveMap = {

	focus: "focusin",

	blur: "focusout",

	mouseenter: "mouseover",

	mouseleave: "mouseout"

};



jQuery.each(["live", "die"], function( i, name ) {

	jQuery.fn[ name ] = function( types, data, fn, origSelector /* Internal Use Only */ ) {

		var type, i = 0, match, namespaces, preType,

			selector = origSelector || this.selector,

			context = origSelector ? this : jQuery( this.context );



		if ( jQuery.isFunction( data ) ) {

			fn = data;

			data = undefined;

		}



		types = (types || "").split(" ");



		while ( (type = types[ i++ ]) != null ) {

			match = rnamespaces.exec( type );

			namespaces = "";



			if ( match )  {

				namespaces = match[0];

				type = type.replace( rnamespaces, "" );

			}



			if ( type === "hover" ) {

				types.push( "mouseenter" + namespaces, "mouseleave" + namespaces );

				continue;

			}



			preType = type;



			if ( type === "focus" || type === "blur" ) {

				types.push( liveMap[ type ] + namespaces );

				type = type + namespaces;



			} else {

				type = (liveMap[ type ] || type) + namespaces;

			}



			if ( name === "live" ) {

				// bind live handler

				context.each(function(){

					jQuery.event.add( this, liveConvert( type, selector ),

						{ data: data, selector: selector, handler: fn, origType: type, origHandler: fn, preType: preType } );

				});



			} else {

				// unbind live handler

				context.unbind( liveConvert( type, selector ), fn );

			}

		}

		

		return this;

	}

});



function liveHandler( event ) {

	var stop, elems = [], selectors = [], args = arguments,

		related, match, handleObj, elem, j, i, l, data,

		events = jQuery.data( this, "events" );



	// Make sure we avoid non-left-click bubbling in Firefox (#3861)

	if ( event.liveFired === this || !events || !events.live || event.button && event.type === "click" ) {

		return;

	}



	event.liveFired = this;



	var live = events.live.slice(0);



	for ( j = 0; j < live.length; j++ ) {

		handleObj = live[j];



		if ( handleObj.origType.replace( rnamespaces, "" ) === event.type ) {

			selectors.push( handleObj.selector );



		} else {

			live.splice( j--, 1 );

		}

	}



	match = jQuery( event.target ).closest( selectors, event.currentTarget );



	for ( i = 0, l = match.length; i < l; i++ ) {

		for ( j = 0; j < live.length; j++ ) {

			handleObj = live[j];



			if ( match[i].selector === handleObj.selector ) {

				elem = match[i].elem;

				related = null;



				// Those two events require additional checking

				if ( handleObj.preType === "mouseenter" || handleObj.preType === "mouseleave" ) {

					related = jQuery( event.relatedTarget ).closest( handleObj.selector )[0];

				}



				if ( !related || related !== elem ) {

					elems.push({ elem: elem, handleObj: handleObj });

				}

			}

		}

	}



	for ( i = 0, l = elems.length; i < l; i++ ) {

		match = elems[i];

		event.currentTarget = match.elem;

		event.data = match.handleObj.data;

		event.handleObj = match.handleObj;



		if ( match.handleObj.origHandler.apply( match.elem, args ) === false ) {

			stop = false;

			break;

		}

	}



	return stop;

}



function liveConvert( type, selector ) {

	return "live." + (type && type !== "*" ? type + "." : "") + selector.replace(/\./g, "`").replace(/ /g, "&");

}



jQuery.each( ("blur focus focusin focusout load resize scroll unload click dblclick " +

	"mousedown mouseup mousemove mouseover mouseout mouseenter mouseleave " +

	"change select submit keydown keypress keyup error").split(" "), function( i, name ) {



	// Handle event binding

	jQuery.fn[ name ] = function( fn ) {

		return fn ? this.bind( name, fn ) : this.trigger( name );

	};



	if ( jQuery.attrFn ) {

		jQuery.attrFn[ name ] = true;

	}

});



// Prevent memory leaks in IE

// Window isn't included so as not to unbind existing unload events

// More info:

//  - http://isaacschlueter.com/2006/10/msie-memory-leaks/

if ( window.attachEvent && !window.addEventListener ) {

	window.attachEvent("onunload", function() {

		for ( var id in jQuery.cache ) {

			if ( jQuery.cache[ id ].handle ) {

				// Try/Catch is to handle iframes being unloaded, see #4280

				try {

					jQuery.event.remove( jQuery.cache[ id ].handle.elem );

				} catch(e) {}

			}

		}

	});

}

/*!

 * Sizzle CSS Selector Engine - v1.0

 *  Copyright 2009, The Dojo Foundation

 *  Released under the MIT, BSD, and GPL Licenses.

 *  More information: http://sizzlejs.com/

 */

(function(){



var chunker = /((?:\((?:\([^()]+\)|[^()]+)+\)|\[(?:\[[^[\]]*\]|['"][^'"]*['"]|[^[\]'"]+)+\]|\\.|[^ >+~,(\[\\]+)+|[>+~])(\s*,\s*)?((?:.|\r|\n)*)/g,

	done = 0,

	toString = Object.prototype.toString,

	hasDuplicate = false,

	baseHasDuplicate = true;



// Here we check if the JavaScript engine is using some sort of

// optimization where it does not always call our comparision

// function. If that is the case, discard the hasDuplicate value.

//   Thus far that includes Google Chrome.

[0, 0].sort(function(){

	baseHasDuplicate = false;

	return 0;

});



var Sizzle = function(selector, context, results, seed) {

	results = results || [];

	var origContext = context = context || document;



	if ( context.nodeType !== 1 && context.nodeType !== 9 ) {

		return [];

	}

	

	if ( !selector || typeof selector !== "string" ) {

		return results;

	}



	var parts = [], m, set, checkSet, extra, prune = true, contextXML = isXML(context),

		soFar = selector;

	

	// Reset the position of the chunker regexp (start from head)

	while ( (chunker.exec(""), m = chunker.exec(soFar)) !== null ) {

		soFar = m[3];

		

		parts.push( m[1] );

		

		if ( m[2] ) {

			extra = m[3];

			break;

		}

	}



	if ( parts.length > 1 && origPOS.exec( selector ) ) {

		if ( parts.length === 2 && Expr.relative[ parts[0] ] ) {

			set = posProcess( parts[0] + parts[1], context );

		} else {

			set = Expr.relative[ parts[0] ] ?

				[ context ] :

				Sizzle( parts.shift(), context );



			while ( parts.length ) {

				selector = parts.shift();



				if ( Expr.relative[ selector ] ) {

					selector += parts.shift();

				}

				

				set = posProcess( selector, set );

			}

		}

	} else {

		// Take a shortcut and set the context if the root selector is an ID

		// (but not if it'll be faster if the inner selector is an ID)

		if ( !seed && parts.length > 1 && context.nodeType === 9 && !contextXML &&

				Expr.match.ID.test(parts[0]) && !Expr.match.ID.test(parts[parts.length - 1]) ) {

			var ret = Sizzle.find( parts.shift(), context, contextXML );

			context = ret.expr ? Sizzle.filter( ret.expr, ret.set )[0] : ret.set[0];

		}



		if ( context ) {

			var ret = seed ?

				{ expr: parts.pop(), set: makeArray(seed) } :

				Sizzle.find( parts.pop(), parts.length === 1 && (parts[0] === "~" || parts[0] === "+") && context.parentNode ? context.parentNode : context, contextXML );

			set = ret.expr ? Sizzle.filter( ret.expr, ret.set ) : ret.set;



			if ( parts.length > 0 ) {

				checkSet = makeArray(set);

			} else {

				prune = false;

			}



			while ( parts.length ) {

				var cur = parts.pop(), pop = cur;



				if ( !Expr.relative[ cur ] ) {

					cur = "";

				} else {

					pop = parts.pop();

				}



				if ( pop == null ) {

					pop = context;

				}



				Expr.relative[ cur ]( checkSet, pop, contextXML );

			}

		} else {

			checkSet = parts = [];

		}

	}



	if ( !checkSet ) {

		checkSet = set;

	}



	if ( !checkSet ) {

		Sizzle.error( cur || selector );

	}



	if ( toString.call(checkSet) === "[object Array]" ) {

		if ( !prune ) {

			results.push.apply( results, checkSet );

		} else if ( context && context.nodeType === 1 ) {

			for ( var i = 0; checkSet[i] != null; i++ ) {

				if ( checkSet[i] && (checkSet[i] === true || checkSet[i].nodeType === 1 && contains(context, checkSet[i])) ) {

					results.push( set[i] );

				}

			}

		} else {

			for ( var i = 0; checkSet[i] != null; i++ ) {

				if ( checkSet[i] && checkSet[i].nodeType === 1 ) {

					results.push( set[i] );

				}

			}

		}

	} else {

		makeArray( checkSet, results );

	}



	if ( extra ) {

		Sizzle( extra, origContext, results, seed );

		Sizzle.uniqueSort( results );

	}



	return results;

};



Sizzle.uniqueSort = function(results){

	if ( sortOrder ) {

		hasDuplicate = baseHasDuplicate;

		results.sort(sortOrder);



		if ( hasDuplicate ) {

			for ( var i = 1; i < results.length; i++ ) {

				if ( results[i] === results[i-1] ) {

					results.splice(i--, 1);

				}

			}

		}

	}



	return results;

};



Sizzle.matches = function(expr, set){

	return Sizzle(expr, null, null, set);

};



Sizzle.find = function(expr, context, isXML){

	var set, match;



	if ( !expr ) {

		return [];

	}



	for ( var i = 0, l = Expr.order.length; i < l; i++ ) {

		var type = Expr.order[i], match;

		

		if ( (match = Expr.leftMatch[ type ].exec( expr )) ) {

			var left = match[1];

			match.splice(1,1);



			if ( left.substr( left.length - 1 ) !== "\\" ) {

				match[1] = (match[1] || "").replace(/\\/g, "");

				set = Expr.find[ type ]( match, context, isXML );

				if ( set != null ) {

					expr = expr.replace( Expr.match[ type ], "" );

					break;

				}

			}

		}

	}



	if ( !set ) {

		set = context.getElementsByTagName("*");

	}



	return {set: set, expr: expr};

};



Sizzle.filter = function(expr, set, inplace, not){

	var old = expr, result = [], curLoop = set, match, anyFound,

		isXMLFilter = set && set[0] && isXML(set[0]);



	while ( expr && set.length ) {

		for ( var type in Expr.filter ) {

			if ( (match = Expr.leftMatch[ type ].exec( expr )) != null && match[2] ) {

				var filter = Expr.filter[ type ], found, item, left = match[1];

				anyFound = false;



				match.splice(1,1);



				if ( left.substr( left.length - 1 ) === "\\" ) {

					continue;

				}



				if ( curLoop === result ) {

					result = [];

				}



				if ( Expr.preFilter[ type ] ) {

					match = Expr.preFilter[ type ]( match, curLoop, inplace, result, not, isXMLFilter );



					if ( !match ) {

						anyFound = found = true;

					} else if ( match === true ) {

						continue;

					}

				}



				if ( match ) {

					for ( var i = 0; (item = curLoop[i]) != null; i++ ) {

						if ( item ) {

							found = filter( item, match, i, curLoop );

							var pass = not ^ !!found;



							if ( inplace && found != null ) {

								if ( pass ) {

									anyFound = true;

								} else {

									curLoop[i] = false;

								}

							} else if ( pass ) {

								result.push( item );

								anyFound = true;

							}

						}

					}

				}



				if ( found !== undefined ) {

					if ( !inplace ) {

						curLoop = result;

					}



					expr = expr.replace( Expr.match[ type ], "" );



					if ( !anyFound ) {

						return [];

					}



					break;

				}

			}

		}



		// Improper expression

		if ( expr === old ) {

			if ( anyFound == null ) {

				Sizzle.error( expr );

			} else {

				break;

			}

		}



		old = expr;

	}



	return curLoop;

};



Sizzle.error = function( msg ) {

	throw "Syntax error, unrecognized expression: " + msg;

};



var Expr = Sizzle.selectors = {

	order: [ "ID", "NAME", "TAG" ],

	match: {

		ID: /#((?:[\w\u00c0-\uFFFF-]|\\.)+)/,

		CLASS: /\.((?:[\w\u00c0-\uFFFF-]|\\.)+)/,

		NAME: /\[name=['"]*((?:[\w\u00c0-\uFFFF-]|\\.)+)['"]*\]/,

		ATTR: /\[\s*((?:[\w\u00c0-\uFFFF-]|\\.)+)\s*(?:(\S?=)\s*(['"]*)(.*?)\3|)\s*\]/,

		TAG: /^((?:[\w\u00c0-\uFFFF\*-]|\\.)+)/,

		CHILD: /:(only|nth|last|first)-child(?:\((even|odd|[\dn+-]*)\))?/,

		POS: /:(nth|eq|gt|lt|first|last|even|odd)(?:\((\d*)\))?(?=[^-]|$)/,

		PSEUDO: /:((?:[\w\u00c0-\uFFFF-]|\\.)+)(?:\((['"]?)((?:\([^\)]+\)|[^\(\)]*)+)\2\))?/

	},

	leftMatch: {},

	attrMap: {

		"class": "className",

		"for": "htmlFor"

	},

	attrHandle: {

		href: function(elem){

			return elem.getAttribute("href");

		}

	},

	relative: {

		"+": function(checkSet, part){

			var isPartStr = typeof part === "string",

				isTag = isPartStr && !/\W/.test(part),

				isPartStrNotTag = isPartStr && !isTag;



			if ( isTag ) {

				part = part.toLowerCase();

			}



			for ( var i = 0, l = checkSet.length, elem; i < l; i++ ) {

				if ( (elem = checkSet[i]) ) {

					while ( (elem = elem.previousSibling) && elem.nodeType !== 1 ) {}



					checkSet[i] = isPartStrNotTag || elem && elem.nodeName.toLowerCase() === part ?

						elem || false :

						elem === part;

				}

			}



			if ( isPartStrNotTag ) {

				Sizzle.filter( part, checkSet, true );

			}

		},

		">": function(checkSet, part){

			var isPartStr = typeof part === "string";



			if ( isPartStr && !/\W/.test(part) ) {

				part = part.toLowerCase();



				for ( var i = 0, l = checkSet.length; i < l; i++ ) {

					var elem = checkSet[i];

					if ( elem ) {

						var parent = elem.parentNode;

						checkSet[i] = parent.nodeName.toLowerCase() === part ? parent : false;

					}

				}

			} else {

				for ( var i = 0, l = checkSet.length; i < l; i++ ) {

					var elem = checkSet[i];

					if ( elem ) {

						checkSet[i] = isPartStr ?

							elem.parentNode :

							elem.parentNode === part;

					}

				}



				if ( isPartStr ) {

					Sizzle.filter( part, checkSet, true );

				}

			}

		},

		"": function(checkSet, part, isXML){

			var doneName = done++, checkFn = dirCheck;



			if ( typeof part === "string" && !/\W/.test(part) ) {

				var nodeCheck = part = part.toLowerCase();

				checkFn = dirNodeCheck;

			}



			checkFn("parentNode", part, doneName, checkSet, nodeCheck, isXML);

		},

		"~": function(checkSet, part, isXML){

			var doneName = done++, checkFn = dirCheck;



			if ( typeof part === "string" && !/\W/.test(part) ) {

				var nodeCheck = part = part.toLowerCase();

				checkFn = dirNodeCheck;

			}



			checkFn("previousSibling", part, doneName, checkSet, nodeCheck, isXML);

		}

	},

	find: {

		ID: function(match, context, isXML){

			if ( typeof context.getElementById !== "undefined" && !isXML ) {

				var m = context.getElementById(match[1]);

				return m ? [m] : [];

			}

		},

		NAME: function(match, context){

			if ( typeof context.getElementsByName !== "undefined" ) {

				var ret = [], results = context.getElementsByName(match[1]);



				for ( var i = 0, l = results.length; i < l; i++ ) {

					if ( results[i].getAttribute("name") === match[1] ) {

						ret.push( results[i] );

					}

				}



				return ret.length === 0 ? null : ret;

			}

		},

		TAG: function(match, context){

			return context.getElementsByTagName(match[1]);

		}

	},

	preFilter: {

		CLASS: function(match, curLoop, inplace, result, not, isXML){

			match = " " + match[1].replace(/\\/g, "") + " ";



			if ( isXML ) {

				return match;

			}



			for ( var i = 0, elem; (elem = curLoop[i]) != null; i++ ) {

				if ( elem ) {

					if ( not ^ (elem.className && (" " + elem.className + " ").replace(/[\t\n]/g, " ").indexOf(match) >= 0) ) {

						if ( !inplace ) {

							result.push( elem );

						}

					} else if ( inplace ) {

						curLoop[i] = false;

					}

				}

			}



			return false;

		},

		ID: function(match){

			return match[1].replace(/\\/g, "");

		},

		TAG: function(match, curLoop){

			return match[1].toLowerCase();

		},

		CHILD: function(match){

			if ( match[1] === "nth" ) {

				// parse equations like 'even', 'odd', '5', '2n', '3n+2', '4n-1', '-n+6'

				var test = /(-?)(\d*)n((?:\+|-)?\d*)/.exec(

					match[2] === "even" && "2n" || match[2] === "odd" && "2n+1" ||

					!/\D/.test( match[2] ) && "0n+" + match[2] || match[2]);



				// calculate the numbers (first)n+(last) including if they are negative

				match[2] = (test[1] + (test[2] || 1)) - 0;

				match[3] = test[3] - 0;

			}



			// TODO: Move to normal caching system

			match[0] = done++;



			return match;

		},

		ATTR: function(match, curLoop, inplace, result, not, isXML){

			var name = match[1].replace(/\\/g, "");

			

			if ( !isXML && Expr.attrMap[name] ) {

				match[1] = Expr.attrMap[name];

			}



			if ( match[2] === "~=" ) {

				match[4] = " " + match[4] + " ";

			}



			return match;

		},

		PSEUDO: function(match, curLoop, inplace, result, not){

			if ( match[1] === "not" ) {

				// If we're dealing with a complex expression, or a simple one

				if ( ( chunker.exec(match[3]) || "" ).length > 1 || /^\w/.test(match[3]) ) {

					match[3] = Sizzle(match[3], null, null, curLoop);

				} else {

					var ret = Sizzle.filter(match[3], curLoop, inplace, true ^ not);

					if ( !inplace ) {

						result.push.apply( result, ret );

					}

					return false;

				}

			} else if ( Expr.match.POS.test( match[0] ) || Expr.match.CHILD.test( match[0] ) ) {

				return true;

			}

			

			return match;

		},

		POS: function(match){

			match.unshift( true );

			return match;

		}

	},

	filters: {

		enabled: function(elem){

			return elem.disabled === false && elem.type !== "hidden";

		},

		disabled: function(elem){

			return elem.disabled === true;

		},

		checked: function(elem){

			return elem.checked === true;

		},

		selected: function(elem){

			// Accessing this property makes selected-by-default

			// options in Safari work properly

			elem.parentNode.selectedIndex;

			return elem.selected === true;

		},

		parent: function(elem){

			return !!elem.firstChild;

		},

		empty: function(elem){

			return !elem.firstChild;

		},

		has: function(elem, i, match){

			return !!Sizzle( match[3], elem ).length;

		},

		header: function(elem){

			return /h\d/i.test( elem.nodeName );

		},

		text: function(elem){

			return "text" === elem.type;

		},

		radio: function(elem){

			return "radio" === elem.type;

		},

		checkbox: function(elem){

			return "checkbox" === elem.type;

		},

		file: function(elem){

			return "file" === elem.type;

		},

		password: function(elem){

			return "password" === elem.type;

		},

		submit: function(elem){

			return "submit" === elem.type;

		},

		image: function(elem){

			return "image" === elem.type;

		},

		reset: function(elem){

			return "reset" === elem.type;

		},

		button: function(elem){

			return "button" === elem.type || elem.nodeName.toLowerCase() === "button";

		},

		input: function(elem){

			return /input|select|textarea|button/i.test(elem.nodeName);

		}

	},

	setFilters: {

		first: function(elem, i){

			return i === 0;

		},

		last: function(elem, i, match, array){

			return i === array.length - 1;

		},

		even: function(elem, i){

			return i % 2 === 0;

		},

		odd: function(elem, i){

			return i % 2 === 1;

		},

		lt: function(elem, i, match){

			return i < match[3] - 0;

		},

		gt: function(elem, i, match){

			return i > match[3] - 0;

		},

		nth: function(elem, i, match){

			return match[3] - 0 === i;

		},

		eq: function(elem, i, match){

			return match[3] - 0 === i;

		}

	},

	filter: {

		PSEUDO: function(elem, match, i, array){

			var name = match[1], filter = Expr.filters[ name ];



			if ( filter ) {

				return filter( elem, i, match, array );

			} else if ( name === "contains" ) {

				return (elem.textContent || elem.innerText || getText([ elem ]) || "").indexOf(match[3]) >= 0;

			} else if ( name === "not" ) {

				var not = match[3];



				for ( var i = 0, l = not.length; i < l; i++ ) {

					if ( not[i] === elem ) {

						return false;

					}

				}



				return true;

			} else {

				Sizzle.error( "Syntax error, unrecognized expression: " + name );

			}

		},

		CHILD: function(elem, match){

			var type = match[1], node = elem;

			switch (type) {

				case 'only':

				case 'first':

					while ( (node = node.previousSibling) )	 {

						if ( node.nodeType === 1 ) { 

							return false; 

						}

					}

					if ( type === "first" ) { 

						return true; 

					}

					node = elem;

				case 'last':

					while ( (node = node.nextSibling) )	 {

						if ( node.nodeType === 1 ) { 

							return false; 

						}

					}

					return true;

				case 'nth':

					var first = match[2], last = match[3];



					if ( first === 1 && last === 0 ) {

						return true;

					}

					

					var doneName = match[0],

						parent = elem.parentNode;

	

					if ( parent && (parent.sizcache !== doneName || !elem.nodeIndex) ) {

						var count = 0;

						for ( node = parent.firstChild; node; node = node.nextSibling ) {

							if ( node.nodeType === 1 ) {

								node.nodeIndex = ++count;

							}

						} 

						parent.sizcache = doneName;

					}

					

					var diff = elem.nodeIndex - last;

					if ( first === 0 ) {

						return diff === 0;

					} else {

						return ( diff % first === 0 && diff / first >= 0 );

					}

			}

		},

		ID: function(elem, match){

			return elem.nodeType === 1 && elem.getAttribute("id") === match;

		},

		TAG: function(elem, match){

			return (match === "*" && elem.nodeType === 1) || elem.nodeName.toLowerCase() === match;

		},

		CLASS: function(elem, match){

			return (" " + (elem.className || elem.getAttribute("class")) + " ")

				.indexOf( match ) > -1;

		},

		ATTR: function(elem, match){

			var name = match[1],

				result = Expr.attrHandle[ name ] ?

					Expr.attrHandle[ name ]( elem ) :

					elem[ name ] != null ?

						elem[ name ] :

						elem.getAttribute( name ),

				value = result + "",

				type = match[2],

				check = match[4];



			return result == null ?

				type === "!=" :

				type === "=" ?

				value === check :

				type === "*=" ?

				value.indexOf(check) >= 0 :

				type === "~=" ?

				(" " + value + " ").indexOf(check) >= 0 :

				!check ?

				value && result !== false :

				type === "!=" ?

				value !== check :

				type === "^=" ?

				value.indexOf(check) === 0 :

				type === "$=" ?

				value.substr(value.length - check.length) === check :

				type === "|=" ?

				value === check || value.substr(0, check.length + 1) === check + "-" :

				false;

		},

		POS: function(elem, match, i, array){

			var name = match[2], filter = Expr.setFilters[ name ];



			if ( filter ) {

				return filter( elem, i, match, array );

			}

		}

	}

};



var origPOS = Expr.match.POS;



for ( var type in Expr.match ) {

	Expr.match[ type ] = new RegExp( Expr.match[ type ].source + /(?![^\[]*\])(?![^\(]*\))/.source );

	Expr.leftMatch[ type ] = new RegExp( /(^(?:.|\r|\n)*?)/.source + Expr.match[ type ].source.replace(/\\(\d+)/g, function(all, num){

		return "\\" + (num - 0 + 1);

	}));

}



var makeArray = function(array, results) {

	array = Array.prototype.slice.call( array, 0 );



	if ( results ) {

		results.push.apply( results, array );

		return results;

	}

	

	return array;

};



// Perform a simple check to determine if the browser is capable of

// converting a NodeList to an array using builtin methods.

// Also verifies that the returned array holds DOM nodes

// (which is not the case in the Blackberry browser)

try {

	Array.prototype.slice.call( document.documentElement.childNodes, 0 )[0].nodeType;



// Provide a fallback method if it does not work

} catch(e){

	makeArray = function(array, results) {

		var ret = results || [];



		if ( toString.call(array) === "[object Array]" ) {

			Array.prototype.push.apply( ret, array );

		} else {

			if ( typeof array.length === "number" ) {

				for ( var i = 0, l = array.length; i < l; i++ ) {

					ret.push( array[i] );

				}

			} else {

				for ( var i = 0; array[i]; i++ ) {

					ret.push( array[i] );

				}

			}

		}



		return ret;

	};

}



var sortOrder;



if ( document.documentElement.compareDocumentPosition ) {

	sortOrder = function( a, b ) {

		if ( !a.compareDocumentPosition || !b.compareDocumentPosition ) {

			if ( a == b ) {

				hasDuplicate = true;

			}

			return a.compareDocumentPosition ? -1 : 1;

		}



		var ret = a.compareDocumentPosition(b) & 4 ? -1 : a === b ? 0 : 1;

		if ( ret === 0 ) {

			hasDuplicate = true;

		}

		return ret;

	};

} else if ( "sourceIndex" in document.documentElement ) {

	sortOrder = function( a, b ) {

		if ( !a.sourceIndex || !b.sourceIndex ) {

			if ( a == b ) {

				hasDuplicate = true;

			}

			return a.sourceIndex ? -1 : 1;

		}



		var ret = a.sourceIndex - b.sourceIndex;

		if ( ret === 0 ) {

			hasDuplicate = true;

		}

		return ret;

	};

} else if ( document.createRange ) {

	sortOrder = function( a, b ) {

		if ( !a.ownerDocument || !b.ownerDocument ) {

			if ( a == b ) {

				hasDuplicate = true;

			}

			return a.ownerDocument ? -1 : 1;

		}



		var aRange = a.ownerDocument.createRange(), bRange = b.ownerDocument.createRange();

		aRange.setStart(a, 0);

		aRange.setEnd(a, 0);

		bRange.setStart(b, 0);

		bRange.setEnd(b, 0);

		var ret = aRange.compareBoundaryPoints(Range.START_TO_END, bRange);

		if ( ret === 0 ) {

			hasDuplicate = true;

		}

		return ret;

	};

}



// Utility function for retreiving the text value of an array of DOM nodes

function getText( elems ) {

	var ret = "", elem;



	for ( var i = 0; elems[i]; i++ ) {

		elem = elems[i];



		// Get the text from text nodes and CDATA nodes

		if ( elem.nodeType === 3 || elem.nodeType === 4 ) {

			ret += elem.nodeValue;



		// Traverse everything else, except comment nodes

		} else if ( elem.nodeType !== 8 ) {

			ret += getText( elem.childNodes );

		}

	}



	return ret;

}



// Check to see if the browser returns elements by name when

// querying by getElementById (and provide a workaround)

(function(){

	// We're going to inject a fake input element with a specified name

	var form = document.createElement("div"),

		id = "script" + (new Date).getTime();

	form.innerHTML = "<a name='" + id + "'/>";



	// Inject it into the root element, check its status, and remove it quickly

	var root = document.documentElement;

	root.insertBefore( form, root.firstChild );



	// The workaround has to do additional checks after a getElementById

	// Which slows things down for other browsers (hence the branching)

	if ( document.getElementById( id ) ) {

		Expr.find.ID = function(match, context, isXML){

			if ( typeof context.getElementById !== "undefined" && !isXML ) {

				var m = context.getElementById(match[1]);

				return m ? m.id === match[1] || typeof m.getAttributeNode !== "undefined" && m.getAttributeNode("id").nodeValue === match[1] ? [m] : undefined : [];

			}

		};



		Expr.filter.ID = function(elem, match){

			var node = typeof elem.getAttributeNode !== "undefined" && elem.getAttributeNode("id");

			return elem.nodeType === 1 && node && node.nodeValue === match;

		};

	}



	root.removeChild( form );

	root = form = null; // release memory in IE

})();



(function(){

	// Check to see if the browser returns only elements

	// when doing getElementsByTagName("*")



	// Create a fake element

	var div = document.createElement("div");

	div.appendChild( document.createComment("") );



	// Make sure no comments are found

	if ( div.getElementsByTagName("*").length > 0 ) {

		Expr.find.TAG = function(match, context){

			var results = context.getElementsByTagName(match[1]);



			// Filter out possible comments

			if ( match[1] === "*" ) {

				var tmp = [];



				for ( var i = 0; results[i]; i++ ) {

					if ( results[i].nodeType === 1 ) {

						tmp.push( results[i] );

					}

				}



				results = tmp;

			}



			return results;

		};

	}



	// Check to see if an attribute returns normalized href attributes

	div.innerHTML = "<a href='#'></a>";

	if ( div.firstChild && typeof div.firstChild.getAttribute !== "undefined" &&

			div.firstChild.getAttribute("href") !== "#" ) {

		Expr.attrHandle.href = function(elem){

			return elem.getAttribute("href", 2);

		};

	}



	div = null; // release memory in IE

})();



if ( document.querySelectorAll ) {

	(function(){

		var oldSizzle = Sizzle, div = document.createElement("div");

		div.innerHTML = "<p class='TEST'></p>";



		// Safari can't handle uppercase or unicode characters when

		// in quirks mode.

		if ( div.querySelectorAll && div.querySelectorAll(".TEST").length === 0 ) {

			return;

		}

	

		Sizzle = function(query, context, extra, seed){

			context = context || document;



			// Only use querySelectorAll on non-XML documents

			// (ID selectors don't work in non-HTML documents)

			if ( !seed && context.nodeType === 9 && !isXML(context) ) {

				try {

					return makeArray( context.querySelectorAll(query), extra );

				} catch(e){}

			}

		

			return oldSizzle(query, context, extra, seed);

		};



		for ( var prop in oldSizzle ) {

			Sizzle[ prop ] = oldSizzle[ prop ];

		}



		div = null; // release memory in IE

	})();

}



(function(){

	var div = document.createElement("div");



	div.innerHTML = "<div class='test e'></div><div class='test'></div>";



	// Opera can't find a second classname (in 9.6)

	// Also, make sure that getElementsByClassName actually exists

	if ( !div.getElementsByClassName || div.getElementsByClassName("e").length === 0 ) {

		return;

	}



	// Safari caches class attributes, doesn't catch changes (in 3.2)

	div.lastChild.className = "e";



	if ( div.getElementsByClassName("e").length === 1 ) {

		return;

	}

	

	Expr.order.splice(1, 0, "CLASS");

	Expr.find.CLASS = function(match, context, isXML) {

		if ( typeof context.getElementsByClassName !== "undefined" && !isXML ) {

			return context.getElementsByClassName(match[1]);

		}

	};



	div = null; // release memory in IE

})();



function dirNodeCheck( dir, cur, doneName, checkSet, nodeCheck, isXML ) {

	for ( var i = 0, l = checkSet.length; i < l; i++ ) {

		var elem = checkSet[i];

		if ( elem ) {

			elem = elem[dir];

			var match = false;



			while ( elem ) {

				if ( elem.sizcache === doneName ) {

					match = checkSet[elem.sizset];

					break;

				}



				if ( elem.nodeType === 1 && !isXML ){

					elem.sizcache = doneName;

					elem.sizset = i;

				}



				if ( elem.nodeName.toLowerCase() === cur ) {

					match = elem;

					break;

				}



				elem = elem[dir];

			}



			checkSet[i] = match;

		}

	}

}



function dirCheck( dir, cur, doneName, checkSet, nodeCheck, isXML ) {

	for ( var i = 0, l = checkSet.length; i < l; i++ ) {

		var elem = checkSet[i];

		if ( elem ) {

			elem = elem[dir];

			var match = false;



			while ( elem ) {

				if ( elem.sizcache === doneName ) {

					match = checkSet[elem.sizset];

					break;

				}



				if ( elem.nodeType === 1 ) {

					if ( !isXML ) {

						elem.sizcache = doneName;

						elem.sizset = i;

					}

					if ( typeof cur !== "string" ) {

						if ( elem === cur ) {

							match = true;

							break;

						}



					} else if ( Sizzle.filter( cur, [elem] ).length > 0 ) {

						match = elem;

						break;

					}

				}



				elem = elem[dir];

			}



			checkSet[i] = match;

		}

	}

}



var contains = document.compareDocumentPosition ? function(a, b){

	return !!(a.compareDocumentPosition(b) & 16);

} : function(a, b){

	return a !== b && (a.contains ? a.contains(b) : true);

};



var isXML = function(elem){

	// documentElement is verified for cases where it doesn't yet exist

	// (such as loading iframes in IE - #4833) 

	var documentElement = (elem ? elem.ownerDocument || elem : 0).documentElement;

	return documentElement ? documentElement.nodeName !== "HTML" : false;

};



var posProcess = function(selector, context){

	var tmpSet = [], later = "", match,

		root = context.nodeType ? [context] : context;



	// Position selectors must be done after the filter

	// And so must :not(positional) so we move all PSEUDOs to the end

	while ( (match = Expr.match.PSEUDO.exec( selector )) ) {

		later += match[0];

		selector = selector.replace( Expr.match.PSEUDO, "" );

	}



	selector = Expr.relative[selector] ? selector + "*" : selector;



	for ( var i = 0, l = root.length; i < l; i++ ) {

		Sizzle( selector, root[i], tmpSet );

	}



	return Sizzle.filter( later, tmpSet );

};



// EXPOSE

jQuery.find = Sizzle;

jQuery.expr = Sizzle.selectors;

jQuery.expr[":"] = jQuery.expr.filters;

jQuery.unique = Sizzle.uniqueSort;

jQuery.text = getText;

jQuery.isXMLDoc = isXML;

jQuery.contains = contains;



return;



window.Sizzle = Sizzle;



})();

var runtil = /Until$/,

	rparentsprev = /^(?:parents|prevUntil|prevAll)/,

	// Note: This RegExp should be improved, or likely pulled from Sizzle

	rmultiselector = /,/,

	slice = Array.prototype.slice;



// Implement the identical functionality for filter and not

var winnow = function( elements, qualifier, keep ) {

	if ( jQuery.isFunction( qualifier ) ) {

		return jQuery.grep(elements, function( elem, i ) {

			return !!qualifier.call( elem, i, elem ) === keep;

		});



	} else if ( qualifier.nodeType ) {

		return jQuery.grep(elements, function( elem, i ) {

			return (elem === qualifier) === keep;

		});



	} else if ( typeof qualifier === "string" ) {

		var filtered = jQuery.grep(elements, function( elem ) {

			return elem.nodeType === 1;

		});



		if ( isSimple.test( qualifier ) ) {

			return jQuery.filter(qualifier, filtered, !keep);

		} else {

			qualifier = jQuery.filter( qualifier, filtered );

		}

	}



	return jQuery.grep(elements, function( elem, i ) {

		return (jQuery.inArray( elem, qualifier ) >= 0) === keep;

	});

};



jQuery.fn.extend({

	find: function( selector ) {

		var ret = this.pushStack( "", "find", selector ), length = 0;



		for ( var i = 0, l = this.length; i < l; i++ ) {

			length = ret.length;

			jQuery.find( selector, this[i], ret );



			if ( i > 0 ) {

				// Make sure that the results are unique

				for ( var n = length; n < ret.length; n++ ) {

					for ( var r = 0; r < length; r++ ) {

						if ( ret[r] === ret[n] ) {

							ret.splice(n--, 1);

							break;

						}

					}

				}

			}

		}



		return ret;

	},



	has: function( target ) {

		var targets = jQuery( target );

		return this.filter(function() {

			for ( var i = 0, l = targets.length; i < l; i++ ) {

				if ( jQuery.contains( this, targets[i] ) ) {

					return true;

				}

			}

		});

	},



	not: function( selector ) {

		return this.pushStack( winnow(this, selector, false), "not", selector);

	},



	filter: function( selector ) {

		return this.pushStack( winnow(this, selector, true), "filter", selector );

	},

	

	is: function( selector ) {

		return !!selector && jQuery.filter( selector, this ).length > 0;

	},



	closest: function( selectors, context ) {

		if ( jQuery.isArray( selectors ) ) {

			var ret = [], cur = this[0], match, matches = {}, selector;



			if ( cur && selectors.length ) {

				for ( var i = 0, l = selectors.length; i < l; i++ ) {

					selector = selectors[i];



					if ( !matches[selector] ) {

						matches[selector] = jQuery.expr.match.POS.test( selector ) ? 

							jQuery( selector, context || this.context ) :

							selector;

					}

				}



				while ( cur && cur.ownerDocument && cur !== context ) {

					for ( selector in matches ) {

						match = matches[selector];



						if ( match.jquery ? match.index(cur) > -1 : jQuery(cur).is(match) ) {

							ret.push({ selector: selector, elem: cur });

							delete matches[selector];

						}

					}

					cur = cur.parentNode;

				}

			}



			return ret;

		}



		var pos = jQuery.expr.match.POS.test( selectors ) ? 

			jQuery( selectors, context || this.context ) : null;



		return this.map(function( i, cur ) {

			while ( cur && cur.ownerDocument && cur !== context ) {

				if ( pos ? pos.index(cur) > -1 : jQuery(cur).is(selectors) ) {

					return cur;

				}

				cur = cur.parentNode;

			}

			return null;

		});

	},

	

	// Determine the position of an element within

	// the matched set of elements

	index: function( elem ) {

		if ( !elem || typeof elem === "string" ) {

			return jQuery.inArray( this[0],

				// If it receives a string, the selector is used

				// If it receives nothing, the siblings are used

				elem ? jQuery( elem ) : this.parent().children() );

		}

		// Locate the position of the desired element

		return jQuery.inArray(

			// If it receives a jQuery object, the first element is used

			elem.jquery ? elem[0] : elem, this );

	},



	add: function( selector, context ) {

		var set = typeof selector === "string" ?

				jQuery( selector, context || this.context ) :

				jQuery.makeArray( selector ),

			all = jQuery.merge( this.get(), set );



		return this.pushStack( isDisconnected( set[0] ) || isDisconnected( all[0] ) ?

			all :

			jQuery.unique( all ) );

	},



	andSelf: function() {

		return this.add( this.prevObject );

	}

});



// A painfully simple check to see if an element is disconnected

// from a document (should be improved, where feasible).

function isDisconnected( node ) {

	return !node || !node.parentNode || node.parentNode.nodeType === 11;

}



jQuery.each({

	parent: function( elem ) {

		var parent = elem.parentNode;

		return parent && parent.nodeType !== 11 ? parent : null;

	},

	parents: function( elem ) {

		return jQuery.dir( elem, "parentNode" );

	},

	parentsUntil: function( elem, i, until ) {

		return jQuery.dir( elem, "parentNode", until );

	},

	next: function( elem ) {

		return jQuery.nth( elem, 2, "nextSibling" );

	},

	prev: function( elem ) {

		return jQuery.nth( elem, 2, "previousSibling" );

	},

	nextAll: function( elem ) {

		return jQuery.dir( elem, "nextSibling" );

	},

	prevAll: function( elem ) {

		return jQuery.dir( elem, "previousSibling" );

	},

	nextUntil: function( elem, i, until ) {

		return jQuery.dir( elem, "nextSibling", until );

	},

	prevUntil: function( elem, i, until ) {

		return jQuery.dir( elem, "previousSibling", until );

	},

	siblings: function( elem ) {

		return jQuery.sibling( elem.parentNode.firstChild, elem );

	},

	children: function( elem ) {

		return jQuery.sibling( elem.firstChild );

	},

	contents: function( elem ) {

		return jQuery.nodeName( elem, "iframe" ) ?

			elem.contentDocument || elem.contentWindow.document :

			jQuery.makeArray( elem.childNodes );

	}

}, function( name, fn ) {

	jQuery.fn[ name ] = function( until, selector ) {

		var ret = jQuery.map( this, fn, until );

		

		if ( !runtil.test( name ) ) {

			selector = until;

		}



		if ( selector && typeof selector === "string" ) {

			ret = jQuery.filter( selector, ret );

		}



		ret = this.length > 1 ? jQuery.unique( ret ) : ret;



		if ( (this.length > 1 || rmultiselector.test( selector )) && rparentsprev.test( name ) ) {

			ret = ret.reverse();

		}



		return this.pushStack( ret, name, slice.call(arguments).join(",") );

	};

});



jQuery.extend({

	filter: function( expr, elems, not ) {

		if ( not ) {

			expr = ":not(" + expr + ")";

		}



		return jQuery.find.matches(expr, elems);

	},

	

	dir: function( elem, dir, until ) {

		var matched = [], cur = elem[dir];

		while ( cur && cur.nodeType !== 9 && (until === undefined || cur.nodeType !== 1 || !jQuery( cur ).is( until )) ) {

			if ( cur.nodeType === 1 ) {

				matched.push( cur );

			}

			cur = cur[dir];

		}

		return matched;

	},



	nth: function( cur, result, dir, elem ) {

		result = result || 1;

		var num = 0;



		for ( ; cur; cur = cur[dir] ) {

			if ( cur.nodeType === 1 && ++num === result ) {

				break;

			}

		}



		return cur;

	},



	sibling: function( n, elem ) {

		var r = [];



		for ( ; n; n = n.nextSibling ) {

			if ( n.nodeType === 1 && n !== elem ) {

				r.push( n );

			}

		}



		return r;

	}

});

var rinlinejQuery = / jQuery\d+="(?:\d+|null)"/g,

	rleadingWhitespace = /^\s+/,

	rxhtmlTag = /(<([\w:]+)[^>]*?)\/>/g,

	rselfClosing = /^(?:area|br|col|embed|hr|img|input|link|meta|param)$/i,

	rtagName = /<([\w:]+)/,

	rtbody = /<tbody/i,

	rhtml = /<|&#?\w+;/,

	rnocache = /<script|<object|<embed|<option|<style/i,

	rchecked = /checked\s*(?:[^=]|=\s*.checked.)/i,  // checked="checked" or checked (html5)

	fcloseTag = function( all, front, tag ) {

		return rselfClosing.test( tag ) ?

			all :

			front + "></" + tag + ">";

	},

	wrapMap = {

		option: [ 1, "<select multiple='multiple'>", "</select>" ],

		legend: [ 1, "<fieldset>", "</fieldset>" ],

		thead: [ 1, "<table>", "</table>" ],

		tr: [ 2, "<table><tbody>", "</tbody></table>" ],

		td: [ 3, "<table><tbody><tr>", "</tr></tbody></table>" ],

		col: [ 2, "<table><tbody></tbody><colgroup>", "</colgroup></table>" ],

		area: [ 1, "<map>", "</map>" ],

		_default: [ 0, "", "" ]

	};



wrapMap.optgroup = wrapMap.option;

wrapMap.tbody = wrapMap.tfoot = wrapMap.colgroup = wrapMap.caption = wrapMap.thead;

wrapMap.th = wrapMap.td;



// IE can't serialize <link> and <script> tags normally

if ( !jQuery.support.htmlSerialize ) {

	wrapMap._default = [ 1, "div<div>", "</div>" ];

}



jQuery.fn.extend({

	text: function( text ) {

		if ( jQuery.isFunction(text) ) {

			return this.each(function(i) {

				var self = jQuery(this);

				self.text( text.call(this, i, self.text()) );

			});

		}



		if ( typeof text !== "object" && text !== undefined ) {

			return this.empty().append( (this[0] && this[0].ownerDocument || document).createTextNode( text ) );

		}



		return jQuery.text( this );

	},



	wrapAll: function( html ) {

		if ( jQuery.isFunction( html ) ) {

			return this.each(function(i) {

				jQuery(this).wrapAll( html.call(this, i) );

			});

		}



		if ( this[0] ) {

			// The elements to wrap the target around

			var wrap = jQuery( html, this[0].ownerDocument ).eq(0).clone(true);



			if ( this[0].parentNode ) {

				wrap.insertBefore( this[0] );

			}



			wrap.map(function() {

				var elem = this;



				while ( elem.firstChild && elem.firstChild.nodeType === 1 ) {

					elem = elem.firstChild;

				}



				return elem;

			}).append(this);

		}



		return this;

	},



	wrapInner: function( html ) {

		if ( jQuery.isFunction( html ) ) {

			return this.each(function(i) {

				jQuery(this).wrapInner( html.call(this, i) );

			});

		}



		return this.each(function() {

			var self = jQuery( this ), contents = self.contents();



			if ( contents.length ) {

				contents.wrapAll( html );



			} else {

				self.append( html );

			}

		});

	},



	wrap: function( html ) {

		return this.each(function() {

			jQuery( this ).wrapAll( html );

		});

	},



	unwrap: function() {

		return this.parent().each(function() {

			if ( !jQuery.nodeName( this, "body" ) ) {

				jQuery( this ).replaceWith( this.childNodes );

			}

		}).end();

	},



	append: function() {

		return this.domManip(arguments, true, function( elem ) {

			if ( this.nodeType === 1 ) {

				this.appendChild( elem );

			}

		});

	},



	prepend: function() {

		return this.domManip(arguments, true, function( elem ) {

			if ( this.nodeType === 1 ) {

				this.insertBefore( elem, this.firstChild );

			}

		});

	},



	before: function() {

		if ( this[0] && this[0].parentNode ) {

			return this.domManip(arguments, false, function( elem ) {

				this.parentNode.insertBefore( elem, this );

			});

		} else if ( arguments.length ) {

			var set = jQuery(arguments[0]);

			set.push.apply( set, this.toArray() );

			return this.pushStack( set, "before", arguments );

		}

	},



	after: function() {

		if ( this[0] && this[0].parentNode ) {

			return this.domManip(arguments, false, function( elem ) {

				this.parentNode.insertBefore( elem, this.nextSibling );

			});

		} else if ( arguments.length ) {

			var set = this.pushStack( this, "after", arguments );

			set.push.apply( set, jQuery(arguments[0]).toArray() );

			return set;

		}

	},

	

	// keepData is for internal use only--do not document

	remove: function( selector, keepData ) {

		for ( var i = 0, elem; (elem = this[i]) != null; i++ ) {

			if ( !selector || jQuery.filter( selector, [ elem ] ).length ) {

				if ( !keepData && elem.nodeType === 1 ) {

					jQuery.cleanData( elem.getElementsByTagName("*") );

					jQuery.cleanData( [ elem ] );

				}



				if ( elem.parentNode ) {

					 elem.parentNode.removeChild( elem );

				}

			}

		}

		

		return this;

	},



	empty: function() {

		for ( var i = 0, elem; (elem = this[i]) != null; i++ ) {

			// Remove element nodes and prevent memory leaks

			if ( elem.nodeType === 1 ) {

				jQuery.cleanData( elem.getElementsByTagName("*") );

			}



			// Remove any remaining nodes

			while ( elem.firstChild ) {

				elem.removeChild( elem.firstChild );

			}

		}

		

		return this;

	},



	clone: function( events ) {

		// Do the clone

		var ret = this.map(function() {

			if ( !jQuery.support.noCloneEvent && !jQuery.isXMLDoc(this) ) {

				// IE copies events bound via attachEvent when

				// using cloneNode. Calling detachEvent on the

				// clone will also remove the events from the orignal

				// In order to get around this, we use innerHTML.

				// Unfortunately, this means some modifications to

				// attributes in IE that are actually only stored

				// as properties will not be copied (such as the

				// the name attribute on an input).

				var html = this.outerHTML, ownerDocument = this.ownerDocument;

				if ( !html ) {

					var div = ownerDocument.createElement("div");

					div.appendChild( this.cloneNode(true) );

					html = div.innerHTML;

				}



				return jQuery.clean([html.replace(rinlinejQuery, "")

					// Handle the case in IE 8 where action=/test/> self-closes a tag

					.replace(/=([^="'>\s]+\/)>/g, '="$1">')

					.replace(rleadingWhitespace, "")], ownerDocument)[0];

			} else {

				return this.cloneNode(true);

			}

		});



		// Copy the events from the original to the clone

		if ( events === true ) {

			cloneCopyEvent( this, ret );

			cloneCopyEvent( this.find("*"), ret.find("*") );

		}



		// Return the cloned set

		return ret;

	},



	html: function( value ) {

		if ( value === undefined ) {

			return this[0] && this[0].nodeType === 1 ?

				this[0].innerHTML.replace(rinlinejQuery, "") :

				null;



		// See if we can take a shortcut and just use innerHTML

		} else if ( typeof value === "string" && !rnocache.test( value ) &&

			(jQuery.support.leadingWhitespace || !rleadingWhitespace.test( value )) &&

			!wrapMap[ (rtagName.exec( value ) || ["", ""])[1].toLowerCase() ] ) {



			value = value.replace(rxhtmlTag, fcloseTag);



			try {

				for ( var i = 0, l = this.length; i < l; i++ ) {

					// Remove element nodes and prevent memory leaks

					if ( this[i].nodeType === 1 ) {

						jQuery.cleanData( this[i].getElementsByTagName("*") );

						this[i].innerHTML = value;

					}

				}



			// If using innerHTML throws an exception, use the fallback method

			} catch(e) {

				this.empty().append( value );

			}



		} else if ( jQuery.isFunction( value ) ) {

			this.each(function(i){

				var self = jQuery(this), old = self.html();

				self.empty().append(function(){

					return value.call( this, i, old );

				});

			});



		} else {

			this.empty().append( value );

		}



		return this;

	},



	replaceWith: function( value ) {

		if ( this[0] && this[0].parentNode ) {

			// Make sure that the elements are removed from the DOM before they are inserted

			// this can help fix replacing a parent with child elements

			if ( jQuery.isFunction( value ) ) {

				return this.each(function(i) {

					var self = jQuery(this), old = self.html();

					self.replaceWith( value.call( this, i, old ) );

				});

			}



			if ( typeof value !== "string" ) {

				value = jQuery(value).detach();

			}



			return this.each(function() {

				var next = this.nextSibling, parent = this.parentNode;



				jQuery(this).remove();



				if ( next ) {

					jQuery(next).before( value );

				} else {

					jQuery(parent).append( value );

				}

			});

		} else {

			return this.pushStack( jQuery(jQuery.isFunction(value) ? value() : value), "replaceWith", value );

		}

	},



	detach: function( selector ) {

		return this.remove( selector, true );

	},



	domManip: function( args, table, callback ) {

		var results, first, value = args[0], scripts = [], fragment, parent;



		// We can't cloneNode fragments that contain checked, in WebKit

		if ( !jQuery.support.checkClone && arguments.length === 3 && typeof value === "string" && rchecked.test( value ) ) {

			return this.each(function() {

				jQuery(this).domManip( args, table, callback, true );

			});

		}



		if ( jQuery.isFunction(value) ) {

			return this.each(function(i) {

				var self = jQuery(this);

				args[0] = value.call(this, i, table ? self.html() : undefined);

				self.domManip( args, table, callback );

			});

		}



		if ( this[0] ) {

			parent = value && value.parentNode;



			// If we're in a fragment, just use that instead of building a new one

			if ( jQuery.support.parentNode && parent && parent.nodeType === 11 && parent.childNodes.length === this.length ) {

				results = { fragment: parent };



			} else {

				results = buildFragment( args, this, scripts );

			}

			

			fragment = results.fragment;

			

			if ( fragment.childNodes.length === 1 ) {

				first = fragment = fragment.firstChild;

			} else {

				first = fragment.firstChild;

			}



			if ( first ) {

				table = table && jQuery.nodeName( first, "tr" );



				for ( var i = 0, l = this.length; i < l; i++ ) {

					callback.call(

						table ?

							root(this[i], first) :

							this[i],

						i > 0 || results.cacheable || this.length > 1  ?

							fragment.cloneNode(true) :

							fragment

					);

				}

			}



			if ( scripts.length ) {

				jQuery.each( scripts, evalScript );

			}

		}



		return this;



		function root( elem, cur ) {

			return jQuery.nodeName(elem, "table") ?

				(elem.getElementsByTagName("tbody")[0] ||

				elem.appendChild(elem.ownerDocument.createElement("tbody"))) :

				elem;

		}

	}

});



function cloneCopyEvent(orig, ret) {

	var i = 0;



	ret.each(function() {

		if ( this.nodeName !== (orig[i] && orig[i].nodeName) ) {

			return;

		}



		var oldData = jQuery.data( orig[i++] ), curData = jQuery.data( this, oldData ), events = oldData && oldData.events;



		if ( events ) {

			delete curData.handle;

			curData.events = {};



			for ( var type in events ) {

				for ( var handler in events[ type ] ) {

					jQuery.event.add( this, type, events[ type ][ handler ], events[ type ][ handler ].data );

				}

			}

		}

	});

}



function buildFragment( args, nodes, scripts ) {

	var fragment, cacheable, cacheresults,

		doc = (nodes && nodes[0] ? nodes[0].ownerDocument || nodes[0] : document);



	// Only cache "small" (1/2 KB) strings that are associated with the main document

	// Cloning options loses the selected state, so don't cache them

	// IE 6 doesn't like it when you put <object> or <embed> elements in a fragment

	// Also, WebKit does not clone 'checked' attributes on cloneNode, so don't cache

	if ( args.length === 1 && typeof args[0] === "string" && args[0].length < 512 && doc === document &&

		!rnocache.test( args[0] ) && (jQuery.support.checkClone || !rchecked.test( args[0] )) ) {



		cacheable = true;

		cacheresults = jQuery.fragments[ args[0] ];

		if ( cacheresults ) {

			if ( cacheresults !== 1 ) {

				fragment = cacheresults;

			}

		}

	}



	if ( !fragment ) {

		fragment = doc.createDocumentFragment();

		jQuery.clean( args, doc, fragment, scripts );

	}



	if ( cacheable ) {

		jQuery.fragments[ args[0] ] = cacheresults ? fragment : 1;

	}



	return { fragment: fragment, cacheable: cacheable };

}



jQuery.fragments = {};



jQuery.each({

	appendTo: "append",

	prependTo: "prepend",

	insertBefore: "before",

	insertAfter: "after",

	replaceAll: "replaceWith"

}, function( name, original ) {

	jQuery.fn[ name ] = function( selector ) {

		var ret = [], insert = jQuery( selector ),

			parent = this.length === 1 && this[0].parentNode;

		

		if ( parent && parent.nodeType === 11 && parent.childNodes.length === 1 && insert.length === 1 ) {

			insert[ original ]( this[0] );

			return this;

			

		} else {

			for ( var i = 0, l = insert.length; i < l; i++ ) {

				var elems = (i > 0 ? this.clone(true) : this).get();

				jQuery.fn[ original ].apply( jQuery(insert[i]), elems );

				ret = ret.concat( elems );

			}

		

			return this.pushStack( ret, name, insert.selector );

		}

	};

});



jQuery.extend({

	clean: function( elems, context, fragment, scripts ) {

		context = context || document;



		// !context.createElement fails in IE with an error but returns typeof 'object'

		if ( typeof context.createElement === "undefined" ) {

			context = context.ownerDocument || context[0] && context[0].ownerDocument || document;

		}



		var ret = [];



		for ( var i = 0, elem; (elem = elems[i]) != null; i++ ) {

			if ( typeof elem === "number" ) {

				elem += "";

			}



			if ( !elem ) {

				continue;

			}



			// Convert html string into DOM nodes

			if ( typeof elem === "string" && !rhtml.test( elem ) ) {

				elem = context.createTextNode( elem );



			} else if ( typeof elem === "string" ) {

				// Fix "XHTML"-style tags in all browsers

				elem = elem.replace(rxhtmlTag, fcloseTag);



				// Trim whitespace, otherwise indexOf won't work as expected

				var tag = (rtagName.exec( elem ) || ["", ""])[1].toLowerCase(),

					wrap = wrapMap[ tag ] || wrapMap._default,

					depth = wrap[0],

					div = context.createElement("div");



				// Go to html and back, then peel off extra wrappers

				div.innerHTML = wrap[1] + elem + wrap[2];



				// Move to the right depth

				while ( depth-- ) {

					div = div.lastChild;

				}



				// Remove IE's autoinserted <tbody> from table fragments

				if ( !jQuery.support.tbody ) {



					// String was a <table>, *may* have spurious <tbody>

					var hasBody = rtbody.test(elem),

						tbody = tag === "table" && !hasBody ?

							div.firstChild && div.firstChild.childNodes :



							// String was a bare <thead> or <tfoot>

							wrap[1] === "<table>" && !hasBody ?

								div.childNodes :

								[];



					for ( var j = tbody.length - 1; j >= 0 ; --j ) {

						if ( jQuery.nodeName( tbody[ j ], "tbody" ) && !tbody[ j ].childNodes.length ) {

							tbody[ j ].parentNode.removeChild( tbody[ j ] );

						}

					}



				}



				// IE completely kills leading whitespace when innerHTML is used

				if ( !jQuery.support.leadingWhitespace && rleadingWhitespace.test( elem ) ) {

					div.insertBefore( context.createTextNode( rleadingWhitespace.exec(elem)[0] ), div.firstChild );

				}



				elem = div.childNodes;

			}



			if ( elem.nodeType ) {

				ret.push( elem );

			} else {

				ret = jQuery.merge( ret, elem );

			}

		}



		if ( fragment ) {

			for ( var i = 0; ret[i]; i++ ) {

				if ( scripts && jQuery.nodeName( ret[i], "script" ) && (!ret[i].type || ret[i].type.toLowerCase() === "text/javascript") ) {

					scripts.push( ret[i].parentNode ? ret[i].parentNode.removeChild( ret[i] ) : ret[i] );

				

				} else {

					if ( ret[i].nodeType === 1 ) {

						ret.splice.apply( ret, [i + 1, 0].concat(jQuery.makeArray(ret[i].getElementsByTagName("script"))) );

					}

					fragment.appendChild( ret[i] );

				}

			}

		}



		return ret;

	},

	

	cleanData: function( elems ) {

		var data, id, cache = jQuery.cache,

			special = jQuery.event.special,

			deleteExpando = jQuery.support.deleteExpando;

		

		for ( var i = 0, elem; (elem = elems[i]) != null; i++ ) {

			id = elem[ jQuery.expando ];

			

			if ( id ) {

				data = cache[ id ];

				

				if ( data.events ) {

					for ( var type in data.events ) {

						if ( special[ type ] ) {

							jQuery.event.remove( elem, type );



						} else {

							removeEvent( elem, type, data.handle );

						}

					}

				}

				

				if ( deleteExpando ) {

					delete elem[ jQuery.expando ];



				} else if ( elem.removeAttribute ) {

					elem.removeAttribute( jQuery.expando );

				}

				

				delete cache[ id ];

			}

		}

	}

});

// exclude the following css properties to add px

var rexclude = /z-?index|font-?weight|opacity|zoom|line-?height/i,

	ralpha = /alpha\([^)]*\)/,

	ropacity = /opacity=([^)]*)/,

	rfloat = /float/i,

	rdashAlpha = /-([a-z])/ig,

	rupper = /([A-Z])/g,

	rnumpx = /^-?\d+(?:px)?$/i,

	rnum = /^-?\d/,



	cssShow = { position: "absolute", visibility: "hidden", display:"block" },

	cssWidth = [ "Left", "Right" ],

	cssHeight = [ "Top", "Bottom" ],



	// cache check for defaultView.getComputedStyle

	getComputedStyle = document.defaultView && document.defaultView.getComputedStyle,

	// normalize float css property

	styleFloat = jQuery.support.cssFloat ? "cssFloat" : "styleFloat",

	fcamelCase = function( all, letter ) {

		return letter.toUpperCase();

	};



jQuery.fn.css = function( name, value ) {

	return access( this, name, value, true, function( elem, name, value ) {

		if ( value === undefined ) {

			return jQuery.curCSS( elem, name );

		}

		

		if ( typeof value === "number" && !rexclude.test(name) ) {

			value += "px";

		}



		jQuery.style( elem, name, value );

	});

};



jQuery.extend({

	style: function( elem, name, value ) {

		// don't set styles on text and comment nodes

		if ( !elem || elem.nodeType === 3 || elem.nodeType === 8 ) {

			return undefined;

		}



		// ignore negative width and height values #1599

		if ( (name === "width" || name === "height") && parseFloat(value) < 0 ) {

			value = undefined;

		}



		var style = elem.style || elem, set = value !== undefined;



		// IE uses filters for opacity

		if ( !jQuery.support.opacity && name === "opacity" ) {

			if ( set ) {

				// IE has trouble with opacity if it does not have layout

				// Force it by setting the zoom level

				style.zoom = 1;



				// Set the alpha filter to set the opacity

				var opacity = parseInt( value, 10 ) + "" === "NaN" ? "" : "alpha(opacity=" + value * 100 + ")";

				var filter = style.filter || jQuery.curCSS( elem, "filter" ) || "";

				style.filter = ralpha.test(filter) ? filter.replace(ralpha, opacity) : opacity;

			}



			return style.filter && style.filter.indexOf("opacity=") >= 0 ?

				(parseFloat( ropacity.exec(style.filter)[1] ) / 100) + "":

				"";

		}



		// Make sure we're using the right name for getting the float value

		if ( rfloat.test( name ) ) {

			name = styleFloat;

		}



		name = name.replace(rdashAlpha, fcamelCase);



		if ( set ) {

			style[ name ] = value;

		}



		return style[ name ];

	},



	css: function( elem, name, force, extra ) {

		if ( name === "width" || name === "height" ) {

			var val, props = cssShow, which = name === "width" ? cssWidth : cssHeight;



			function getWH() {

				val = name === "width" ? elem.offsetWidth : elem.offsetHeight;



				if ( extra === "border" ) {

					return;

				}



				jQuery.each( which, function() {

					if ( !extra ) {

						val -= parseFloat(jQuery.curCSS( elem, "padding" + this, true)) || 0;

					}



					if ( extra === "margin" ) {

						val += parseFloat(jQuery.curCSS( elem, "margin" + this, true)) || 0;

					} else {

						val -= parseFloat(jQuery.curCSS( elem, "border" + this + "Width", true)) || 0;

					}

				});

			}



			if ( elem.offsetWidth !== 0 ) {

				getWH();

			} else {

				jQuery.swap( elem, props, getWH );

			}



			return Math.max(0, Math.round(val));

		}



		return jQuery.curCSS( elem, name, force );

	},



	curCSS: function( elem, name, force ) {

		var ret, style = elem.style, filter;



		// IE uses filters for opacity

		if ( !jQuery.support.opacity && name === "opacity" && elem.currentStyle ) {

			ret = ropacity.test(elem.currentStyle.filter || "") ?

				(parseFloat(RegExp.$1) / 100) + "" :

				"";



			return ret === "" ?

				"1" :

				ret;

		}



		// Make sure we're using the right name for getting the float value

		if ( rfloat.test( name ) ) {

			name = styleFloat;

		}



		if ( !force && style && style[ name ] ) {

			ret = style[ name ];



		} else if ( getComputedStyle ) {



			// Only "float" is needed here

			if ( rfloat.test( name ) ) {

				name = "float";

			}



			name = name.replace( rupper, "-$1" ).toLowerCase();



			var defaultView = elem.ownerDocument.defaultView;



			if ( !defaultView ) {

				return null;

			}



			var computedStyle = defaultView.getComputedStyle( elem, null );



			if ( computedStyle ) {

				ret = computedStyle.getPropertyValue( name );

			}



			// We should always get a number back from opacity

			if ( name === "opacity" && ret === "" ) {

				ret = "1";

			}



		} else if ( elem.currentStyle ) {

			var camelCase = name.replace(rdashAlpha, fcamelCase);



			ret = elem.currentStyle[ name ] || elem.currentStyle[ camelCase ];



			// From the awesome hack by Dean Edwards

			// http://erik.eae.net/archives/2007/07/27/18.54.15/#comment-102291



			// If we're not dealing with a regular pixel number

			// but a number that has a weird ending, we need to convert it to pixels

			if ( !rnumpx.test( ret ) && rnum.test( ret ) ) {

				// Remember the original values

				var left = style.left, rsLeft = elem.runtimeStyle.left;



				// Put in the new values to get a computed value out

				elem.runtimeStyle.left = elem.currentStyle.left;

				style.left = camelCase === "fontSize" ? "1em" : (ret || 0);

				ret = style.pixelLeft + "px";



				// Revert the changed values

				style.left = left;

				elem.runtimeStyle.left = rsLeft;

			}

		}



		return ret;

	},



	// A method for quickly swapping in/out CSS properties to get correct calculations

	swap: function( elem, options, callback ) {

		var old = {};



		// Remember the old values, and insert the new ones

		for ( var name in options ) {

			old[ name ] = elem.style[ name ];

			elem.style[ name ] = options[ name ];

		}



		callback.call( elem );



		// Revert the old values

		for ( var name in options ) {

			elem.style[ name ] = old[ name ];

		}

	}

});



if ( jQuery.expr && jQuery.expr.filters ) {

	jQuery.expr.filters.hidden = function( elem ) {

		var width = elem.offsetWidth, height = elem.offsetHeight,

			skip = elem.nodeName.toLowerCase() === "tr";



		return width === 0 && height === 0 && !skip ?

			true :

			width > 0 && height > 0 && !skip ?

				false :

				jQuery.curCSS(elem, "display") === "none";

	};



	jQuery.expr.filters.visible = function( elem ) {

		return !jQuery.expr.filters.hidden( elem );

	};

}

var jsc = now(),

	rscript = /<script(.|\s)*?\/script>/gi,

	rselectTextarea = /select|textarea/i,

	rinput = /color|date|datetime|email|hidden|month|number|password|range|search|tel|text|time|url|week/i,

	jsre = /=\?(&|$)/,

	rquery = /\?/,

	rts = /(\?|&)_=.*?(&|$)/,

	rurl = /^(\w+:)?\/\/([^\/?#]+)/,

	r20 = /%20/g,



	// Keep a copy of the old load method

	_load = jQuery.fn.load;



jQuery.fn.extend({

	load: function( url, params, callback ) {

		if ( typeof url !== "string" ) {

			return _load.call( this, url );



		// Don't do a request if no elements are being requested

		} else if ( !this.length ) {

			return this;

		}



		var off = url.indexOf(" ");

		if ( off >= 0 ) {

			var selector = url.slice(off, url.length);

			url = url.slice(0, off);

		}



		// Default to a GET request

		var type = "GET";



		// If the second parameter was provided

		if ( params ) {

			// If it's a function

			if ( jQuery.isFunction( params ) ) {

				// We assume that it's the callback

				callback = params;

				params = null;



			// Otherwise, build a param string

			} else if ( typeof params === "object" ) {

				params = jQuery.param( params, jQuery.ajaxSettings.traditional );

				type = "POST";

			}

		}



		var self = this;



		// Request the remote document

		jQuery.ajax({

			url: url,

			type: type,

			dataType: "html",

			data: params,

			complete: function( res, status ) {

				// If successful, inject the HTML into all the matched elements

				if ( status === "success" || status === "notmodified" ) {

					// See if a selector was specified

					self.html( selector ?

						// Create a dummy div to hold the results

						jQuery("<div />")

							// inject the contents of the document in, removing the scripts

							// to avoid any 'Permission Denied' errors in IE

							.append(res.responseText.replace(rscript, ""))



							// Locate the specified elements

							.find(selector) :



						// If not, just inject the full result

						res.responseText );

				}



				if ( callback ) {

					self.each( callback, [res.responseText, status, res] );

				}

			}

		});



		return this;

	},



	serialize: function() {

		return jQuery.param(this.serializeArray());

	},

	serializeArray: function() {

		return this.map(function() {

			return this.elements ? jQuery.makeArray(this.elements) : this;

		})

		.filter(function() {

			return this.name && !this.disabled &&

				(this.checked || rselectTextarea.test(this.nodeName) ||

					rinput.test(this.type));

		})

		.map(function( i, elem ) {

			var val = jQuery(this).val();



			return val == null ?

				null :

				jQuery.isArray(val) ?

					jQuery.map( val, function( val, i ) {

						return { name: elem.name, value: val };

					}) :

					{ name: elem.name, value: val };

		}).get();

	}

});



// Attach a bunch of functions for handling common AJAX events

jQuery.each( "ajaxStart ajaxStop ajaxComplete ajaxError ajaxSuccess ajaxSend".split(" "), function( i, o ) {

	jQuery.fn[o] = function( f ) {

		return this.bind(o, f);

	};

});



jQuery.extend({



	get: function( url, data, callback, type ) {

		// shift arguments if data argument was omited

		if ( jQuery.isFunction( data ) ) {

			type = type || callback;

			callback = data;

			data = null;

		}



		return jQuery.ajax({

			type: "GET",

			url: url,

			data: data,

			success: callback,

			dataType: type

		});

	},



	getScript: function( url, callback ) {

		return jQuery.get(url, null, callback, "script");

	},



	getJSON: function( url, data, callback ) {

		return jQuery.get(url, data, callback, "json");

	},



	post: function( url, data, callback, type ) {

		// shift arguments if data argument was omited

		if ( jQuery.isFunction( data ) ) {

			type = type || callback;

			callback = data;

			data = {};

		}



		return jQuery.ajax({

			type: "POST",

			url: url,

			data: data,

			success: callback,

			dataType: type

		});

	},



	ajaxSetup: function( settings ) {

		jQuery.extend( jQuery.ajaxSettings, settings );

	},



	ajaxSettings: {

		url: location.href,

		global: true,

		type: "GET",

		contentType: "application/x-www-form-urlencoded",

		processData: true,

		async: true,

		/*

		timeout: 0,

		data: null,

		username: null,

		password: null,

		traditional: false,

		*/

		// Create the request object; Microsoft failed to properly

		// implement the XMLHttpRequest in IE7 (can't request local files),

		// so we use the ActiveXObject when it is available

		// This function can be overriden by calling jQuery.ajaxSetup

		xhr: window.XMLHttpRequest && (window.location.protocol !== "file:" || !window.ActiveXObject) ?

			function() {

				return new window.XMLHttpRequest();

			} :

			function() {

				try {

					return new window.ActiveXObject("Microsoft.XMLHTTP");

				} catch(e) {}

			},

		accepts: {

			xml: "application/xml, text/xml",

			html: "text/html",

			script: "text/javascript, application/javascript",

			json: "application/json, text/javascript",

			text: "text/plain",

			_default: "*/*"

		}

	},



	// Last-Modified header cache for next request

	lastModified: {},

	etag: {},



	ajax: function( origSettings ) {

		var s = jQuery.extend(true, {}, jQuery.ajaxSettings, origSettings);

		

		var jsonp, status, data,

			callbackContext = origSettings && origSettings.context || s,

			type = s.type.toUpperCase();



		// convert data if not already a string

		if ( s.data && s.processData && typeof s.data !== "string" ) {

			s.data = jQuery.param( s.data, s.traditional );

		}



		// Handle JSONP Parameter Callbacks

		if ( s.dataType === "jsonp" ) {

			if ( type === "GET" ) {

				if ( !jsre.test( s.url ) ) {

					s.url += (rquery.test( s.url ) ? "&" : "?") + (s.jsonp || "callback") + "=?";

				}

			} else if ( !s.data || !jsre.test(s.data) ) {

				s.data = (s.data ? s.data + "&" : "") + (s.jsonp || "callback") + "=?";

			}

			s.dataType = "json";

		}



		// Build temporary JSONP function

		if ( s.dataType === "json" && (s.data && jsre.test(s.data) || jsre.test(s.url)) ) {

			jsonp = s.jsonpCallback || ("jsonp" + jsc++);



			// Replace the =? sequence both in the query string and the data

			if ( s.data ) {

				s.data = (s.data + "").replace(jsre, "=" + jsonp + "$1");

			}



			s.url = s.url.replace(jsre, "=" + jsonp + "$1");



			// We need to make sure

			// that a JSONP style response is executed properly

			s.dataType = "script";



			// Handle JSONP-style loading

			window[ jsonp ] = window[ jsonp ] || function( tmp ) {

				data = tmp;

				success();

				complete();

				// Garbage collect

				window[ jsonp ] = undefined;



				try {

					delete window[ jsonp ];

				} catch(e) {}



				if ( head ) {

					head.removeChild( script );

				}

			};

		}



		if ( s.dataType === "script" && s.cache === null ) {

			s.cache = false;

		}



		if ( s.cache === false && type === "GET" ) {

			var ts = now();



			// try replacing _= if it is there

			var ret = s.url.replace(rts, "$1_=" + ts + "$2");



			// if nothing was replaced, add timestamp to the end

			s.url = ret + ((ret === s.url) ? (rquery.test(s.url) ? "&" : "?") + "_=" + ts : "");

		}



		// If data is available, append data to url for get requests

		if ( s.data && type === "GET" ) {

			s.url += (rquery.test(s.url) ? "&" : "?") + s.data;

		}



		// Watch for a new set of requests

		if ( s.global && ! jQuery.active++ ) {

			jQuery.event.trigger( "ajaxStart" );

		}



		// Matches an absolute URL, and saves the domain

		var parts = rurl.exec( s.url ),

			remote = parts && (parts[1] && parts[1] !== location.protocol || parts[2] !== location.host);



		// If we're requesting a remote document

		// and trying to load JSON or Script with a GET

		if ( s.dataType === "script" && type === "GET" && remote ) {

			var head = document.getElementsByTagName("head")[0] || document.documentElement;

			var script = document.createElement("script");

			script.src = s.url;

			if ( s.scriptCharset ) {

				script.charset = s.scriptCharset;

			}



			// Handle Script loading

			if ( !jsonp ) {

				var done = false;



				// Attach handlers for all browsers

				script.onload = script.onreadystatechange = function() {

					if ( !done && (!this.readyState ||

							this.readyState === "loaded" || this.readyState === "complete") ) {

						done = true;

						success();

						complete();



						// Handle memory leak in IE

						script.onload = script.onreadystatechange = null;

						if ( head && script.parentNode ) {

							head.removeChild( script );

						}

					}

				};

			}



			// Use insertBefore instead of appendChild  to circumvent an IE6 bug.

			// This arises when a base node is used (#2709 and #4378).

			head.insertBefore( script, head.firstChild );



			// We handle everything using the script element injection

			return undefined;

		}



		var requestDone = false;



		// Create the request object

		var xhr = s.xhr();



		if ( !xhr ) {

			return;

		}



		// Open the socket

		// Passing null username, generates a login popup on Opera (#2865)

		if ( s.username ) {

			xhr.open(type, s.url, s.async, s.username, s.password);

		} else {

			xhr.open(type, s.url, s.async);

		}



		// Need an extra try/catch for cross domain requests in Firefox 3

		try {

			// Set the correct header, if data is being sent

			if ( s.data || origSettings && origSettings.contentType ) {

				xhr.setRequestHeader("Content-Type", s.contentType);

			}



			// Set the If-Modified-Since and/or If-None-Match header, if in ifModified mode.

			if ( s.ifModified ) {

				if ( jQuery.lastModified[s.url] ) {

					xhr.setRequestHeader("If-Modified-Since", jQuery.lastModified[s.url]);

				}



				if ( jQuery.etag[s.url] ) {

					xhr.setRequestHeader("If-None-Match", jQuery.etag[s.url]);

				}

			}



			// Set header so the called script knows that it's an XMLHttpRequest

			// Only send the header if it's not a remote XHR

			if ( !remote ) {

				xhr.setRequestHeader("X-Requested-With", "XMLHttpRequest");

			}



			// Set the Accepts header for the server, depending on the dataType

			xhr.setRequestHeader("Accept", s.dataType && s.accepts[ s.dataType ] ?

				s.accepts[ s.dataType ] + ", */*" :

				s.accepts._default );

		} catch(e) {}



		// Allow custom headers/mimetypes and early abort

		if ( s.beforeSend && s.beforeSend.call(callbackContext, xhr, s) === false ) {

			// Handle the global AJAX counter

			if ( s.global && ! --jQuery.active ) {

				jQuery.event.trigger( "ajaxStop" );

			}



			// close opended socket

			xhr.abort();

			return false;

		}



		if ( s.global ) {

			trigger("ajaxSend", [xhr, s]);

		}



		// Wait for a response to come back

		var onreadystatechange = xhr.onreadystatechange = function( isTimeout ) {

			// The request was aborted

			if ( !xhr || xhr.readyState === 0 || isTimeout === "abort" ) {

				// Opera doesn't call onreadystatechange before this point

				// so we simulate the call

				if ( !requestDone ) {

					complete();

				}



				requestDone = true;

				if ( xhr ) {

					xhr.onreadystatechange = jQuery.noop;

				}



			// The transfer is complete and the data is available, or the request timed out

			} else if ( !requestDone && xhr && (xhr.readyState === 4 || isTimeout === "timeout") ) {

				requestDone = true;

				xhr.onreadystatechange = jQuery.noop;



				status = isTimeout === "timeout" ?

					"timeout" :

					!jQuery.httpSuccess( xhr ) ?

						"error" :

						s.ifModified && jQuery.httpNotModified( xhr, s.url ) ?

							"notmodified" :

							"success";



				var errMsg;



				if ( status === "success" ) {

					// Watch for, and catch, XML document parse errors

					try {

						// process the data (runs the xml through httpData regardless of callback)

						data = jQuery.httpData( xhr, s.dataType, s );

					} catch(err) {

						status = "parsererror";

						errMsg = err;

					}

				}



				// Make sure that the request was successful or notmodified

				if ( status === "success" || status === "notmodified" ) {

					// JSONP handles its own success callback

					if ( !jsonp ) {

						success();

					}

				} else {

					jQuery.handleError(s, xhr, status, errMsg);

				}



				// Fire the complete handlers

				complete();



				if ( isTimeout === "timeout" ) {

					xhr.abort();

				}



				// Stop memory leaks

				if ( s.async ) {

					xhr = null;

				}

			}

		};



		// Override the abort handler, if we can (IE doesn't allow it, but that's OK)

		// Opera doesn't fire onreadystatechange at all on abort

		try {

			var oldAbort = xhr.abort;

			xhr.abort = function() {

				if ( xhr ) {

					oldAbort.call( xhr );

				}



				onreadystatechange( "abort" );

			};

		} catch(e) { }



		// Timeout checker

		if ( s.async && s.timeout > 0 ) {

			setTimeout(function() {

				// Check to see if the request is still happening

				if ( xhr && !requestDone ) {

					onreadystatechange( "timeout" );

				}

			}, s.timeout);

		}



		// Send the data

		try {

			xhr.send( type === "POST" || type === "PUT" || type === "DELETE" ? s.data : null );

		} catch(e) {

			jQuery.handleError(s, xhr, null, e);

			// Fire the complete handlers

			complete();

		}



		// firefox 1.5 doesn't fire statechange for sync requests

		if ( !s.async ) {

			onreadystatechange();

		}



		function success() {

			// If a local callback was specified, fire it and pass it the data

			if ( s.success ) {

				s.success.call( callbackContext, data, status, xhr );

			}



			// Fire the global callback

			if ( s.global ) {

				trigger( "ajaxSuccess", [xhr, s] );

			}

		}



		function complete() {

			// Process result

			if ( s.complete ) {

				s.complete.call( callbackContext, xhr, status);

			}



			// The request was completed

			if ( s.global ) {

				trigger( "ajaxComplete", [xhr, s] );

			}



			// Handle the global AJAX counter

			if ( s.global && ! --jQuery.active ) {

				jQuery.event.trigger( "ajaxStop" );

			}

		}

		

		function trigger(type, args) {

			(s.context ? jQuery(s.context) : jQuery.event).trigger(type, args);

		}



		// return XMLHttpRequest to allow aborting the request etc.

		return xhr;

	},



	handleError: function( s, xhr, status, e ) {

		// If a local callback was specified, fire it

		if ( s.error ) {

			s.error.call( s.context || s, xhr, status, e );

		}



		// Fire the global callback

		if ( s.global ) {

			(s.context ? jQuery(s.context) : jQuery.event).trigger( "ajaxError", [xhr, s, e] );

		}

	},



	// Counter for holding the number of active queries

	active: 0,



	// Determines if an XMLHttpRequest was successful or not

	httpSuccess: function( xhr ) {

		try {

			// IE error sometimes returns 1223 when it should be 204 so treat it as success, see #1450

			return !xhr.status && location.protocol === "file:" ||

				// Opera returns 0 when status is 304

				( xhr.status >= 200 && xhr.status < 300 ) ||

				xhr.status === 304 || xhr.status === 1223 || xhr.status === 0;

		} catch(e) {}



		return false;

	},



	// Determines if an XMLHttpRequest returns NotModified

	httpNotModified: function( xhr, url ) {

		var lastModified = xhr.getResponseHeader("Last-Modified"),

			etag = xhr.getResponseHeader("Etag");



		if ( lastModified ) {

			jQuery.lastModified[url] = lastModified;

		}



		if ( etag ) {

			jQuery.etag[url] = etag;

		}



		// Opera returns 0 when status is 304

		return xhr.status === 304 || xhr.status === 0;

	},



	httpData: function( xhr, type, s ) {

		var ct = xhr.getResponseHeader("content-type") || "",

			xml = type === "xml" || !type && ct.indexOf("xml") >= 0,

			data = xml ? xhr.responseXML : xhr.responseText;



		if ( xml && data.documentElement.nodeName === "parsererror" ) {

			jQuery.error( "parsererror" );

		}



		// Allow a pre-filtering function to sanitize the response

		// s is checked to keep backwards compatibility

		if ( s && s.dataFilter ) {

			data = s.dataFilter( data, type );

		}



		// The filter can actually parse the response

		if ( typeof data === "string" ) {

			// Get the JavaScript object, if JSON is used.

			if ( type === "json" || !type && ct.indexOf("json") >= 0 ) {

				data = jQuery.parseJSON( data );



			// If the type is "script", eval it in global context

			} else if ( type === "script" || !type && ct.indexOf("javascript") >= 0 ) {

				jQuery.globalEval( data );

			}

		}



		return data;

	},



	// Serialize an array of form elements or a set of

	// key/values into a query string

	param: function( a, traditional ) {

		var s = [];

		

		// Set traditional to true for jQuery <= 1.3.2 behavior.

		if ( traditional === undefined ) {

			traditional = jQuery.ajaxSettings.traditional;

		}

		

		// If an array was passed in, assume that it is an array of form elements.

		if ( jQuery.isArray(a) || a.jquery ) {

			// Serialize the form elements

			jQuery.each( a, function() {

				add( this.name, this.value );

			});

			

		} else {

			// If traditional, encode the "old" way (the way 1.3.2 or older

			// did it), otherwise encode params recursively.

			for ( var prefix in a ) {

				buildParams( prefix, a[prefix] );

			}

		}



		// Return the resulting serialization

		return s.join("&").replace(r20, "+");



		function buildParams( prefix, obj ) {

			if ( jQuery.isArray(obj) ) {

				// Serialize array item.

				jQuery.each( obj, function( i, v ) {

					if ( traditional || /\[\]$/.test( prefix ) ) {

						// Treat each array item as a scalar.

						add( prefix, v );

					} else {

						// If array item is non-scalar (array or object), encode its

						// numeric index to resolve deserialization ambiguity issues.

						// Note that rack (as of 1.0.0) can't currently deserialize

						// nested arrays properly, and attempting to do so may cause

						// a server error. Possible fixes are to modify rack's

						// deserialization algorithm or to provide an option or flag

						// to force array serialization to be shallow.

						buildParams( prefix + "[" + ( typeof v === "object" || jQuery.isArray(v) ? i : "" ) + "]", v );

					}

				});

					

			} else if ( !traditional && obj != null && typeof obj === "object" ) {

				// Serialize object item.

				jQuery.each( obj, function( k, v ) {

					buildParams( prefix + "[" + k + "]", v );

				});

					

			} else {

				// Serialize scalar item.

				add( prefix, obj );

			}

		}



		function add( key, value ) {

			// If value is a function, invoke it and return its value

			value = jQuery.isFunction(value) ? value() : value;

			s[ s.length ] = encodeURIComponent(key) + "=" + encodeURIComponent(value);

		}

	}

});

var elemdisplay = {},

	rfxtypes = /toggle|show|hide/,

	rfxnum = /^([+-]=)?([\d+-.]+)(.*)$/,

	timerId,

	fxAttrs = [

		// height animations

		[ "height", "marginTop", "marginBottom", "paddingTop", "paddingBottom" ],

		// width animations

		[ "width", "marginLeft", "marginRight", "paddingLeft", "paddingRight" ],

		// opacity animations

		[ "opacity" ]

	];



jQuery.fn.extend({

	show: function( speed, callback ) {

		if ( speed || speed === 0) {

			return this.animate( genFx("show", 3), speed, callback);



		} else {

			for ( var i = 0, l = this.length; i < l; i++ ) {

				var old = jQuery.data(this[i], "olddisplay");



				this[i].style.display = old || "";



				if ( jQuery.css(this[i], "display") === "none" ) {

					var nodeName = this[i].nodeName, display;



					if ( elemdisplay[ nodeName ] ) {

						display = elemdisplay[ nodeName ];



					} else {

						var elem = jQuery("<" + nodeName + " />").appendTo("body");



						display = elem.css("display");



						if ( display === "none" ) {

							display = "block";

						}



						elem.remove();



						elemdisplay[ nodeName ] = display;

					}



					jQuery.data(this[i], "olddisplay", display);

				}

			}



			// Set the display of the elements in a second loop

			// to avoid the constant reflow

			for ( var j = 0, k = this.length; j < k; j++ ) {

				this[j].style.display = jQuery.data(this[j], "olddisplay") || "";

			}



			return this;

		}

	},



	hide: function( speed, callback ) {

		if ( speed || speed === 0 ) {

			return this.animate( genFx("hide", 3), speed, callback);



		} else {

			for ( var i = 0, l = this.length; i < l; i++ ) {

				var old = jQuery.data(this[i], "olddisplay");

				if ( !old && old !== "none" ) {

					jQuery.data(this[i], "olddisplay", jQuery.css(this[i], "display"));

				}

			}



			// Set the display of the elements in a second loop

			// to avoid the constant reflow

			for ( var j = 0, k = this.length; j < k; j++ ) {

				this[j].style.display = "none";

			}



			return this;

		}

	},



	// Save the old toggle function

	_toggle: jQuery.fn.toggle,



	toggle: function( fn, fn2 ) {

		var bool = typeof fn === "boolean";



		if ( jQuery.isFunction(fn) && jQuery.isFunction(fn2) ) {

			this._toggle.apply( this, arguments );



		} else if ( fn == null || bool ) {

			this.each(function() {

				var state = bool ? fn : jQuery(this).is(":hidden");

				jQuery(this)[ state ? "show" : "hide" ]();

			});



		} else {

			this.animate(genFx("toggle", 3), fn, fn2);

		}



		return this;

	},



	fadeTo: function( speed, to, callback ) {

		return this.filter(":hidden").css("opacity", 0).show().end()

					.animate({opacity: to}, speed, callback);

	},



	animate: function( prop, speed, easing, callback ) {

		var optall = jQuery.speed(speed, easing, callback);



		if ( jQuery.isEmptyObject( prop ) ) {

			return this.each( optall.complete );

		}



		return this[ optall.queue === false ? "each" : "queue" ](function() {

			var opt = jQuery.extend({}, optall), p,

				hidden = this.nodeType === 1 && jQuery(this).is(":hidden"),

				self = this;



			for ( p in prop ) {

				var name = p.replace(rdashAlpha, fcamelCase);



				if ( p !== name ) {

					prop[ name ] = prop[ p ];

					delete prop[ p ];

					p = name;

				}



				if ( prop[p] === "hide" && hidden || prop[p] === "show" && !hidden ) {

					return opt.complete.call(this);

				}



				if ( ( p === "height" || p === "width" ) && this.style ) {

					// Store display property

					opt.display = jQuery.css(this, "display");



					// Make sure that nothing sneaks out

					opt.overflow = this.style.overflow;

				}



				if ( jQuery.isArray( prop[p] ) ) {

					// Create (if needed) and add to specialEasing

					(opt.specialEasing = opt.specialEasing || {})[p] = prop[p][1];

					prop[p] = prop[p][0];

				}

			}



			if ( opt.overflow != null ) {

				this.style.overflow = "hidden";

			}



			opt.curAnim = jQuery.extend({}, prop);



			jQuery.each( prop, function( name, val ) {

				var e = new jQuery.fx( self, opt, name );



				if ( rfxtypes.test(val) ) {

					e[ val === "toggle" ? hidden ? "show" : "hide" : val ]( prop );



				} else {

					var parts = rfxnum.exec(val),

						start = e.cur(true) || 0;



					if ( parts ) {

						var end = parseFloat( parts[2] ),

							unit = parts[3] || "px";



						// We need to compute starting value

						if ( unit !== "px" ) {

							self.style[ name ] = (end || 1) + unit;

							start = ((end || 1) / e.cur(true)) * start;

							self.style[ name ] = start + unit;

						}



						// If a +=/-= token was provided, we're doing a relative animation

						if ( parts[1] ) {

							end = ((parts[1] === "-=" ? -1 : 1) * end) + start;

						}



						e.custom( start, end, unit );



					} else {

						e.custom( start, val, "" );

					}

				}

			});



			// For JS strict compliance

			return true;

		});

	},



	stop: function( clearQueue, gotoEnd ) {

		var timers = jQuery.timers;



		if ( clearQueue ) {

			this.queue([]);

		}



		this.each(function() {

			// go in reverse order so anything added to the queue during the loop is ignored

			for ( var i = timers.length - 1; i >= 0; i-- ) {

				if ( timers[i].elem === this ) {

					if (gotoEnd) {

						// force the next step to be the last

						timers[i](true);

					}



					timers.splice(i, 1);

				}

			}

		});



		// start the next in the queue if the last step wasn't forced

		if ( !gotoEnd ) {

			this.dequeue();

		}



		return this;

	}



});



// Generate shortcuts for custom animations

jQuery.each({

	slideDown: genFx("show", 1),

	slideUp: genFx("hide", 1),

	slideToggle: genFx("toggle", 1),

	fadeIn: { opacity: "show" },

	fadeOut: { opacity: "hide" }

}, function( name, props ) {

	jQuery.fn[ name ] = function( speed, callback ) {

		return this.animate( props, speed, callback );

	};

});



jQuery.extend({

	speed: function( speed, easing, fn ) {

		var opt = speed && typeof speed === "object" ? speed : {

			complete: fn || !fn && easing ||

				jQuery.isFunction( speed ) && speed,

			duration: speed,

			easing: fn && easing || easing && !jQuery.isFunction(easing) && easing

		};



		opt.duration = jQuery.fx.off ? 0 : typeof opt.duration === "number" ? opt.duration :

			jQuery.fx.speeds[opt.duration] || jQuery.fx.speeds._default;



		// Queueing

		opt.old = opt.complete;

		opt.complete = function() {

			if ( opt.queue !== false ) {

				jQuery(this).dequeue();

			}

			if ( jQuery.isFunction( opt.old ) ) {

				opt.old.call( this );

			}

		};



		return opt;

	},



	easing: {

		linear: function( p, n, firstNum, diff ) {

			return firstNum + diff * p;

		},

		swing: function( p, n, firstNum, diff ) {

			return ((-Math.cos(p*Math.PI)/2) + 0.5) * diff + firstNum;

		}

	},



	timers: [],



	fx: function( elem, options, prop ) {

		this.options = options;

		this.elem = elem;

		this.prop = prop;



		if ( !options.orig ) {

			options.orig = {};

		}

	}



});



jQuery.fx.prototype = {

	// Simple function for setting a style value

	update: function() {

		if ( this.options.step ) {

			this.options.step.call( this.elem, this.now, this );

		}



		(jQuery.fx.step[this.prop] || jQuery.fx.step._default)( this );



		// Set display property to block for height/width animations

		if ( ( this.prop === "height" || this.prop === "width" ) && this.elem.style ) {

			this.elem.style.display = "block";

		}

	},



	// Get the current size

	cur: function( force ) {

		if ( this.elem[this.prop] != null && (!this.elem.style || this.elem.style[this.prop] == null) ) {

			return this.elem[ this.prop ];

		}



		var r = parseFloat(jQuery.css(this.elem, this.prop, force));

		return r && r > -10000 ? r : parseFloat(jQuery.curCSS(this.elem, this.prop)) || 0;

	},



	// Start an animation from one number to another

	custom: function( from, to, unit ) {

		this.startTime = now();

		this.start = from;

		this.end = to;

		this.unit = unit || this.unit || "px";

		this.now = this.start;

		this.pos = this.state = 0;



		var self = this;

		function t( gotoEnd ) {

			return self.step(gotoEnd);

		}



		t.elem = this.elem;



		if ( t() && jQuery.timers.push(t) && !timerId ) {

			timerId = setInterval(jQuery.fx.tick, 13);

		}

	},



	// Simple 'show' function

	show: function() {

		// Remember where we started, so that we can go back to it later

		this.options.orig[this.prop] = jQuery.style( this.elem, this.prop );

		this.options.show = true;



		// Begin the animation

		// Make sure that we start at a small width/height to avoid any

		// flash of content

		this.custom(this.prop === "width" || this.prop === "height" ? 1 : 0, this.cur());



		// Start by showing the element

		jQuery( this.elem ).show();

	},



	// Simple 'hide' function

	hide: function() {

		// Remember where we started, so that we can go back to it later

		this.options.orig[this.prop] = jQuery.style( this.elem, this.prop );

		this.options.hide = true;



		// Begin the animation

		this.custom(this.cur(), 0);

	},



	// Each step of an animation

	step: function( gotoEnd ) {

		var t = now(), done = true;



		if ( gotoEnd || t >= this.options.duration + this.startTime ) {

			this.now = this.end;

			this.pos = this.state = 1;

			this.update();



			this.options.curAnim[ this.prop ] = true;



			for ( var i in this.options.curAnim ) {

				if ( this.options.curAnim[i] !== true ) {

					done = false;

				}

			}



			if ( done ) {

				if ( this.options.display != null ) {

					// Reset the overflow

					this.elem.style.overflow = this.options.overflow;



					// Reset the display

					var old = jQuery.data(this.elem, "olddisplay");

					this.elem.style.display = old ? old : this.options.display;



					if ( jQuery.css(this.elem, "display") === "none" ) {

						this.elem.style.display = "block";

					}

				}



				// Hide the element if the "hide" operation was done

				if ( this.options.hide ) {

					jQuery(this.elem).hide();

				}



				// Reset the properties, if the item has been hidden or shown

				if ( this.options.hide || this.options.show ) {

					for ( var p in this.options.curAnim ) {

						jQuery.style(this.elem, p, this.options.orig[p]);

					}

				}



				// Execute the complete function

				this.options.complete.call( this.elem );

			}



			return false;



		} else {

			var n = t - this.startTime;

			this.state = n / this.options.duration;



			// Perform the easing function, defaults to swing

			var specialEasing = this.options.specialEasing && this.options.specialEasing[this.prop];

			var defaultEasing = this.options.easing || (jQuery.easing.swing ? "swing" : "linear");

			this.pos = jQuery.easing[specialEasing || defaultEasing](this.state, n, 0, 1, this.options.duration);

			this.now = this.start + ((this.end - this.start) * this.pos);



			// Perform the next step of the animation

			this.update();

		}



		return true;

	}

};



jQuery.extend( jQuery.fx, {

	tick: function() {

		var timers = jQuery.timers;



		for ( var i = 0; i < timers.length; i++ ) {

			if ( !timers[i]() ) {

				timers.splice(i--, 1);

			}

		}



		if ( !timers.length ) {

			jQuery.fx.stop();

		}

	},

		

	stop: function() {

		clearInterval( timerId );

		timerId = null;

	},

	

	speeds: {

		slow: 600,

 		fast: 200,

 		// Default speed

 		_default: 400

	},



	step: {

		opacity: function( fx ) {

			jQuery.style(fx.elem, "opacity", fx.now);

		},



		_default: function( fx ) {

			if ( fx.elem.style && fx.elem.style[ fx.prop ] != null ) {

				fx.elem.style[ fx.prop ] = (fx.prop === "width" || fx.prop === "height" ? Math.max(0, fx.now) : fx.now) + fx.unit;

			} else {

				fx.elem[ fx.prop ] = fx.now;

			}

		}

	}

});



if ( jQuery.expr && jQuery.expr.filters ) {

	jQuery.expr.filters.animated = function( elem ) {

		return jQuery.grep(jQuery.timers, function( fn ) {

			return elem === fn.elem;

		}).length;

	};

}



function genFx( type, num ) {

	var obj = {};



	jQuery.each( fxAttrs.concat.apply([], fxAttrs.slice(0,num)), function() {

		obj[ this ] = type;

	});



	return obj;

}

if ( "getBoundingClientRect" in document.documentElement ) {

	jQuery.fn.offset = function( options ) {

		var elem = this[0];



		if ( options ) { 

			return this.each(function( i ) {

				jQuery.offset.setOffset( this, options, i );

			});

		}



		if ( !elem || !elem.ownerDocument ) {

			return null;

		}



		if ( elem === elem.ownerDocument.body ) {

			return jQuery.offset.bodyOffset( elem );

		}



		var box = elem.getBoundingClientRect(), doc = elem.ownerDocument, body = doc.body, docElem = doc.documentElement,

			clientTop = docElem.clientTop || body.clientTop || 0, clientLeft = docElem.clientLeft || body.clientLeft || 0,

			top  = box.top  + (self.pageYOffset || jQuery.support.boxModel && docElem.scrollTop  || body.scrollTop ) - clientTop,

			left = box.left + (self.pageXOffset || jQuery.support.boxModel && docElem.scrollLeft || body.scrollLeft) - clientLeft;



		return { top: top, left: left };

	};



} else {

	jQuery.fn.offset = function( options ) {

		var elem = this[0];



		if ( options ) { 

			return this.each(function( i ) {

				jQuery.offset.setOffset( this, options, i );

			});

		}



		if ( !elem || !elem.ownerDocument ) {

			return null;

		}



		if ( elem === elem.ownerDocument.body ) {

			return jQuery.offset.bodyOffset( elem );

		}



		jQuery.offset.initialize();



		var offsetParent = elem.offsetParent, prevOffsetParent = elem,

			doc = elem.ownerDocument, computedStyle, docElem = doc.documentElement,

			body = doc.body, defaultView = doc.defaultView,

			prevComputedStyle = defaultView ? defaultView.getComputedStyle( elem, null ) : elem.currentStyle,

			top = elem.offsetTop, left = elem.offsetLeft;



		while ( (elem = elem.parentNode) && elem !== body && elem !== docElem ) {

			if ( jQuery.offset.supportsFixedPosition && prevComputedStyle.position === "fixed" ) {

				break;

			}



			computedStyle = defaultView ? defaultView.getComputedStyle(elem, null) : elem.currentStyle;

			top  -= elem.scrollTop;

			left -= elem.scrollLeft;



			if ( elem === offsetParent ) {

				top  += elem.offsetTop;

				left += elem.offsetLeft;



				if ( jQuery.offset.doesNotAddBorder && !(jQuery.offset.doesAddBorderForTableAndCells && /^t(able|d|h)$/i.test(elem.nodeName)) ) {

					top  += parseFloat( computedStyle.borderTopWidth  ) || 0;

					left += parseFloat( computedStyle.borderLeftWidth ) || 0;

				}



				prevOffsetParent = offsetParent, offsetParent = elem.offsetParent;

			}



			if ( jQuery.offset.subtractsBorderForOverflowNotVisible && computedStyle.overflow !== "visible" ) {

				top  += parseFloat( computedStyle.borderTopWidth  ) || 0;

				left += parseFloat( computedStyle.borderLeftWidth ) || 0;

			}



			prevComputedStyle = computedStyle;

		}



		if ( prevComputedStyle.position === "relative" || prevComputedStyle.position === "static" ) {

			top  += body.offsetTop;

			left += body.offsetLeft;

		}



		if ( jQuery.offset.supportsFixedPosition && prevComputedStyle.position === "fixed" ) {

			top  += Math.max( docElem.scrollTop, body.scrollTop );

			left += Math.max( docElem.scrollLeft, body.scrollLeft );

		}



		return { top: top, left: left };

	};

}



jQuery.offset = {

	initialize: function() {

		var body = document.body, container = document.createElement("div"), innerDiv, checkDiv, table, td, bodyMarginTop = parseFloat( jQuery.curCSS(body, "marginTop", true) ) || 0,

			html = "<div style='position:absolute;top:0;left:0;margin:0;border:5px solid #000;padding:0;width:1px;height:1px;'><div></div></div><table style='position:absolute;top:0;left:0;margin:0;border:5px solid #000;padding:0;width:1px;height:1px;' cellpadding='0' cellspacing='0'><tr><td></td></tr></table>";



		jQuery.extend( container.style, { position: "absolute", top: 0, left: 0, margin: 0, border: 0, width: "1px", height: "1px", visibility: "hidden" } );



		container.innerHTML = html;

		body.insertBefore( container, body.firstChild );

		innerDiv = container.firstChild;

		checkDiv = innerDiv.firstChild;

		td = innerDiv.nextSibling.firstChild.firstChild;



		this.doesNotAddBorder = (checkDiv.offsetTop !== 5);

		this.doesAddBorderForTableAndCells = (td.offsetTop === 5);



		checkDiv.style.position = "fixed", checkDiv.style.top = "20px";

		// safari subtracts parent border width here which is 5px

		this.supportsFixedPosition = (checkDiv.offsetTop === 20 || checkDiv.offsetTop === 15);

		checkDiv.style.position = checkDiv.style.top = "";



		innerDiv.style.overflow = "hidden", innerDiv.style.position = "relative";

		this.subtractsBorderForOverflowNotVisible = (checkDiv.offsetTop === -5);



		this.doesNotIncludeMarginInBodyOffset = (body.offsetTop !== bodyMarginTop);



		body.removeChild( container );

		body = container = innerDiv = checkDiv = table = td = null;

		jQuery.offset.initialize = jQuery.noop;

	},



	bodyOffset: function( body ) {

		var top = body.offsetTop, left = body.offsetLeft;



		jQuery.offset.initialize();



		if ( jQuery.offset.doesNotIncludeMarginInBodyOffset ) {

			top  += parseFloat( jQuery.curCSS(body, "marginTop",  true) ) || 0;

			left += parseFloat( jQuery.curCSS(body, "marginLeft", true) ) || 0;

		}



		return { top: top, left: left };

	},

	

	setOffset: function( elem, options, i ) {

		// set position first, in-case top/left are set even on static elem

		if ( /static/.test( jQuery.curCSS( elem, "position" ) ) ) {

			elem.style.position = "relative";

		}

		var curElem   = jQuery( elem ),

			curOffset = curElem.offset(),

			curTop    = parseInt( jQuery.curCSS( elem, "top",  true ), 10 ) || 0,

			curLeft   = parseInt( jQuery.curCSS( elem, "left", true ), 10 ) || 0;



		if ( jQuery.isFunction( options ) ) {

			options = options.call( elem, i, curOffset );

		}



		var props = {

			top:  (options.top  - curOffset.top)  + curTop,

			left: (options.left - curOffset.left) + curLeft

		};

		

		if ( "using" in options ) {

			options.using.call( elem, props );

		} else {

			curElem.css( props );

		}

	}

};





jQuery.fn.extend({

	position: function() {

		if ( !this[0] ) {

			return null;

		}



		var elem = this[0],



		// Get *real* offsetParent

		offsetParent = this.offsetParent(),



		// Get correct offsets

		offset       = this.offset(),

		parentOffset = /^body|html$/i.test(offsetParent[0].nodeName) ? { top: 0, left: 0 } : offsetParent.offset();



		// Subtract element margins

		// note: when an element has margin: auto the offsetLeft and marginLeft

		// are the same in Safari causing offset.left to incorrectly be 0

		offset.top  -= parseFloat( jQuery.curCSS(elem, "marginTop",  true) ) || 0;

		offset.left -= parseFloat( jQuery.curCSS(elem, "marginLeft", true) ) || 0;



		// Add offsetParent borders

		parentOffset.top  += parseFloat( jQuery.curCSS(offsetParent[0], "borderTopWidth",  true) ) || 0;

		parentOffset.left += parseFloat( jQuery.curCSS(offsetParent[0], "borderLeftWidth", true) ) || 0;



		// Subtract the two offsets

		return {

			top:  offset.top  - parentOffset.top,

			left: offset.left - parentOffset.left

		};

	},



	offsetParent: function() {

		return this.map(function() {

			var offsetParent = this.offsetParent || document.body;

			while ( offsetParent && (!/^body|html$/i.test(offsetParent.nodeName) && jQuery.css(offsetParent, "position") === "static") ) {

				offsetParent = offsetParent.offsetParent;

			}

			return offsetParent;

		});

	}

});





// Create scrollLeft and scrollTop methods

jQuery.each( ["Left", "Top"], function( i, name ) {

	var method = "scroll" + name;



	jQuery.fn[ method ] = function(val) {

		var elem = this[0], win;

		

		if ( !elem ) {

			return null;

		}



		if ( val !== undefined ) {

			// Set the scroll offset

			return this.each(function() {

				win = getWindow( this );



				if ( win ) {

					win.scrollTo(

						!i ? val : jQuery(win).scrollLeft(),

						 i ? val : jQuery(win).scrollTop()

					);



				} else {

					this[ method ] = val;

				}

			});

		} else {

			win = getWindow( elem );



			// Return the scroll offset

			return win ? ("pageXOffset" in win) ? win[ i ? "pageYOffset" : "pageXOffset" ] :

				jQuery.support.boxModel && win.document.documentElement[ method ] ||

					win.document.body[ method ] :

				elem[ method ];

		}

	};

});



function getWindow( elem ) {

	return ("scrollTo" in elem && elem.document) ?

		elem :

		elem.nodeType === 9 ?

			elem.defaultView || elem.parentWindow :

			false;

}

// Create innerHeight, innerWidth, outerHeight and outerWidth methods

jQuery.each([ "Height", "Width" ], function( i, name ) {



	var type = name.toLowerCase();



	// innerHeight and innerWidth

	jQuery.fn["inner" + name] = function() {

		return this[0] ?

			jQuery.css( this[0], type, false, "padding" ) :

			null;

	};



	// outerHeight and outerWidth

	jQuery.fn["outer" + name] = function( margin ) {

		return this[0] ?

			jQuery.css( this[0], type, false, margin ? "margin" : "border" ) :

			null;

	};



	jQuery.fn[ type ] = function( size ) {

		// Get window width or height

		var elem = this[0];

		if ( !elem ) {

			return size == null ? null : this;

		}

		

		if ( jQuery.isFunction( size ) ) {

			return this.each(function( i ) {

				var self = jQuery( this );

				self[ type ]( size.call( this, i, self[ type ]() ) );

			});

		}



		return ("scrollTo" in elem && elem.document) ? // does it walk and quack like a window?

			// Everyone else use document.documentElement or document.body depending on Quirks vs Standards mode

			elem.document.compatMode === "CSS1Compat" && elem.document.documentElement[ "client" + name ] ||

			elem.document.body[ "client" + name ] :



			// Get document width or height

			(elem.nodeType === 9) ? // is it a document

				// Either scroll[Width/Height] or offset[Width/Height], whichever is greater

				Math.max(

					elem.documentElement["client" + name],

					elem.body["scroll" + name], elem.documentElement["scroll" + name],

					elem.body["offset" + name], elem.documentElement["offset" + name]

				) :



				// Get or set width or height on the element

				size === undefined ?

					// Get width or height on the element

					jQuery.css( elem, type ) :



					// Set the width or height on the element (default to pixels if value is unitless)

					this.css( type, typeof size === "string" ? size : size + "px" );

	};



});

// Expose jQuery to the global object

window.jQuery = window.$ = jQuery;



})(window);
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function set_body_height() {

        var wh = $(window).height();

        $('body').attr('style', 'height:' + wh + 'px;');

}



$(document).ready(function() {

    set_body_height();

    $(window).bind('resize', function() { set_body_height(); });

});
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